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SIU P R Z E D  G E R M A N IZA C JĄ .
G dańsk, 23. września. (P A T ). NU 

zjeździe de legatów  poszczególnych  
w iosek  polsk ich , po łożon ych  na ten 
nie w oln ego  m iasta, u ch w alon o jedną 
g łośn ie  n astępu jącą rezo lu cję : zebra­
ni delegaci lu dn ości p o lsk ie j w e w io­
skach w . m G dańska 00 wysłucha- 
niu re fera tów  o  sytuacji gospodarz 
czej 1 p o lity czn ej ośw iadczają , co na­
stęp u je - ludność oo lsk a  w e  wio^ 
skach odczuw a n iesłychany nacisk  i t  
struny otaczania. a  g łów n ie  n iem ie­
ck iego  G dańska na praw a sw o je  i 
w olę utrzym ania język a i  w iary  ojców  
naszych. W zyw am y g m in ę  polską ł 
posłow  naszych do dalszego enorgiez 
A ego b ron ien ia  lu dn ości po lsk ie j 
przed germ anizacją .

—tf-rjpTTT _
W Y N A L A Z E K  w  d z i e d z i n i e  

R A D J A . 1
F ilad eifja , 23. w rześnia . (P A T ).1 

L eopold  S tokow sk i. słynny dyrygent 
tutejhć^fej o rk ie stry  sym fon iczn ej, w>- 
nalazł przyrząd , k tóry  w  zastosow a­
niu -d o  o d b iorn ik a  ra d jo w e g o  p o ­
dobno w  znacznym  stopniu  uiepszal 
transm itow anie m uzyki przez radjo.

NIEZWYKŁY UŚMIECH LOSU. 
(Do artykułu na str. 9-tej).

STAN POGODY W POLSCE.
| (T< U-t-aicorii ,oJ na,sz c®o korespondenta).

W arszaw a, 23. września, (st) Dzis 
w  ca łe j Polsce na ogół pochm urno z 
drabnami 1 deszczam i na Pomorzu. 
Temperatura wahała się od 4  stopni 
na H a li ' Gąsienicowej do 1 i  w  Zale- 

I szozykach. W  W arszaw ie o  godz. 8 
rano 13 stopni, o godz. 10 — . l i ,  o 
godz. 2 popoł. 16.

 o-------
A R E SZT O W A N IE  4 CZLONKOW  
T 0W . SZ K O Ł Y  B IA ŁO R U SK IE J. 
W iln o , 23. w rześnia  (P A T ). Z W i- 

le jk i donoszą, iż  w ładze śledcze are­
sztow ały 4 cz łon k ów  tow arzy stw a 
szkoły b ia łoru sk ie j. W śród  aresztów a 
nycb zn ajdu je  s ię  uczeń gim nazjum  
b ia łoru sk iego . W szyscy  aresztow ani 
osadzen i zostali w  w ięzien iu  p o d  za ­
rzutem  dzia ła lności antypaństw ow ej.

— o— —
LO TN ICY A N G IE L S C Y  W  PU C K U .

Puck , 23. -września (P A T ). P rzy­
leciała tu z K ła jp ed y  angielska  es­
kadra napow ietrzn a  w  liczb ie  4 hydro 
p lanów  w ojen nych , pow itana przez 
dow ódcę  m orsk iego  d yw izjon u  lotni­
czego i starostę m orsk iego.

* o-------
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Ohrady 
iiynodu.

Lwów, 2-1 -września.
W  dniu "wczorajszym rozpoczął 

we L w ow ie obrady Synod Archidiece­
zji lwowskiej.

Jakkolwiek obrady Synodu toczyć 
sir będą z natury rzeczy  w yłą czn :e na 
terenie zagadnień czysto religijnych, 
to jednak posiadaja one bardzo donio­
słe znaczenie dla całego społeczeństwa 
katolickiego w  M aiopolsce w schodniej.

Bo też Synod obecny  odbyw a się 
w niezwykłych warunkach. Odbywa 
się w  chw ili, gdy niem al o miedzę, za 
naszą w schodn ią  granicą rozpętał się 
szał nieuawińci, gdy od w schodu  roz­
brzm iew ają hasła walki bezwzględnej 
z  teligją, a w ślad za tom i z kulturą 
chrześcijańską.

Polska, to odw ieczne przedmurze 
chrześcijaństwa, na tym sw oim  n aj­
dalej na w scnód w ysuniętym  bastjo- 
nie, w  tym Lwowie, c o  „sem per fid t- 
lis" stał nieugięcie na straży w iaiy  
swycn przoakćw, —  tu właśnie w y ­
staw ioną jest na najgwałtowniejsze 
ataki ze strony czerw on ych  agitato­
rów, rzuca jących  zatrute ziarno nie­
naw iści, bezbożności i n iszczenia.

Jak w  pam iętnym  roku 1920 atak 
dzikich  hord barbarzyńców  załam ał 
się n iem al pod bram am i L w ow a, —  
tak samo społeczeństw o polskie umie 
przeciw staw ić zwarty nieprzebity mnr 
aerc I dusz ow ian ych  głęboką w iarą 
Chrystusową, — w szelkim  atakom  na 
najw iększe jego świętości, na wiarę i 
relig.lę.

Potrafi odeprzeć te ataki, pod w o­
dzą sw ych  duchownych wodzów, idą­
cy ch  w bój nie w  im ię n ienaw iści, lecz 
z hasłem głębokiej wiary i  miłości 
Chrystusowej.

Pogłębienie tej w iary, pogłębienie 
ży cia  religijnego w e W schodniej Mało- 
polsce, —  to n ajw ażniejszy  ce l i zada­
n ie  odbyw ającego się obecn ie Synodu.

Zadanie tern w ażniejsze, że przez 
całą  Europę d iz ie  lala indylerentyzmu 
religijnego, siejąc spustoszenie w du- 
szech i sercach  ludzkich, przede- 
w szystkiem  w sercach m łodzieży.

A  przecież tylko reiigja, tylko ety­
ka prawdziwie chrześcijańska może 
b y ć  tym  niewzruszonym fundamen­
tem, na którym  narody i  sp ołeczeń ­
stwa budow ać mogą sw oją przyszłośćI 
Bo indyłe rentyzm  relig ijny, to pierw ­
szy trok  n? drodze do rozprężenia mo­
ralnego, do lekcew ażen ia  odwiecz­
nych praw Boskich, na których opie­
rają się w szelkie praw a ludzkie.

Naród nasz trw ający od w ieków  
n iezłom nie w  służbie Chrystusowej, 
potia fi zaw sze bronić swej w iary przed 
atakam i, z ja idejkolw iekby one strony 
w ychodzily.

Im jednak ataki te będą gwałto­
wniejsze, tern energiczniejszą w inna 
łez  być  i reakcja.

B udow a n ow ych  św iątyń, zw łasz­
cza  po w siach , kreow anie n ow ych  p r - 
rafij, budzenie i ożyw ienie ży cia  reli­
gijnego w  naszem. społeczeństw ie, or­
ganizow anie go pod w zn iosłem  hasła­
mi m iłości chrześcijańskiej, —  oto za ­
dania, jakie czekają  n a  uczestników  
odbyw ającego się obecnie Synodu.

I dlatego obrady Sa nodu śledzi całe 
społeczeństwo polskie w  M ałopolsee 
W schodniej z  baczną uwagą i przyw ią 
żuje do n ich  tak w ielkie znaczenie. 
Bo ca łe  życie nasze społeczne zw iąza ­
ne jest nierozerwalnie i ugruntowane 
na życia  religijnem, będącem  nam  naj­
pilniejszą, najpew niejsza ostoją w  k aż-

s zc ze g ó ło w i zbada Przyczyny kryzysu
gospodarczego Największe uprzywilejowanie 

czy cła preferencyjne?
Genbvt a, 23 w rześnia. (P A T ) Na 

posiedzeniu drugiej komisji posiedze­
n ia  Zgrom adzenia Ligi Narodów dele­
gat kanadyjski zaakceptow ał wniosek 
indyjski, żąaający zbadania przyczyn 
światowego kryzysu gospodarczego za 
strzegł się tylko, że badania w  tym kie 
runku w inny b y t prowadzone na pod- 
. lawach czysto naukowych. Co się 
ty czy  projektów , stojących  w zw iązku 
z  warszawską konferencją rolniczą, 
delegat kanadyjski witał z zadow ole­
niem  2ądanie racjonalizacji produkcji 
rolnej, natom iast odrzucił w szelkie c la  
preferencyjne na produkty rolne.

Przeciw ieństw o między 
klauzuli -"największego uprzywilejo­
wania a zasadą ceł preferencyjnych 
z naciskiem podkreślił delegat Italjl 
De Micnelis, który w skazał na dobro­
czyn n e działanie klauzuli najw iększe­
go u przyw ilejow ania i ostrzegał przed 
u jem nym  skutkiem c e ł preferency j­
nych. W niosek indyjski, zdaniem  mów 
cy , winiun być przekazany dla bliższe 
go ZDadania komitetowi ekonomiczne­
mu. N awiązując do listu M iędzynaro­
dow ej Federacji G órników, Micheiis 
zaznaczy ł, że tak doniosła sprawa wę­
glow a winna być rozw iązana we wza- 
jemnem porozumieniu pomiędką kra­
jami, produkującymi węgiel i krajami 
konsum ującym i go, nie zaś przez po­
rozum ienie jedynie krajów  produkują­
cych . Od słusznego rozw iązania 
w szystkich  ty ch  zagadnień zależy go-

Podziękować.
Artystom Chóru Teatru W ielkiego 

składam najserdeczniejsze podzięko­
w anie za bezinteresow ne oddanie osta­
tniej przysługi ś. p. Helenie, m ej n ie­
odżałow ane, tow arzyszce życia .

W ładysław Serafinowicz
«m , profesor gimn.

apodarczw baapie^zeuatwo Europy.
D elegat francuski F landm  przed­

stawił projekt obszernej rezolucji, któ­
ra uw zględnia całokształt dyskusji i 
dom aga się, aby umowę o lOłcjmie 
celnym ratyfikowały o ile możności 
wszystkie państwa.

W konsekw encji wielka debata 
gospodarcza, prowadzona w łonie dru­
giej komisji Zgromadzenia, zakończo­

na została uchw aleniem  rezolucji 
przedstawionej przez delegata hindus­
kiego, który łom agal się zbadania 
przyczyn ogólnoświatowego kryzysu 
gospodarczego pr*ez komitet bkonomi. 
czny Ligi Narodów, rozszerzony przez 
czasowe wcia (mięcie do niego specja­
listów. Na badania te przeznaczony 
został specjalny kredyt w  wysokości
100.000 fr. szwajc.

Platoniczne zwycięstwo Briantfa.
Z  UNJI EUROPEJSKIEJ ZROBIONO... JEDNĄ Z NIEZLICZONYCH KOMISYJ 

Genewa, 23. w rześnia. (PAT) Szwajo. Ag. Telegr, Dnia 23. b. m. po 
południu zebrała się na posieazenie konstytuujące komisja euopejska. Po­
siedzenie otworzył generalny sekretarz Ligi Narodów sir Erie Drummond. 
Na wniosek Hendersona, Briand został jednomyślnie mianowany przewo- 
idniczącym komisji, której nadano na zwę „Komisja stndjów dla spraw TTnji 
europejskiej Briand, obejmując prze wodnictwc oświadczył, ze komisja 
otwarta jost dla wszystkich państw, będących członkami Ligi Narodów. 
Sprawa udziału pozaeuropejskich pań skw człi nków Ligi Narodów w obra­
dach konferencji bidzie, łącznie ze sprawa dotyczącą Rosji su wiotkiej 
i Turcji, figurowała na pierw a*, ym punkcie porządku dziennego styczniowej 
sesji komlaji. Sir Dramnwnd został upoważniony do zebrania na stycz­
niową sesję komisji potrzebnego poli tycznego i gospodarczego materiału, 
z  uwzględnieniem zbierającej się w listopadzie komerencji ministrów han- 
Ilu różnych rządów. Styczniowe po siedzenie komisji odbędzie się w zwią­
zku z sesją Rady Ligi Narodów. Briand pełnić będzie funkcje przewodni­
czącego komisji do chwili zebrania aię przyszłorocznego Zgromadzenia Ligi 
Narodów

Życzenia Polski dla Palestyny.
G enew a, 23 w rześnia. (PAT.) Na 

dziesiejszem  (posiedzeniu s z ó s te j 'k o ­
misji zabrał gł09 minister Tarnowski, 
który w yraził zadow olenie, że dzięki 
staraniom , podjętym  przez m andaia- 
rjusza, sytuacja w Palestynie dozna­
ła zdecydowanej poprawy. Polska —
.mówił p. Tarnow ski, której część  lu­
dności zw iązana jest licznym i węzła­

mi ideologicznym i i pokrewieństw a z 
żydow ską ludnością w Palestynie, śle­
dzi z w ielkiem  zainteresow aniem  
w szystko, c o  się tam dzie je  Mam na­
dzieję, że w przyszłości nic n ie sta­
nie na przeszkodzie rozwojowi żydow­
skiej organizacji narodowej, jak rów ­
n ież dobrobytow i w szystkich  elem en­
tów  ludności palestyńskiej.

K o rzy s tn y  handel Sow ietam i.
'Telctonem od naszego k oresp on d en ta '

W arszaw a, 23 września, (st) Oneg- 
daj odbyto się walne zgrom adzenie u- 
dzia łow ców  polskiego towarzystwa

R E O R G A N I Z A C J A

Lwowskiego Snstyiuiu Muzycznego
L w ć w  u l . S o b i e s k i e g o  4 . T e l . 5 7 - 9 8 .

Za wiedzą Departamentu Sztuki przy Ministerstwie W. R. i O. P. L w ow ski In­
stytut Muzyczny przeprowadził w bieżącym reku szkolnym zasadnicze zreformo­
wanie swej szkołj w myśl uchwały komisji dla reformy szkolnictwa muzycznego 
Rzeczypospolitej Polskiej. Na podstawie tego otwarte zostały dwa typy Szkól

Muzycznych.

Szkoła Powszechna Muzyczna (um yzykalniajica) 
i Średnia Szkoła Muzyczna ża w o o o w a

p j ukończeniu której otrzymuje się dyplom na pedagoga w szkołach muzycz­
nych. — Równocześnie otwarty został przy Lwowskim Instytucie Muzycznym Kurs 
Mistrzowski gry na fortepianie, który prowadzi Prorektor 7/arszawskiej Wyższej 
Uczelni Akademickiej Prof. ŻBpJNIHW DRZEWIECKI, Niewątpliwie młodzież 
muzyczna poświęcająca się karjerze wirtuozowskiej zechce skorzystać zo wska­
zówek tego znakomitego pedagogn, który rozpoczyna lekcje dnia 28 września br. 
Wpisy przyjmuje Zarząd Instytutu, ul. Sobieskiego 4, II. piętro, który m i przy­
wilej zwrotu ezesneero i zmżek krt’ e;cwvch na dojazdy na naukę muzyki

dym  w ypadku, w  każdej potrzebie.
O becny Synod lwuwski, pierwszy 

w naszej odrodzonej Ojczyźnie, to zda­
rzenie, m ające ogrom ne znaczenie nie 
tylko —  i to przedew9zystkiem  —  w hi­
storii K ościoła  katolickiego w  Polsce.

—  ale i w  dziejach  naszego Państwa, 
a zw łaszcza naszej kresow ej dzieln icy .

W ięc obradom  Synodu ży czy ć  na­
leży i a knajp omy Mniejszych wyników
—  dla dobra Polski i Kościoła katolic 
kiego.

handlu z Rusją „Polros". Ze sprawo­
zdania zarządu w yn ika, że obrót to­
w arow y m .edzy Polska a Rosją w ra­
m ach działa lności tow arzystw a wzra­
sta siale począwszy od r. 1926. W ro­
ku gospodarczym  1928-29 eksport z 
Polski dc Sow ietów  osiągnął wartość 
1,750 tys. doi., a eksport z R osji do  
Polski w tymże czasie  za pośrednic­
twem „S ow poltorgu“  tylko 616 tys. doi. 
W  roku gospodarczym 1929-30 war­
tość przewidywanego eksportu z  Fol- 
ski do Rosji osiągnąć ma 2,200 tys. 
doi. Polska eksportuje do Rosji przę­
dzę w ełn ianą, jedw abną, cyn k , o łów , 
armaturę, obrabiarki, chem ikalia, w ę­
giel, naw ozy sztuczne i różne drobne 
artykuły. Do Polski eksportuje Roe,a 
sow iecka tytoń, m agnezyt i inne pro­
dukty górnicze, grzyby, nasiona, tra­
w y  leczn icze  antyki i tp.

STRAJK W  KOPALNI „TESP“ .
Lwów, 23 w rześnia. (P A T ) D ow ia­

du jem y się, że strajk w kopalni ,,Teep‘ ' 
w  Kałuszu trwa w  dalszym  ciągu. —  
Strajkuje około 1.100 robotników . Dziś 
rozpocząć się m iały pertraktacje ze 
'9'rajkującym i. W kopalniach ,,Tesp“  
w  H orym u i Stebniku robotnicy prat 
cu ją  norm alnie.

  o-------
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Prz ed ważnemi decyzji mi.
P. PREZYTENT POW RÓCIŁ DO WARSZAW Y.

Warszawa, 23 września. (Z) D złl 
0 godz, 11 rano powrócił do W arszawy 
26 Spały P. Prezydent Rzputej i przy­
stąpił do załatwienia szeregu upraw 
Państwowych. Marsz. Piłsudski od

soboty bawi w  Sulejówku, gdzie pra- 
caje w  odosobnieniu. Koła polityczne 
przypuszczają, że po powrocie do 
W arszawy Marsz. Piłsudski wyda sze­
reg ważnych zarządzeń.

Posadzenie Rady Ministrów
POD PRZEWODNICTWEM MARSZALKA PIŁSUDSKIEGO.

Warszawa. 23 w rześnia. OPAT.) W e wtorek, 23 Lin. odbyło się pod 
przewodnictwem prezesa Rady Ministrów Marszałka Piłsudskiego posiedze­
nie Rady Ministrów. Na posiulaeŁiu tem Raaa Ministrów postanowiła 
znowelizować rozporządzenia ministrów skarbu, przem yśli i handlu oraz 
rolnictwa z  miesiąca lipua hr., w sprawie zwrotu ceł przy w yw ozie zbóż, 
produktów przemiału oraz słodu, w kierunku przedłużenia obecnego sy­
stemu premiowania tych produktów. Przedłużenie to będziA miało ważność 
aż do odwołania, z  tem, że uchylenie przyznanych zwrotów ce! może na­
stąpić za poprzedniem dwumiesięcznem zapowiedziałem .

W dalszym ciągu Rada Ministrów wysłuchała sprawozdania ministra 
rolnictwa o międzynarodowej konferencji rolniczej i przyjęta je do zatwier­
dzającej wiadomości oraz achwaliła w yznaczyć na delegatów polskich do 
M idzynarodowepo Komitetu studjów, którego utworzenie zostało zadecydo­
wane na konferencji warszawskiej, p. Adama Rosegoi.

Pełnomocnik uwięzione ;o b. posła
chce postawie jego kandydaturę do Sejmu.

'
(T e le fo n e m  o d  n aszego  k oresp on d en ta ).

Fortepian „B cse n do rfe ra”
! repełycyjną mechaniką, czarny, 

kizyżow y, mało używany w naj’ e p - ' 
szym “tanie do sprzedania. Zgłoszenia 
z y.zeczności we iirmie Kaim i Syn, 

Lwów, Kopernika 11.

W arszaw a, 23. w rześnia. (Z ). B. 
Poseł adw . H ofm oki-O strow ski, jako 
pełnom ucnik  b. posła  A du lfa  Saw i­
ck iego, przesła ł d o  w ojew ództw a  woj 
sk ow ego w ięzien ia  ś led czego  w  B rze ­
ściu form ularz ośw iadczenia  zgody a- 
tesztow an ego b. posła  S aw ick iego do 
podp isan ia  jeg o  kandydatury do S e j­
mu z p rośbą  o zarządzenie^ aby  fo r ­
m ularz ten p rzed łożon o  kan dydatow i 
do podp isan ia  i ^ odp isan ą dek larację  
P rzesłano bezzw łoczn ie  d o  centra lne­
go  kom itetu  w y b o rcze g o  Stronnictw a 
Chłopskiego. Ż ądanie  o p ie ra  p. H of- 
m okl -Ostrowski na zasadzie przy jęte j 
przez ustawę karną, instrukcję proku  
ra o rsk ą  i regulam in  w ięzien n y, w e­
dług których  areszt śledczy  ma w yłącz 
nie zadanie zabezp ieczen ia  w ym iaru  
sp ra w ied liw ości przez za pob ieżen ie  
Ucieczce lub w p ływ a n iu  na dow ody , 
uio naruszając w niezem  praw  obyw a

iliBailó

.NOWY URZĄD FILMOWY. 
łTelelonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 23 września, (st). Na mo­
cy porozumienia między Mm. przemysłu 
i handlu oraz Min. spraw wewn. po sze­
regu -wspólnych konterencyj postanowio­
no powołać do żyda specjalny referat 
Przemysłu filmowego przy Min przem. 
i handlu. W ten sposób sprawy kinema­
tografii polskiej będą podlegaiy dwom 
Ministerstwom przy następującym po­
dhale komuetencyj. Nowó stworzony re­
ferat filmowy obejmie sprawy budowy 
Wytwórni produkcji krajowej, importu 
zagranicznego, polityki celnej i fis eilnej
i t. p. Przy Min. spraw wewn. pozodtaną 
sprawy administracyjne, sprawa cenzury, 
bezpieczeństwo publiczne, kontrola kin 
i in. Sfery przemysłowców filmowych 
przj wiązują wielką wagę do utworzo 
nego referatu przy Min. przem. i handlu 
W najbliższym zaś czasie spodziewane 

wspólne konferencje celem uzgidnie- 
ni'* pc.slulatów przemysłowców i Min.

telskich, a w  szczególności korzysta­
nie z czynnego i b ie rn ego  p raw a w y 
borczogo. Jaka b ęd z ie  od p v w ied ź  do

w ództw a w ojsk ow ego  w ięzien ia  śled ­
czego  Brześciu , (rudno oczyw iście  
w  tej ch w ili p rzew idzieć.

■aj
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Nadzieje nawiązania kontaktu a >■{.

Warszawa, 23. września. (Z) P o­
niew aż sędzia do spraw szczególnej 
wagi, Demat otrzym ał delegację z Są 
du Najwyższego do prowadzenia śledz­
twa w sprawie aresztowanych b. po­
słów, w kołach politycznych spodzie­
wają się, że w ciąga najbliższych dni 
nda ię obrońcom nawiązać bezpo­
średni kontakt z aresztowanymi. Ewen

fualnię ułatw iona będzie kwestja w i­
dzenia rodzin z aresztowanym i. Z Brze 
ścia donoszą, że w Brześciu zaw iązał 
się komitet r ań, które mają na celu  
Opiekę nad aresztowanymi.. Komitet 
ten jednak nie zfostoł dopuszczony do 
w :.ęzienia i zwrócił się do ks. biskupa 
Łozińskiego w Pińsku o interwencję 
i ułatwienia.

Reklamacje w yborcze.
W arszawa, 23 września. (Z) W  naj 

btiż9zą sobotę w e w szystkich  lokalach 
obw odow ych  kom isyj w yborczych  wv- 
łożone będą na tereneie całego pań­
stwa do wglądu spisy w yborców do 
Sejmu i Senatu. W ciągu  dw óch  tygo­
dni tj. od 27 bm. do 10 października 
kom isje obw odow e urzędują przez 
godzin dziennie. K ażdy w yborca ma 
praw o przejrzeć w yłożon y  spis i w  ra­

zi* zauważenia jakiej? niedokładności, 
odnoszącej się do sienie, względnie w 
razie zauważenia, że ominięto w  spi­
sie kogokolwiek uprawnionego do gło­
sowania. lnb wpisano koaokelwiek nie 
uprawnionego, wnosić reklamacje pi­
semne lub nsme do protokołu. Rekla­
m acje pow inny być poparte dowodar 
mi.

Protest obrońców.
W arszawa, 23 w rześnia. (Z'! Obroń­

c y  aresztow anych b. poetów w ystoso­
w ali do prasy protest z Dowodu w y ­
w iadu prok. M ichałowskiego, zam iesz­
czonego w  niektórych pism ach. Obroń­
cy  ośw iadczają , że niezgodne z prawdą 
jest, że p prok. Michalowrki nie roz­
mawiał z nimi z powodu braku for­
malnych plenipotencji, prok M icha­
łow ski 13 bm. rozm aw ia! z obrońcam i 
przez trzy kwadranse i udzielił w y ja ­
śnień w  sprawie w ięźn iów  w  Brześcm 
nad Bugiem.

Niezgodne jest dalej, że obrońcy 
zjaw ili się u prok. M ichałowskiego

bez plenipotencji, przeciw nie z łożyli 
p. M ichałowskiem u plenipotencję dira 
Lieberm ana, którą on (prokurator) 
przyjął i do dziś dnia nie zwróci?, a 
w ięc należy przypuszczać, że w łączy ł 
ją zgodnie z w nioskiem  obrońców  do 
aktów sprawy. Obrońcy z przykrością 
stwierdzają w reszcie, że prok. Micha­
łowski nozwolił sobie w stosunku do 1 
nich na złośliwości, nie licujące z po­
wagę reprezentowanego przezeń urzę­
du, Pod protestem, który będzie ogło­
szony jutro w  prasie w arszawskiej, 
widnieją podpisy ad»v. Nowodworskie­
go, Berenzona i Smiarowskiego.

Usprawiiteme poczt ! te ­
legrafów  na czas w yborów

W arszaw a 23. w rześnia, (P A T ). 
M inisterstw o poczt i telegr, wj dało 
zarządzen ie, dotyczące u spraw nien ia  
służby pocztow ej, te le fon iczn e j i  te­
legra ficzn e j na czas wy borów  d o  S e j­
mu i Senatu. Z arządzen ie  to zostało 
og łoszon e  w  D zien n iku  U rzędow ym  
tego ż M inisterstw a nr. 17, a  je g o  p o  
stan ow ienia  m ogą u lec w  m iarę p o ­
trzeby  pew nym  zm ianom . W  zw iązku  
z treścią  w sp om n ia n ego  zarządzę1? a, 
M inisterstw o spraw  w ew n ętrzn ych  
p o lec iło  w o jew od om  i k om isarzow i 
Rządu m. st. W arszaw y w yda ć Dole­
cen ie  p od leg ły m  w ładzom  adm in istra  
cji og o ln e j, b y  zorgan izow ały  w  sie  
dzibach  k om isy j w yb orczych , a  zw ła­
szcza obw od ow ych , codzien ną k om u ­
nikację z u rzędem  pocztow ym , od d a ­
jąc do dy sp ozy cji k om isy j w y b o r ­
czych stałych goń ców . K om isarze w y  
Lorczy korzysta ją  z w szelk ich  u lg, do 
tyczących służby te le fon iczn ej i  tele­
gra ficzn ej, m e  w yłączając p rzesy łek  
pocztow ych . W  razie zauw ażen ia  na . 
ikutek ew entualnych sk a rg  w ładz  i 

orga n ów  w yborczych  n ied ość  p ra w i­
d łow ego  fu n k cjon ow an ia  om aw ian ych  
łączności i p rzesy łk i akt w yborczych , 
mają w o je w o d o w ie  usterk i te usunąć 
w e w łasnym  zakresie . Czas w j borów  
w  zrozum ien iu  ‘ n in ie jszego  zarządze­
nia liczy  s ię  od 7. w rześn ia  d o  30. l i ­
stopada br

SPADEK PRODUKCJI PIWA W CZE- 
CROSŁOWACJL 

Praga, 23 w rześnia. (PAT.) W c ią ­
gu m ieeiaca lipca br. produkcja piw a 
w C zechosłow acji spadła o 7 pro' Od 
stycznia do końca lipca całkowita, 
produkcja piwa w yn iosła  6,910.000 hl.
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ZAOPATRZENIA LUDNOŚCI W ŻYWNOŚĆ.

Eskapada lofpiua rewolucjonistów
SK ŁA D A ŁA  SIĘ Z 2 OFICERÓW CHILIJSKICH I 3 DEPUTOW A­

NYCH.
Moskwa, 23. września (PAT) Ogło­

szony został komunikat urzędow y o  
wykrycia przez departament poli­
tyczny organizacji kontrrewolucyjnej 
i sabotażowo-rzpiegowskiti w diciedii- 
nie zaopatrzenia ludności w żywność. 
W edług ogłoszonych danych  organi­
zacja ta liczy ła  17-tu członków. Sta- 
w iałd ona sobie za zadanie spowodo. 
wania głcdii w kram i w yw ołania nie­
zadow olenia w ielkich mas robotni­
czych , aby w ten sposób doprow adzić 
do obalenia dyktatury prrćwH-iatu. 
Ta szkodliwa działalność prowadzona 
była  przez przedsiębiorstwa centralne, 
jak trusty mięsne, rybne, cwoeowe, wa 
rzywne i inne podobne sekcje komisa­
riatu* handlu. Organizacja kierowana 
by ła  przez profesora Riazancewa, b. 
obszarnika i general-majora Karatygi- 
na, który przed wojną, by ł w ydaw cą 
dziennika „Przem ysł i H andel", orga­
nu buTżuazji rosyjskiej i biuletynu 
finansow pgo „  m inisterstwa finansów. 
Większość czł onków organizacji sta­
nowią b. oficerowie, dostawcy carscy, 
b, handlarze ~yb oraz - ł?brykanci. 
W szyscy oni należeli do partji Kade­
tów i Mienszewików. Organizacja ta 
utrzym yw ała ścisły  kontakt z bialo- 
gwardtrjskimi emigrantami oraz z przed 
stawieielami kapitału zagranicznego, 
od których otrzym yw ała pieniądze i 
dyrektyw y. Organizacja ta stanowi 
odgałęzienie uprawiającej sabotaż or-

C zs rn y  dziei na gieł­
dzie nowojorskiej.
Berlin, 23 w rześnia. (PAT.) D ono­

szą z N owego Jorku, ze w poniedziałek 
tamtejsza giełda przeżywał a „czarny 
dzień,L. W skutek dzikich trasakcyj na' 
giełdzie papierów  w artościow ych . —  
Straty wynoszą przeszło 1 milfarA do­
larów. W e wszystkich działach kursy 
lupelnie się załamały. Tysiące papie­
rów  w artościow ych  zupełnie straciły 
wartość.

SZACUNEK TEGOROOZNFGO URO 
DZAJU.

Warszawa, 23 września. (PAT). Na 
podstawie sprawozdań korespondentów 
rolnych z drugiej połowy sierpnia, 'ilów - 
ny Urząd Statystyczny dokonał powtór­
nego szacowania przypuszczalnych zbio­
rów 4 zbóż, które przedstawia się nastę­
pująco: oszenica 19.1 milj. q., żyto 61.2 
milj. q., jęczmień 13.88 milj. q., owies
21.8 milj. q. Urodzaj ziemniaków w chvi- 
M obecnej można szacować w- przybliża­
niu-na 2S9.5 milj q.

 o -

MINISTER BELGIJSKI PRZYBYWA DO 
WARSZAWY 

Warszawa, 23 września. (PAT). Dnia 
24 b. m. przybędzie do Warszawy bel­
gijski minister rolnictwa p. Baols ce­
lem zapoznania się ze stosunkami rolni- 
czerni w  Polsce. Przez czas swego poby­
tu, który potrwa olcolo tygodnia. P m> 
nister zwiedzi ważniejsze ośrodki rolni­
cze w Polsce. P. minister Baels będzli 
gościem ..p. rrrnistra Janty - Polczjńskie- 
ga.‘
iF"  .'w1 m m m m m m

POPIERAJCIE LIGĘ
MORSKA I RZECZNA

ganizacji Kondratiewa I Giomana,
która została 'uż całkow icie wykryta. 
Rząd przekazał spTawę do rozpatrze­
nia kolegjum departamentu politycz­
nego. Śledztwo już się rozpoczęło. 
Rizancew i Karatygin nie nsiłowali 
obaiic stawianych im zarzutów o- 
świadczając, że przekonania politycz­
ne skłoniły ich do podjęcia walki prze­
ciwko ustrojowi sowieckiemu.

Warszawa, 23 w rześnia, (st) Hu­
ragan, który przeszedł w zdłuż półn oc­
nych  w ybrzeży  Francji, spow odow ał 
straty m aterjalne, wynoszące miljony 
franków. D otychczas liczba  ofiar w lu- 
dziacn  w ynosi 30 zabitych oraz bardzo 
w iele rannych . W ypow iadana - jest o-

Warsz-awa, 23 w rześnia, (st) Min 
spraw w ewn. przysłało do kom isji ko­
dyfikacyjnej projekt ustawy nrzeciw- 
wenery-cznpj. Ustawa m a . zaw ierać 
tylko przepisy o karach za narażenie 
na choroby weneryczne, a w ięc nie 
pow zięcie środków zapobiegaw czych . 
Projekt ustaw y przewiduje ob-ow ązek 
leczenia chorób wenerycznych i kon-

W arszawa, 23 w rześnia. (9t) Dziś 
na ni. Marszałkowskiej samochód cię­
żarowy wojskowy najechał na taksów­
kę przed domem nr. 12. W  taksówce 
znajdował się Karol W  oźniak, robo-

Warszawa, 23 w rześnia, (st) Z Ber­
lina donoszą : N iew yjaśniona sytuacja 
rządu oraz zapow iedź puczów  z góry
i z dołu pow odują ostrą nanikę wśród 
fLnansjery świrtcwej, zaangażow ane 
w  przedsiębiorstw ach n iem ieckich. Na 
wczora-j9zem posiedzeniu  dyrekc.i Ban 
ku R zeszy stw ierdzono, iż zapas de­
wiz banku spadł w ub. tvgod” iu o je­
dną czwartą. W  przyszłości Bank Rze 
szy zam ierza w yrów n ać odpływ  de- 

j w iz przez sprzedaż zapasów zlo-ta w 
Paryżu. W  obliczu  niepew nej sytua-

Buenos A ires, 23. w rześnia. (PAT). 
W zw iązku  z ruchem  rew olu cy jnym , 
k tóry  zaczął się w Chili, grupa w y­
gnańców, przebywających w A igenty 
nie, udała się aeroplanem  do Con- 
eepuon, gdzie dowódca garnizonu 
usiłował ich aresztować, przyczem do­
szło do wym iany strzałów rew olw e­
rowych. Na całym obszarze  Chili 
w prow adzoną  została cenzura prasy.

baw a, że liczba  zabitych  jest o w iele 
w iększa, poniew aż znaczna ilość stat­
ków rybackich nie powróciła dotych­
czas dc portu. W ładze morskie w ysła ­
ły  na poszukiw anie zagin ionych  stat­
ków torpedow ce.

. •' ^

trolę wenerycznie choiych  przez le- 
kaizy. Ustawa stosuje się w równym 
strpniu do kobiet jak i m ężczvzn. Po
uzgodnieniu punktu w idzenia między 
Min. a komisją, projekt zostanie w nie­
siony albo do c ia ł ustaw odaw czych, 
albo ogłoszony w postaci dekretu Pre­
zydenta Rzplitej.

POD KOŁA TAKSÓWKI.
r*a k'irV p in  !u:iH ‘

tnik powracający dziś rano z  dłuższej 
kuracji ze szp;tala. Wskutek wypadku 
uległ ogólnemu potłuczeniu i  odniósł 
trzy głębokie iany na twarzy. W oźnia­
ka odwieziono z powrotem do szpitala.

c ji politycznej Paryż wypowiedział 
Niemcom w ub. tygodniu kredyty w 
wysokości 100 milj. marek. A m ery­
kański przem ysłow iec sen. dyrektor 
General Electric Com pany Clak T. Mi­
ner, którego tow arzystw o przejęło 
w iększą część  .akcyj A. W. G przera­
ził się najw idoczn iej w yn ikam i w yb o ­
rów  w  Niem czech do tego stopnia, iż 
rokowania o pożyczkę między obu to­
warzystwami uważać należy za roz­
bite. Rów nież rozbiły  się rokow ania 
pożyczkow e zakładów  Benz Mercedes.

Santiago (C hili) 23. w rześnia. 
(P A T ). D w a j w yżsi o t ic e n w ie  ch ilij­
scy i trzej depu tow an i, k tórzy  w y lą ­
dow ali w czora j w  C onception  po przy 
byciu  aerop lanu  z A rgen tyn y, zostali 
n iezw łoczn ie aresztow ani i będ ą  od ­
dani pod sąd w ojen n y . C hociaż rząd 
podk reśla , iż p ró b a  rew o lu c ji została 
z całą ła tw ością  stłum iona, istn ieją 
dane d o .m n iem a n ia , iż spraw a przed 
stawiało, się pow ażn ie j, n iż o- 
g ó ln ie  przypuszcza ją , w iadom o b o ­
w iem , iż k ilk a  pu łków  p iechoty  i arty 
le r ji i p rzyn ajm n iej część sil m or­
skich w  C on ception  sym patyzow ała z 
ruchem  rew olu cy jn ym . P o  w p row a ­
dzen iu  cenzu ry  dzienn ik i ogłaszają 
tylko b iu letyn y  u rzędow e.

Przemysłowcy 
u min. ftdnna.

.aulefonsm  ntL eał?-:, y ‘cuyaaiiy.,,

j Warszawa, 23. września, (st) Min 
kom unikacji inż. Kiihn przyjął dziś 
delegację Rady Zrzeszeń Związku 
Przemysłowców, złożona z pp, Zam oj­
skiego i Rattaglji. Delegacja złożyła 
obszerny m em orjał, zawierający po­
stulaty sfer przem ysłow ych dla zła­
godzenia przesi enia gospodarczego.
M i. mem orjał zw raca się dć> zarządu 
kolejowego w sprawie ta ry f' w ew nętrz­
nych  i eksportow ych przewozów dro­
bn icow ych  i taryfy drzewnej. Memo- 
rjat zawieTa także kwestie odnosż£ce 
się do h om ercjahzaćji"kolei:

■ W * ' , ,  t -,T ,.'t i .-* ,V  ■f. -‘ i ,

NOTA SOWJECKA DO FTNLAwm
Moskwa, 23. września. (PAT) Rząd 

sowjecki wysłał do Finlandji nową 
notę z powodu „zw iększającej się an- 
tysow jeckiej kam panii"- „Izw iesija ", 
om aw iając ten fakt twierdzą, że dzia­
ła lność faszystów finlandzkich, zm ie­
rzająca do naostrzenia siosanków z

i Sowjetami, znajduje podtrzymanie i 
poparcie w  sterach rządzących, a u- 
rzędow e pisma finlandzkie stać mają 
na czele antysow jeckiej kampanji. 
„Izw iestja" ostrzegają rząd finlandzki 
przed prow adztniem  tego rodzaju po­
lityki, zaznaczając, że „prow okow anie 
konfliktów  przynieść może Finlandji 
znacznie w iększe straty niż Zw iązko­
w i Sow ieckiem u".

 o------

TRZECI KONKURS AWIONETEK.
Kraków, 23. w rześnia. (PAT) Dzis 

m iedzy godz 10— 11 wystartowały z 
Krakowa do W arszaw y awionetki, 
celem  w zięcia udziału w  trzecim  kra­
jow ym  konkursie awionetek, w skła­
dzie następującym : 1. D K D. 4. pi­
lot por. K ow alczyk. pasażer M ieczy­
sław D ziałow ski; 2. D K. D. 5, piiot 
sierż. St. D ziałowski, konstruktor, pa­
sażer kapitan-ohserwator Lisie w icz ; 
3. R. W . D. 2. pilot Jan Sołtykowski, 
z Aeroklubu Akadem ickiego w  Krako­
wie, w  m iejsce dra Piotrowskiego, pa^ 
sażer por. W łassak; 4. D. K. D 3, je- 
dnom iejsoow a, pilot por. Gaździk. P o­
zostałe w  Krakowie dwie awionetki 
S. 1. z silnikiem Cirrus i druga z sil­
nikiem  Zaleskiego, odlecą w dniu  ju­
trzejszym  z pilotam i Sidą i kap. iia - 
lcckim.

■— o-------

Auster Keaton, Hanka O rdonów na, Karol Hanusz, John 
Gilbert, Joan G raw ford  inni f i  pierw—,ym polsko-amerykań 

skini filmie MFTRO-GOLDWYN-MAYER 8501

E W / ó , i t ć t L L Y W O U O
Wkrótce na otwarcie dźwiękowego K i n a  „ O A .S I lS iO “ .

Straszliwe skutki huraganu.
PÓŁNOCNE WYBRZEŻE FRANCJI UCIERPIAŁO NAJWIĘCEJ. —  TRZY. 

DZIESCI OFIAR W  LUDZIACH.
'T ' it 1 '.im  od naszego korespondenta.)

Walka z . fłainemi“  chorobami..
SPECJALNA USTAWA PRZEW IBZiAŁA KARY ZA ZARAŻENIE CHOROBĄ

WENERYCZNĄ.
fTelefonem od naszego korespondenta )

N iesziząliw y powróć ze szpitala.
REKONWALESCENT WPADŁ

 ̂ r  ,vló:H‘m od miA)

Niemcy straciły zaufanie świata.
MIĘDZYNARODOWA RINANSJERA ObAW IA SIĘ REWOLUCJI

(Teleionein od naszego korespondenta.)
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po ies latach. Syncd archidiecezji lwowskie] 
obrząiku łacińskiego, otraan potrwaj 3 am.

Lwów, 24 w rześnia.
(r) Synod lw ow skiej archidiecezji 

jest pierwszym po 165 latach. Obecny 
został zw ołan y  przez ks. arcybiskupa 
-Twardowskiego, za zgodą Stolicy  A po­
stolskiej. W  Synodzie bierze udział 
około 150 osób. W edług praw a kościel­
nego mogą i m uszą w ziąć w  nim  udział 
biskupi sufragani, kanonicy kapitulni, 
dziekani, profesorowie tcologji, przeło­
żeni prowincjonalni zakonów i piz®lo- 
zeni dmnów zakonnych miejscowości, 
w której odbyw a się Synod i po jed­
nym delegacie duchowieństwa z  każ­
dego dekanatu. Obecnem u Synodow i 
przew odniczy ks. arcybiskup Twar­
dowski, a zastępują go w razie potrze­
by ks. biskup Lisowski i infułat Zaj- 
chowski. Prom otorem  Synodu w yzn a ­
czony  został ks. infułat Gzajkow .ki.

W  wigilję Synodu, t. a 22 bm. 
w szyscy  człon kow ie Synodu spuwia- 
dali się.

Dnia 23 bm. u roczystości synodal­
ne rozpoczęły się w katedrze o godzi­
nie 7.30. O jcow ie synodaln i o tej go­
dzinie idąc param i z zakryśtfi przywi­
tali ks r^ tw rn litę  u bram v bacwljki 
katedralnej. P odczas Mszy św., odpra­
w ionej przez ks. Arcybiskupa, c i księ­
ża. którzy tego dnia nie odpraw ili Mszy 
św., przystąpili grem jalnie do świętej 
Komunji. W  czasie M szy św. śpiewał 
chór kleryków, których częśc, miano 
feryj akademickich, wezwano do 
Lwrwa.

Po p r z e m o w ie d o  O jców  synodal­
nych  ks. Arcybiskupa, kanclerz kon- 
systorza ks Cholowiecki odczytał po 
łacinie i po polskn najpierw list Arcy­
biskupa do Papieża i odpowiedz Oj­
ca św

W spaniałe kazanie d o  zebranych 
w ygłosił znany w arszaw ski kazno­
dzieja O. Marcin Dominik, Jezuita. 
N awiązując do tradycyj daw n ych  pa- 
sterzów archidiecezji, jak k-9. Bile ze w ■ 
ski i Puzyna, w spom inając, że dzięki 
mm w archldiecezii powstało 328 ko- 
ściolów, mówiąc o Lwowie jako m ie­
ćcie Orląt, nazw ał lwowską, diecezję 
rów nież „orlą “ . Apelując do zebrane­
go duchow ieństw a, którego podczas 
obecnego Synodu ma być  zadaniem  
uchw alenie statutu diecezjalnego, wska 
zyw a ł mu, że jego przedew szystkiem  
obow iązkiem  jest zespolenie się mi­
styczn e z Chrystusem.

Po kazaniu ks. Dom inika na proś- 
pie, odnoszące 9ię do urzędow ania Sy- 
bę kanonika Czajkowskiego, jako pro­
motora Synodu, ks. .Arcybiskup orzekł

otw arcie Synodu.
Sekretarz synodalny ks. Szurek 

odczytał następnie dekrety arcybisku- 
nodu i zachow ania się o jcó w  synodal­
n ych , m iędzy innem i dekret, zakazu­
jący pod karami kośoieinerr i opusz­
czenia chooby jeanego posiedzenia sy­
nodalnego. Otwarcie Synodu zakoń­
czy ło  się odczytaniem wyznania wia­
ry i potępienia nauki modernistycznej 
w sprawach religijnych. Podczas tego 
w szy scy  człon kow ie Synodu uklękli, 
trzyma iąc praw ą rękę n a  piersi; ch. 
W reszcie w stając na dany znak i 
dw ójkam i podchodząc do tronu arcy­
biskupiego oddawszy cześć krzyżowi 
ołtarzowemu i arcybiskupowi, kładąc 
praw ą rękę na Ew angelji przysięgali

w języku łacińskim : N. N, przy­
rzekam, ślubuję i  przysięgam. Niecn 
mi tak Bóg dopomoże i  Jego święta 
Ewangeljal“  Po u całow aniu  Ew ange­
lji, w szyscy podpinali łormulę przy­
sięgi.

Na tem sk oń czy ły  eię przedpołu­
dniowe oeiemcnje. Po n ich  i odprow a­
dzeniu ks. arcybist upa do  bTainy kate­
dry, o jcow ie synodalni rozeszli się.

W łaściw e obrady, które oędą trwa­
ły  przez trzy dni, rozpoczęły  się w  se- 
miwarjum duchow nem  około godz. 
4-tej popołudniu. Obrady są tajne i 0- 
pró^z ojców  synodalnych , mkt nie ma 
dostępu do sali, w  której obraduje 
Synud

---------- u----------

NOWY WÓDZ NIEMIECKIEJ RK lfBS- 
WERY.

Rycina nasza przedstawia gen. von 
Hammerstelna, nowego wodza niemie­

ckiej Reichswery.

Dlaczego owoce i jarzyny 
są we Lwowie urogie? Liga konsumentów

Byłaby ta jedyna odpowiadź- m i  n f f t t i - i i t r b n u i i  Ied'rna ddP<>'przeciw W yZyS K O W l. na Karm hurtownilów.
Lwów, 24. września.

Z  kół obyw atelskich otrzym a­
liśm y następując? ciekaw e uwaigi: 

Rząd zn iży ł c ło  na wmugrona. W 
W arszaw ie kosztuje 1 kg winogron 
2.50 zł., we Lwowie 3.00 zł., koszta 
i ryzyko przesyłki do W arszaw y eą 
większe, ale apetyty tam tejszych h an ­
dlarzy owocam i są w idocznie Skrom­
niejsze. Sklepikarze 'twierdzą, iż 

Kartel hurtowników owocami 
zuchwale wyzyskuje 

zarów no ich, iak i publiczność. Nie­
liczna grupa bogatych hurtowników 
spi ow adzająca ow oce w agonow o dyu- 
tuje im z  dnia na dzteń ceny, bojko­
tując bezwzględnie każdego sklepika­
rza, któryby się uśnniwlił sprzedawać 
poniżej cen oznaczonych.

H urtownicy dyktują- rzeczyw iście 
ceny. Za funt winogron żąda -woz- 
karz na ul. Słonecznej tej samej k w o­

ty, która figuruje w śklepie ow ocar- 
skim na uli. Akademickiej. Kartel pro 
w adzi jednak m ądią politykę, oaje du­
żo zarabiać sklepikarzom, P ow odzi te­
go olbnzymia ilość ow ocam i. Gdy mne 
branże zwijają sikilepy, to ow ocarnie 
..ozm iłoż^ly się, jak grzyby po desz­
czu, It-óbią rów nie dobre interesa jak 
hurtow nicy, a

płaci wyzyskiwany bezczelnie 
konsument.'1Y

Gdybv sklepikarze nie zarabiali 
suto, to niewątpliw ie tw orzyliby w spół­
dzielmy dla w spólnego sprowadzania 
ow oców  en gros. Nie organizują się, 
bo i bez tego żyją.

fykarb Państwa przez zniżenie cła  
na zagraniczne ow oce poniósł ofiarę 
materialną, która z pominięci! m kon­
sumenta wpływa w  całości do kieszeń 
hurtownika i detajlisty.

R o zp ię ło ś : cen w ynosi często 300-400 procent.
Lam enty pod adresem rządu, czy 

magistratu nie mają celu. W  handlu 
ow ocam i rozpiętość cen m iędzy źró­
dłem nabycia a ietajlista wynosi 
300— 40J % . Opóźnienia transportu ko­
lejowego o 48 godzin n iszczą towar. 
Ceny zmieniają się codziennie zależ­
nie od ezonu. Komisja drożyźniana z- 
przybraniem rzeczoznaw ców  musia­
łaby  chyba m ieszkać w magistracie j 
urzędować w  pennanencji.

■ ’ ■ - \ v ,

Konsumenci mogą ieduak 
sami stanąć do watki.
Gdy w  W iedniu przed kilku laty 

podrożały owoce, organizacja pań-go- 
spodyń wiedeńskich w ezw ała swe

Pamiętajcie 
o Macierzy Szkolnej 

w Gdańsku!
ł R R F T F l F F l l "  liJ ii^ li" lia lia ii

członkinie do walk' i poleciła im 
wstrzym ać się z zakupem aż do d i- 
woiania. Poziom ki, truskawki, m aliny,

borówki ulegają w 2 dniach zepsuciu. 
„N aacum arkt" w iedeński rych ło  ska­
pitulował

W inogrona są również ow ocem  
nie trwałym. Owo^ar.z każe sobie za to 
płacić, ale jeśli idzie na w yzysk kon­
sumenta, to w  m yśl przysłow ia, iż 
„kij ma, dwa Końci , może zorganizo­
w any konsument zostawić go w  spo­
koju z jego zapasami winogron pc 3 
zł za 1 kg.

—  To się proszę pana u nas nie 
uda. W iedeń, to co innego. Tam jest 
posłuch, jest solidarność.

Solidarność i posłuch m ożem y u 
siebie zorganizować. M ożemy się w yr­
w ać z atmosfery ja łow ych  narzekań 
niewielkim w ysiłkiem  woli.

Czyż to taka Syzyfowa praca pod 
przew odnictw em  już istniejących or­
ganizacji konsum entów 'i przy nich u- 
tw orzyć związek pań-gospodyń, któ­
rego celem byłoby zapobieganie nie­
uzasadnionej drozyźnie owouów i ja­
rzyn.

Wstrzymać się od zakupów!
Prztdstawm y sobie: 3b.000 gospo­

dyń organizuje się wedle nlic i dziel­
nic. Wkładka 1 zł. rocznie. Przy Pre 
zydjum  komisja cennikow a z  3 osób,, 
która po zbadaniu rynutu (zależnie od 
urodzaju, podaży, kosztów i ryzyka 
transportu, c ła  itp. z  uwzględnieniem 
donreigo zarobku dla kupca), podejmu­
je w wypadku nieuzasadnionej droży­
zny danej jarzyny czy  ow oców  —  un­
cję pośredniczącą, a gdyby ta zaw io­
dła, proklamuje wstrzym anie się od 
zakupna, aż do -chw ili, gdy cen y  ule­
gną oznaczonej z góry zniżce.

W ów czas niewątpliw ie płacilibyś- 
“ y za 1 kg. winooron po 2.40 zł., a 
nie płacilibyśmy w pełnym sezonie po
2.00 zł. za 1 kg. śliwek i nie widzieli­
byśmy w oknach wystawowych ceny 
4 zł. na 1 kg. krajowych jablrk. Grzy­
by, poziom ki, kalafiory czy  m aliny,

pomidory czy  czereśnie przestałyby 
być zbytkiem.

Akcja prowadzona ze znajomością 
rzeczy, um iarkowaniem  i taktem, nie 
szkodząc interesom solidnego kupca, 
zabezpieczyłaby konsumenta od w y­
zysku.

Jeśli nie wystąpią z  in icjatyw ą na­
sze konsumy, niech ją podejmą nasze 
organizacje kooiece, niech zajm ie się 
jej zorganizowaniem  pierwsza z urze- 
gu obyw atelka, czy  obyw atel miasta 
Lwowa. Każda i każdy ma legitym a­
cję do podjęcia tej akcji społecznej.

Gnusław,

J A O l f C Z K A
zbłąkana 2ółta

do odebrania u p. Marji Wito»zyńskiej 
ul. św. Mikołaja Nr. 5. m. 6.

Telefon Nr. 9. 84*2

fa rja  O s rla iT
właścicielka Zakładu artystyczno- 

łołograficznego

„ F L C R A “
PLAC MARIACKI L. 6-7

pow róciła i poleca P. T . Kiljentom  
swój odnow iony Zakład a rtysty - 

czno-fotograticzny. 48g6
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Naprężona sytuacja w j  Wbdniiu
Kanclerz Schober ustąpi pod naciskiem narodowych socjalistów?

Wiedeń, 23 września. (PAT). Przesi­
lenie w łonie gabinetu kanclorza Sclio- 
bera nie doznało złagodzenia. Wicekan­
clerz Vnuguin obstaje stanowcze przy 
kandydaturze dr. Strafelli na generalne­
go dyrektora koiei austrjackiek ponieważ 
proces prasowy wypad! dla ni igo ko­
rzystnie i ponieważ stosunki na kole­
jach austrjackich wymagają rychłej i e- 
nergicznej sanacji. Gdyby się nie udało 
doprowadzić do kompromisu wówczas 
musiałby się gabinet Schobera podać do 

■ dymisji. Nie ulega wątpliwości, ze pre­
zydent Republiki powierzyłby ponownie 
misję utworzenia gabinetu Schoberowi. 
Do gabinetu nie weszliby m. in. minister 
rolnictwa Federmaier i minister spraw 
wewn. Schummy.

"Wiedeń, 23. w rześnia. (PAT) Sy­
tuację gabinetu kanctlerza Schóbera 
ocenioną we W iedniu passyiuistyozuie. 
Szczególnie po uchw ale klubu chrze- 
ścijańsko-socjalnych przew aża zdanie, 
że kanclerzowi Schoberowi nie pozo­
staje żadna inna droga, jak podać się 
do dymisji. D ecyzja w tej smrawie za­
padnie na posiedzeniu Rady m ini­
strów, zw ołanem  na śroię po połn- 
dnia.

Dziś obradow a'! chtzościjańsko- 
socjalni. Po dw ugodzinnym  referacie 
prezesa klubu w icekanclerza Vaugena 
toczyła się dłuzsza dyskusja, poczerń 
uchw alono jednom yślnie rezolucję, w 
której klub w yraża w icekanclerzow i 
Vau genowi pełne zaufanie, zgadza sie 
zupełnie z jego wywodami i całkowi­
cie się z nim solidaryzujb. U chw ały 
pow yższej oczekiw ano w  kuluarach 
parlamentu z w ielkiem  naprężeniem. 
Zakom unikowana została ona kancle­
rzowi i stronnictwu o godz. 7 w iecz.

Niektórzy przypuszczają, że sytua­
cja  nie ja d  jeszcze beznadziejna, po­
niew aż rezolucja klubu chrześcijań- 
sko-socjalnych nie w spom ina o spra­
wie Strafelli, w obec czego nie jest w y­
kluczone, że nastąpią jeszcze rokowa-

NOWA KONSTYTUCJA W  GDAŃSKU.
Gdańsk, 23 w rześnia. (PAT.j W o- 

Lec ogłoszenia usta wy o  reform ie kon 
etytucj. oraz now ej konstytucji gdań­
skiej w  gdańskim D zienniku Ustaw, 
ustaw a ta w eszła  w  życie . Odtąd o- 
ibo wiązuje nowa konstytucja gdańska.

Na podstaw ie now ej konstytucji 
w ybory  do sejmu gdańskiego odbędą 
się 16 listopada br. W edług now ej kou 
stytucji odbędą się w  trzy miesiące 
p o  w yborze Sejmu gdańskiego także 
n ow e w ybory eto gdańskiej Rady m iej­
skiej JaJc w iadom o, z w ejściem  w  ży­
cie n ow ej konstytucji, liczba posłów  
do Sejmu zredukow ana została ze 120 
d o  72. a liczba senatorów  z 22 do 12.

PROTEST NADREŃGZYKÓW 
Berlin, 23 w rześnia. (PAT.) W e­

dług doniesień  z Metzu, Zw iązek sepa­
ratystów  zb iegłych  do Lotaryngji po 
opróżmieniu Nadrenji, zw rócił się do 
Ligi N arodów  z następującą rezo lu c ją : 

W szyscv  N adreńczycy, którzy mu­
sieli opuścić swój kraj z powodu pra­
skiego leriora. zawiadamuają Ligę Na­
rodów , że są nadal stronnikam i idei 
republiki nadreńskiej. Protestują oni 
kategorycznie przeciw ko gwałtom  oru 
skiego ządu.

nla między kauderzóiu a stronni­
ctwem chrześcijańsko-'ocialnych w  
ciągn dnia jutrzejszego.

Wiedeń, ‘23 września. (PAT). Dzien­

niki donoszą iż b. kanclerz As. Seipel 
wyjechał wczoraj do państw Skandynaw 
skich, gdzie wygłoci sczereg odczytów o 
nowej A.ustrji,

Ćwierćwiecze ^apfófistwa
KS. PRYMASA KARDYNAŁA HLONDA.

D z i ś
24 września

w  R AD IO

Godz. 20-15

h.Erdenkó
(skrzypce;

3419

Przemyśl, 23. w rześnia. (PAT) 
Przez dwa dni gościł Przem yśl w  sw o­
ich  m ira ch  Jego Em inencję księdza 
prym asa kardynała dra Ani drze jr*
Hlonda, który przybył tu ćfia w zięcia 
udziału w uroczystości 25-lecia swego 
kapłaństwa.

Ks. Prym a? przybył do Przem yśla 
w  poniedziałek po pciudniu, pow ita­
ny uroczyście przez ks. bidkupa No­
waka w otoczeniu licznego duchow ień 
stwa m iejscow ego i z  całej Polski dlla 
w zięcia udziału w  tej uroczystości. 
Po przywitaniu odbył się w Sen-ina- 
rjnm duohownem uroczysty obiad na 
cześć Idostiiinego gościa.

Dzisiejszy dzień uroczystości roz- 
Doezał się o  godz. 9 rano nabożeń­
stwem w  kościele OO. Salezjanów. 
U wrót kościoła pow itała księdza pry­

masa kompanja honorowa 5. p. strzel­
ców podhalańskich i księża Salezjanie.
Po nabożeństwie w ygłosił doniosłe ka­

zanie ks. rektor Momittłowski, poświę­
cone w yłączn ie działalności kapłań­
skiej księdza orym asa. W  południe 
odbył się ku czci gościa obiad w pa­
łacu biskupim wydany przez ks. bis­
kupa Nowaka W  obiedzie w zięli u- 
dział reprzentanci w ładz, gen. Ganca, 
starosta Michałowski, burmistrz Kro- 
gulecki, prezes sądu okręgowego Ha- 
ninczak i in.

O godz. 5.51, żegnany na. dw orcu 
przez reprezentantów w ładz i ducho­
w ieństw o z całej Polski, odjechał ks. 
prymas do Poza tui a.

Vvo;sk? m andżurskie
opanowały Pekin.

Szanghaj, 23. września. (PAT) 
W ojska mandżurskie, które w  dniu 
dzisiejszym  zajęły T ien-Tsin, mają 
jutro wkroczyć do Pekinu. Gen. Yen- 
Hsi-Shan, który opuszcza te miasta ze 
owym i oddziałam i, powuaca w ia z  z 
nim i do prowincji Shan-Si, ogłaszając 
przy tern piokiai rację,, nakazującą 
podwładnym przekazać ich po-temnki 
mandżurrm, nie traktując ich jako 
wrogów. Zaięcie Tien-Tsinu dokonane

było  w  zupełnym  porządku. W ojska 
mandżurskie u sta w  one były  na pero­
nach kolejow ych i patrzyły ze spoko­
jem, jak oddziały prowincji Shan-Si 
w siadały do przeznaczonych dla nich 
pociągów.

Warszawa, 23. września, (st) W e­
dług nadeszłych wiadomości z Chin, 
wojska mandżurskie wkroczyły ub. 
nocy do Pe&uui. W  mieście panuje 
spokój.

Sresziow anie d w u '). pe tłśw  z IH D O
Rakie :y da podpalania stert w girnazjum rohatynskiem,

-
■V*

Lwów, 23. września 
Eksipeiiycja policyjna w dnin 23. 

b. m. kontynuowała swoją akcję na 
terenie powiatów rohatyńekiego, oó 
brecki go, podiiajeckiego i brzeżań- 
kieju. W  wyniku tej akcji znaleziono 

kiika sztuk brouii palnej, naboi, 38 m 
drutu telefonicznego, 5 m lontu, 
1 pocisk armatni, 30 dkg prochu strzel 
niczego oraz trzy fury sprzętu woj 
skowego, wreazcie korespondencję po 
dojrzanej treści i nielegalną literaturę. 
Przytrzymano 8 osób, między innemi 
b. posła Kuzyka Stefana, b posła 
Aleksandra Jaworskiego, obaj z UNDA 
oraz Eugenjusza Hładkiego i Prokopa 
Semaka, dwóch ostatnich jako podej­
rzanych o podpalanie -tert.

Ciekawy jest wynik rewizji w bu­
dynku gimnazjum ruskiego w Rohaty­
nie, gdz<e znaleziono na strychu mię­
dzy innemi 1 granat ręczny i 3 ra­
kiety do podpalania steit.

W  poniedziałek wieczorem wyru­
szyła 5 Przemyśla ekspedycja, złożona 
z 40 posterunkowych pod uowodzWem 
komendanta powiatowego Moritza i 
kierownika wydziału ś’ edczegu Olan- 
kie wicza do pobliskiej wsi Busźkowi- 
ce, idzie przeprowadziła u tamtej­
szych działaczy ukraińskich szereg 
rewizyj, w  wyniku których zamknięto 
organizacje ukraińskie „Łub , „Piast 
i „Sokił“  oraz opieczętowano tamtej­
szą ukraińską kooperatywę. Areszto­
wanych zostało 25 osób, u których

SidScI'g-ralca wody
unierachom iła tizi^nnik.

(Telc-fonem od naszego korespondenta)
Wangzawa, 23. w rześnia. (Z ). Dziś 

zaw iad om ion o w yd aw n ictw o ,,A B C “ , 
że na p odstaw ie przeprow adzon ych  
badań przez k om isję , a m ian ow icie  
% pow odu  fu nkcjon ow ania  m aszyny 
rotacyjnej, która stw arza hałasy, z po 
w odu urządzenia drukarn i, k tóra za­
graża n iebezp ieczeń stw em  pod  w zglę 
dem  pożarow ym , dru k arn ia  ma być 
W ciągu 24 godzin  zam knięta, Dziś 
w ieczorem  o d b y ło  się nadzw yczajne 
p osied zen ie  zarządu zw iązku w ydaw  
ców , na którem  obm yślan e  zostały 
środk i protestu . R ów n ocześn ie  na 
podstaw ie zarządzeń starostwa grodz 
k iego w strzym ano przy p om ocy  sil­

nych posterun ków  p o lic ji dostęp k o l­
porterów  do ek sped ycji i drukarni, 
d latego ,,A B C “  urządza ruchom ą 
ek sped ycję . D ziś po raz p ierw szy  po 
mysł ten został zastosow any. R ów n o­
cześn ie ,,ABCT poda je  dalej, ze przy 
badaniach technicznych  w  drukarni 
dla u d ow od n ien ia  w strąsów  zastoso­
wany został ek sperym en t z pełną 
szklanką w od y , którą ustaw iano coraz 
to w  innych punktach, ażeby stw ier­
dzić, czy w oda  prze lew a  się przez 
w ierzch  szklanki. E ksperym en t ten 
pow tarzano n ie ty lk o  w  kam ien icy , 
rrdzie m ieści się drukarn ia , ale tak ie  
w dom ach  sąsiednich .

podczas rewizji znaleziono dużo ob­
ciążającego mateirjału.

ARESZTOWANIE PODPALACZY 
W TARN OPOLSKIEM.

Tarnopol, 23 września. (PAT). Organa 
policyjne w Tarnopolu wytropiły spr;i w- 
cę podpalenia sterty w Suszczynie, mia­
nowicie Jana Myśkowa z B«rezlwicy, 
który został aresztowany.

Tarnopol, 23 wrześnie. (PAT). Dnia 
21 b. m. spalono zagrodę inspektora P. 
Z. U. W. Oborskiego w Zbarażu. W -wy­
niku natychmiastowych dochodzeń, jako 
sprawcę podpalenia aresztowano Wasy­
la Procyszyna, absolwent?, gimnazjalnego 
i Bohdana Hewkę, ucznia V. kl. gimna­
zjum w Zbarażu, który przyznał się ao 
czynu i objaśnił sposób podpalmia.

Tarnopol, 23 września. (PATL Orga­
na policji kontynuując dochodzenia w 
sprawne ścięcia krzyża pamiątkowego w 
Dyczkowie pow. Tarnopol, aresztowały 
Rusina Emila Pawlusia, studenta Uni­
wersytetu warszawskiego, który pu y- 
znał się do czynu i zapodał nazwisko 
współuczestnika. Za drugim sprawcą za­
rządzono pościg policyjny.

UJĘGIE KOMUNISTY 
W  PRZEMYŚLU.

Przemyśl, 23 w rześnia. PAT.) Wła 
dze -bzepeczeristw a u jęły  n iejak iego 
Samuela Estreichera, znanego agita­
tora kom unistycznego, który ostatnio 
od kilku dni przeprow adzał agitac ę 
kom unistyczną wśród robotników  na 
terenie fabryki „P o ln a ". Przy areszto­
w anym  znaleziono wiele materjału 
obciążającego, m iędzy innym i listę 
składkow ą Mopru. Aresztow anego o- 
sadzonc w w ięzieniu  sądu okręgow e­
go. Śleaztwo w  toku.
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Śladem teroru i sabotaży. Krwawe łuny
S k u l /  r ł p < 9 9 l <  i m  Zaniepokojenie wśród ludno- 

I I I I l l \  d U Z d l O W .  ści Małopolski Wschodniej.
Lwów, 24. września. i

C— ). W dalszym  ciągu otrzym uje- j 
my szereg iniormacyj o now ych  ak­
tach sabotażow ych. Tym  razem spe­
cjalnie zaznaczyła  się ożyw iona d zia ­
łalność sabotażystów na terenie woje­
wództwa tarnopolskiego. CharakteTy- 
stycznem jest, że sabotaże zanotowane 
na terenie w ojew ództw a tarnopolskie­
go, w ydarzyły  się przew ażnie w  nie­
dzielę, co  św iadczy, że sprawcam i ich 
są głównie uczniowie gimnazjalni, 
Wolni w niedzielę od nauki. Fakt ten 
zresztą został potwierdzony, gdyż, jak 
już donosiliśm y, policja aresztowała 
onegdaj 22 uczniów gimnazjum tarno­
polskiego.

Na terenie w ojew ództw a lw ow skie­
go powstał w czoraj w nocy pożar w 
Lubieniu Wielkim na szkodę br. Bru- 
nickieyo. Podpalacze podpalili kopicę 
siana. Na szczęście w artow nicy w  sa­
mą porę ogień spostrzegli i natych­
miast ugasili, tak, że szkoda jest m i­
nimalna. Pod kopicą znaleziono stłu­
czoną ćwierćlitrowa flaszką z nafty, 
co św iadczy, że ogień został w yw oła­
ny przez sabotażystów.

Na terenie w ojew ództw a tarnopol­
skiego zanotowano aż dwanaście pod­
paleń. Przedw czoraj w ieczorem  do 
stert stojących w  polu w Piszczatyń- 
cach, pow. Zborów , zbliża ło się dw óch  
nieznanych osobników. W ezw ani 
przez w artow ników  do zatrzym ania 
się osobnicy c i  żibiegli.'

W ubiegłą niedzielę spaliła się 
sterta zboża na szkodę Eugeniusza 0 -  
borskiego, inspektora P. Z. U. W . w 
Zbarażu. Szkoda na razie nieznana.

Tego samego dnia podkradło się 
dw óch nieznanych osobników pod 
stertę folwarku Aleksandra Zaleskiego 
w Ostapiu, pow. Skałat, prawdopodob­
nie w celu podpalenia. Do osobników  
tych oddali w artow nicy kilka strza­
łów , w obec czego c i zbiegli.

Z  Buczacza donoszą, że w uibieglą 
niedzielę spłonął dom m ieszkalny, 
stajnia, sterta koniczyny i inwentarz 
martwy na szkodę sklepikarza Schiei- 
bera w Zielonej, pow. Buczacz. Szko­
da w ynosi 3.543 zł. Jak stwierdzono, 
ogień w yw ołali sabotażyści.

Tego samego dnia o godz. 7 w ie­
czorem  w  Załuszynie, pow. Podhajce 
spłonęła na szkodę Marka Silbermana

Pończochy 
Jedw abne

w nowych kolorach 
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sterta pszenicy i sterta ow sa, warto­
ści 2.460 zł.

O godz. 7 w ieczorem  w  niedzielę 
na karezunku ad Zaw ałów , pow. Pod­
hajce spaliło się 170 kóp owsa na 
szkodę b. ministra rolnictw a dia Alek­
sandra Raczyńskiego. Jak stwierdzo­
no, owies został oblany naftą. Szkoda 
w ynosi 3.670 zł.

W  R ożniaczynie, puw. B uczacz 
spaliła się sterta słomy na szkodę 
Pinkasa Hirsohhoma, Sterta oblana 
była naftą.

Na szikodę dzierżaw cy folwarku w 
Rudkach, pow. Podhajce, Józefa Bau­
ma spłonęła sterta koniczyny. Jak 
stwierdzono, kon iczyna ta została o- 
blana benzyną.

W  niedzielę w ieczorem  polną dro­
gą zb liża ło się do folwarku M arylów -

Lwów, 24 w rześnia.
(— ) Jak już w czora j donieśliśm y, 

policja  polityczna aresztow ała w  sobo­
tę w ieczorem  pod lokalem „U NDA“ 
przy .ul. Kościuszki krajow ego kom en­
danta UOW. Juliana Ilołowińskiego. 
Ares.^nwany Hołowiński w ostatnich

JULIAN HOŁOWIŃSKI.

latach odgryw ał w ybitną rolę 
w ukraińskim ruchu rewolucyj­
nym, organizując akcje sabotażo­
we, zam ach  na Prezydenta Rzeczypo­
spolitej Wojciechowskiego, kuratora 
Sobińskiego, napad na ambulans pocz­
towy itd. Ze w szystkich  tych  zbrodni­
czy ch  czy n ó w  um iał się w yk ręcić  tak, 
że dotąd nie był ani razu zasądzony. 
Ostatnio dziełem  jego by ło  zorganizo­
w anie napadu na ambulans pocztowy 
pod Bóbrką. P olicja na podstaw ie ze­
znań in nych  osób ze 9fer aresztow a­
nych  fakt ten ustaliła i jeszcze przed 
m iesiącem  postanow iono Holowińskie- 
go aresztować. Naraz zn ikł on z  orna­
tu lwowskiego. Pościg trwał bez przer­
w y, aż do ubiegłej soboty, gdyż Hoło- 
w iński zmieniał stale miejsce pobytu.

Ostatnio po przyjeździe z  Berlina,

ka, pow. Gzortków podejrzane auto, 
oświetlone reflektorami. W  odległości 
1 km. od folwarku w artow nik w y­
strzelił z  karabinu, a na odgołs strza­
łu auto zawróciło.

Tego samego dnia przedarło się 
pod sterty zboża na polu w  Juljance, 
pow. R adziechów  dw óch osobników.

Lwów, 24. września.
(— ). Dzisiaj rano zawiadom iono 

władze bezpieczeństw a o nowym u- 
siłowanym zamiarze podpalenia jed­
nego z magazynów kolejowych. Mia­
nowicie ubiegłej nocy nieznani spraw-

gdzie odbył kon ferencję z  Konowal- 
eem i został m ianow any przez niego 
krajowym komendantem U. O. W . w 
m iejsce zbiegłego Senyka, H ołow iński 
postanow ił urządzić główną kwaterę 
w Przemyślu, gdzie m iał otrzym ać dla 
zachow ania pozorów  stanowisko trze­
ciego dyrektora w Sojuzie koopera­
tyw. Hołowiriskiemu chodziło  o  to, by 
na terenie Przem yśla ująć w karby i 
zorganizować szeregi tutejszej m ło­
dzieży i stw orzyć now e, nie zdem ora­
lizow ane jeszcze kadry U. 0 . W . W 
sobotę przybył do L w ow a, b y  z d y -

Przemyśl w wrześniu.
(M) W  Szechyniach ad Medyka (pow. 

Przemyśl) wybuchały co pewien czas i 
to bardzo często pożary, które, niszcząc 
gospodarstwa, narażały tamtejszych wło­
ścian na znaczne straty. Powszechnem by 
ło zdanie, że pożary te są dziełem jakiejś 
szajki podpalaczy, której jednak zrazu 
nie można było wytropić.

Ludność żyjąca w ustawicznym stra 
chu, wyznaczyła nawet straż nocnąt któ­
rej służbę pełnili kolejno wszyscy dorośli 
mieszkańcy girriny.

Punktem zwrotnym w tej nieznośnej 
i denerwującej sytuacji stał się pożar na 
obejściu kierownika szkoły Kazimierza 
Langcnfelda, który wybuchł 3. grudnia 
1920, następnie paliło się u Jana Macha 
i Michała Kozaka.

Energrzne doćj.cdzenia skierowały 
podejrzeń e pr.»*ri-v Iwanowi Wowkł>vi, 
kolejarzowi i wł. realności, Janowi Ku- 
charcczce r raz liljr*8?.owi Hautfeldowi. 
W ciągu śle Ulwa, iić ie g o  następstwem 
było wygotowanie t rzeciw wymienio­
nym powyż >j aktu r.skailtnia, okazało 
się, że Kuchorcczko za pewnem wyna­
grodzeniem wykonywał zlecenia Wowkn 
I Hautfclda. Ci dwaj bowiem mieli oso­
biste porachunki z niektórymi swoimi 
sąsiadami z którymi się procesowali, a 
że każdy proces ma dwa końce („lepsza 
słomiana zgoda, niż zloly proces"), prze­
to weszli w porozumienie z Kuchareczką.

W artow nicy odpędzili ich  strzałam i, 
a podpalacze uciekając, również odda­
li strzał.

W czora j w nocy w ybuchł pożar 
w Kozowie, pow. Brzeżany, gdzie pa­
stwą ognia padło 57 zabudowań z plo­
nami. Domy te by ły -w łasn ością  Pola­
ków  i Żydów .

W czora j nad ranem  spłonął m łyn 
wodny i dw ie sterty zlboża w  stajniach 
na szkodę Gabrjela Sawcznka, Staro- 
rusina w Saw aryce, pow. Brody. Po­
żar przerzucił się na sąsiednie budyn­
ki Ukraińca Sidorczuka i zn iszczy ł 3 
stogi aboża i słom y. Szkoda- ogólna 
w ynosi 32.930 zł.

.cy  oblali naftą drew niany m agazyn 
na lwowskim dworcu towarowym, za ­
w ierający materjał budowlany. Osob­
nik, który czyn u  tego dokonał, zbiegł 
przed pościgiem. Dochodzenia w  toku. 

o— —

gnitarzam i „U ndo“  przeprow adzić 
konferencję w  sprawie ustalenia kan­
dydatur do Sejmu z ram ienia „U ndo“ . 
Zrazu H ołodyński miał sam zamiar 
kandydować, a gdy się okazało to nie- 
m ożliw em  z liczn ych  w zględów , zre­
zygnow ał.

A resztow any H ołow iński oczyw iście  
do żadnej winy się nie poczuwa, za ­
przeczając, by w ogóle n ależa ł do U. O. 
W. W ładze rozporządzają jednak m a­
teriałem tak olbrzym im , że tym ra­
zem Hołowiński }ui nie ujdzie spra­
wiedliwości

który za wynagrodzeniem śmiesznie 
skromnem, (5 zł. plus wódka) gotów byl 
nietylko jedno domostwo, lecz całą wieś 
puścić z dymem.

Na rozprawie jednak, która się oneg­
daj toczyła przed przemyskim sądem 
przysięgłych, Kuchareczko cofnąi swoje 
zeznania, złożone w śledztwie, twierdząc, 
że przyznanie się na policji zostało na 
nim wymuszone biciem.

W  podobny sposób bronił się także 
drugi podsądny Wowk, który jest oskar­
żony o wspólwłnę w zbrodni podpalenia.

Hautfeld natomiast wszelkiej winie 
zaprzecza, zaznaczając, że nigdy z Ku­
chareczką żadnego podpalania nie oma­
wiał, ani go też nie nakłaniał do jakiego­
kolwiek czynu karygodnego.

Przesłuchanie św. Kazimierza Langcn 
feloa, kier. szkoły, obfitowało w szcze­
góły o duźem dramatycznem napięciu. 
Langenfeld bowiem skierował podejrze­
nie na Wowka, w którym upatrywał bez­
pośrednio sprawcę pożaru łub conaj- 
mnlej podżegacza.

Rozprawą powyższą, która ma zakrój 
bardzo ciekawy, kierował sso. Krzewiń­
ski, oskarżał wiceprok. Haszczyc, bronili 
Dr. Schńchter, Dr. Frim i Dr. Rosenblatt, 
przerwano po dwóch dniach z tem, że za 
kończenie jej nastąpi jeszcze w tej ka­
dencji, tj. 26. września br.

Ze względu na djametralnie sprzecz­
ne zeznania oskarżonych w ciągu śledź-

K om endant k ra jo w y 
U .O .W . pod kluczem .

Hołowińskiego.
Czyny i plany

Konferencja w  B er­
linie z  Konow alcem

Z n ó w  próbne podpalenie
magazynu kolejowego.

T A JE M N IC Z A  R Ę K A  f i
puszczała z dymem gospodarstwa wiejskie.

(Od naszego korespondenta.)
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Nie ulega bowiem wątpliwości, że zbrod­
niczą ręką, która podpalała chałupy w 
Szechyniach, kierowała chęć zemsty oau- 
blstej.

‘  \

twa oraz na rozprawie, już dzisiaj tru- 
dnoby ustalić, kto puszczał z dymem do- 
mostwa w szechyniach. W każdym razie 
nie są owe pożary, jak dotąd przynaj­
mniej, dziełem sabotażu „politycznego".

j £ k  wygląda aEtc a
przociwsafaotażowa.

INFORMACJE Z ASI ĄGNl^TE U AUTORYTATYWNYCH CZYNNIKÓW.
(Od naszego korespondenta.)

Tarnopol, w wrześniu.
(C) Wobce zaniepokojenia nieusta­

jącymi ciągle podpaleniami sabotażowy­
mi, szczególnie w wojew. okręgu tarno­
polskim zaslągnąłem w miarodajnych 
kołach tut Urzędu Wojewódzkiego infor­
macji, jak przedstawia się obecna i w 
najbliższej przyszłości ' akcja przeciwsa- 
bo taż owa.

Otóż Województwo, w szczególności 
Wydział bezpieczeństwa poruszył wszy­
stkie sprężyny vszelkich czynników 
administracji cywilnej, zarówno rządo­
wych jak i samorządowych i poDuaził 
również wszelkje polskie organizacje, 
niejako tez całe społeczeństwo polskie do 
współdziałania z jednej strony w wy­
grywaniu dotychczasowych sabotaży jak 
i przeszkadzaniu dalszych. W pierwszej 
linjr nałożono na gminy wiejskie obowią­
zek ochrony w drodze nieustannych 

'straży, a pełną odpowiedzialność w ra­
zie niewykonywania tego obowiązku. W 
gminach, które się temu obowiązkowi 
opierają, względnie w których akty sa­
botażowe miały miejsce, wprowadza się 
asystę wojskową, celem ochrony więk­
szej własności ziemskiej, nakładając na 
gminy obowiązek ponoszenia kosztów 
wyżywienia oddziałów wojska. Tak by­
ło w szczególności w Kurowcach, w któ 
rych gmina oparła się ustawianiu wart, 
gdzie 18 b. m. zakwaterowano szwadron 
ułanów, który jednak wskutek mterwen- 
3ji delegatów gminy i pisemnego cświad 
ezenia rady gminnej, że gmina przyj­
muje pełną odpowiedzialność za szkodę 
- ewentualnego przyszłego sabotażu. wro 
jewoda tarnopolski 20 b. m. polecił wy­
cofać, a szwadron ten przenieść do re­
jonu w powiecie tarnopolskim, sabotaża­
mi bardziej zagrożonego.

O ileby zarządzenia przeciwsabotażo- 
we przy pomocy śioaków tak admini­
stracji cywilnej, jak i asysty wojskowej 
nie o-dniosły jeszcze pełnego skutku, li­
czy si° województwo z dalszemi repre­
sjami, -a nawet wprowadzeniem sądów 
doraźnych.

Ściągnięto ze stron niezagrożonych 
sabotażami znaczne posiłki policji pań­
stwowej. Dnia 21 b m. przybyło do Tar­
nopola przeszło 300 posterunkowych Po- 
łicji Państwowej i przystąpiono w nocy 
z 21 na 22 b. m. do działania, zacząwszy 
od samego miasta. Przeprowadzono w 
mieście w kołach ukraińskich kilkadzie­
siąt rewizji, które dostarczyły duży ma- 
terjał obciążający w kierunku działalno­
ści sabotażowej i antypaństwowej.

W  związku z tern przytrzymano na 
l razie w areszcie policyjnym kilkadziesiąt 

osób dostatecznie podejrzanych, wśród 
nich przeważnie akademików i studentów 
gimnazjalnych, ale także kilkn wybit­
niejszych przedstawicieli politycznych 
Stronnictw ukraińskich.

Akcja roznoczęta tej nocy w samem 
mieście Tarnopolu jest dopiero począt­
kiem działania —  na najbliższe dni prze­
widziany jest dalszy znaczny przypływ 
sil policyjnych —  kontyngent wzrośnie 
do luOO posterunkowych z innych stron.

Niezależnie od powyższej, przeważnie 
prewencyjnej akcji, w ostatnich dniach 
znacznie postąpiła akcja wszystkich władz 
wyśledzenia bezpośrednich sprawTców sa­
botaży, już dokonanych i to ze stanow­
czymi dowodami winy. Przychwycono 
ich dotychczas już 30, przeważnie uczniów 
tarnopolskiego gimnazjum ruskiego, któ­
rzy wraz z dowodami oddani zostali są­
dom do właściwego urzędowania.

Między innymi zostali aresztu nani, 
jako winni podpalenia w Suszezynie 
Wiktor Iwachów, lat 19, uczeń 8 ki. gimn. 
polskiego, jako sprawca, a jako współ­
winni Włodzimierz Jtudyk i Włodzimierz 
Posieka, z gimn. ruakipep w Tn-nonolii

Iwachów uczęszczał do II gimnazjum pol­
skiego, wobec czego traktowano go jaito 
renegata. Chcąc się zrehabilitować w o- 
czach kolegów, pod ich terrorem podjął 
się wykonania sabotażu.

Uczniowie gimnazjum rusK. w Tarno­
polu Wasyl Sosnowski z 5 ki., Wasyl So- 
lonynka z 7 kl. i Bchdan Melnyk z 7 ki. 
zostali aresztowani jako podejrzani o pod 
palenie 1 sterty w Kurowcach. Jako po­
dejrzany o dwa sabotaże w Krzywem i 
Litystynle, pow. Brzeżany aresztowany 
jest uczeń 8 kl. państw gimnazjum w 
Brzeżanach Piotr Fedorów. U jednego z 
podejrzanych o sabotaż Koroiasa, row- 
n'eż ucznia rusk. gimn. w Tarnopolu, na­
trafiono przy rewizji na duże nożyce słu­
żące do przecinania drutów telegrahcz- 
nych, co wskaenje na udzćał jego i w tym 
kiernnkn akcji sabotażowych

W  najbliższych dniach należy się spo­
dziewać daiszycn pozytywnych wyników 
śledztwa — i akcji przeciwsaootażowejj

Pomnik Ceniowskisgo w Paryżu
MIĘDZYNARODOWA WYSTAW A KOLONJALNA WE FRa NJJI.

Paiyż, -we wrześniu.
Nasz (Ghł korespondent pisze nam : 

W  p r z y d y m  roku odbędzie się w  Pa­
ryżu  międzynarodowa wystawa kolo­
nialne, W y sta n a  ta m ając charakter 
w ystaw y  turystycznej i  kolonjalne 
francuskiej zapowiada się bardzo pię­
knie W tych dniach  utw orzono kom i­
tet w ystaw ow y, w  akt aa którego w ch o­
dzą najwybitniejsze jednostki polity­
czne francuskie z M arsz. Lyautey na 
czele. W y  s ta. w  a ta obok  in nych  kolonjt 
będzie miała osobny pawilon M adaga­

skaru, w  którym odsłoniętym zostanie 
pomnik Beniowskiego, najsław ntejsze- 
go polskiego żeglarza.

Dzień odsłon ięcia  pomnika Beniow ­
skiego w  Paryżu  na tej w ystaw ie bę­
dzie rów nocześnie diuom pośu ąco- 
nym przyjaźni francusko - polsl iej Ta 
w ystaw a, a specjalnie odsłonięci0 pom 
niika Beniow skiego zach ęci bezsprze­
czn ie  nasze sfery  polityczne i żeglar­
skie do zainteresow ania się w ystaw ą 
jako taką

A B R A H A M O W i C Z D W A
WYPUSZCZONA NA WOLNOSt

PSYHHJATRYY STWIERDZI! I NIEPOCZYTALNO SC.
Lwów, 24 września.

(— ) Jak się dow iadujem y, dzisiaj 
rano sędzia śledczy dr. Sękiewicz w y ­
puścił na w olną stopę przebyw ającą 
od lipca w  w ięzieniu śledczem  kapita- 
nuwą Ahrahaiuowiczową, uw ięzioną 
pod zarzntem  szeregu oszustw i sprze­
niewierzeń. Kapitanow a Abrahamowi-, 
c zow a  została poddana badaniu psy­

chiatrów, którzy stw ierdzili u  niej, że 
w  ch w ili popełnienia czyn ów  karygo­
dn ych  nie posiadała dostatecznej woli 
w hamowaniu swoich popędów, a za­
tem odpow iedzialność jej uznali za 
ograniczoną. Na podstawie orzeczen ia  
lekarskiego nastąpiło z w o ^ ie n ie  jej 
z w ięzien ia śledczego.

 o-------

Dram at w  ciemnym 
ogrodzie. Miast złodzieja
trafił dom ownika. S ? ,,N"tzr,e| * * *

Lwów, 24. września.
(— ). Już we w czorajszym  numerze 

donieśliśm y o tragicznej śmierci Do­
minika Stora, lakiernika, zam ieszka­
łego przy ul. Potockiego 120. Realność 
ta stanów- w łasność braci Mieczysła­
wa i Aleksandra Starzewskich, w ła­
ścicieli składu konfekcji przy ul. Hali­
ckiej. Obowiązki dozorczyni tego do­
mu pełniła żona Stora Prakseda. — 
W czoraj wieczorem  około godziny 9-tej 
Stórowa usłyszała szm ery i szelest 
gałęzi w  og-rodzie, w  którym znajdują 
się jeszcze owoce. Zaalarm ow ała tedy

W ów czas p. M ieczysław  Starzewski 
z okna swego m ieszkania oddał dw a 
strzały w powietrze na postrach.

Prakseda Stórowa jednak stwier­
dziła, że mimo tych strzałów, ktoś 
w dalszym  ciągu znajduje się w o- 
grodzie i poczęła wzywać domowni­
ków, by  zeszli do ogi odu. W ów czas 
na jej wołania przybyli do ogrodu 
bracia Mieczysław i Aleksander Sta- 
rzewrcy, mąż Storowej i jego brata­
nek Julian i rozpoczęli przeszukiw a­
nie ogrodu. W  pew nym  m om encie p. 
Aleksander Starzewski natknąwszy

w łaścicieli dom u, gdyż by ła  przeko- j się pod parkanem ogrodu na pozosta- 
nana, że w  ogrodzie są złodzieje. —  w iony przez złodzieji worek jabłek,

POPIERAJCIE LIGĘ I
MORSKĄ I RZECZNĄ.

F o w ife e n ic  numeru niecelnego
„ O e a z e l y  P o r a n n e i # # .

Lwów, 24 w rześnia.
(.) Tempo życia współczesnego jest tak gorączkowe, a warunki bytowa­

nia tak trudne, iż, poza niewielką liczbą wvbrańców losu. dla ogółu społe­
czeństwa dzień jest za krótki dla podołania nawałowi pracy i zajęć zawo­
dowych W  dniu powszednim zatem pozostaje zatedwie tyle czasn, Ile go 
potrzeba, aby iść z prądem życia, a przeciętny Czytelnik szuka w dzienniku 
przedewrzystkiem wiadomości aktualnych bieżącego dnia, bez których dziś 
żaaen kulturalny człowiek obejść s!e nie może.

Natomiast niedziela jest dniem u ypoczynku od zajęć codziennych, 
dniem, w którymi każdy pragnie nietylke urryw ki, ale i odśnieżenia i zasi­
lę iia umyciu obfitszą i hardziej urozmaiconą strawą. W  zrozumieniu, że ta­
kiego pokarmu duchowego powinien w pierwszej linji dosi irczvć swym Czy­
telnikom dziennik, jako najpopularniejsze' i dla wszvstkich dostępna lektura, 
„Gazeta Foianna“  przystępuje obecn:e do ubtitszego wyposażenia iwego nu­
meru niedzielnego przez powiększenie go o 4 strony druku o bogatej treści 
redakcyjnej tak, że łącznie numer niedzielny wraz z dodatkiem ilustrowa­
nym zawierać bedzie n ‘e jak dotąd 20, ale 24 stron.

W  przekonaniu, że inowacja ta sno*ka się z  orólnr n uznan:em i zado­
woleniem naszych Czytelników i w yw oła żywe zainteresowanie z Ich strony, 
zawiadamiamy juz dz*ś, że na treść naszego dodatku niedzielnego złożą się 
wiadomości z zakresu wychowania i szkolnictwa, nowiny literackie, doda­
tek filmowy oraz „M edycyna i zdrowie". Nowość tę wprowadzamy już 
w najbliższym czar

.( .1*5' ' l a r w  ■
zaw oła ł: „Tu są jabłka114, a poniew aż 
w  tej ch w ili ktoś oboK niego przele­
ciał, zaw oła ł: „Złodziej, złodziej” . Ró­
wnocześnie Aleksander laską natknął 
się na jakiegoś człowieka, który go 
ch w ycił za nogę, tak, że d . Starzewski 
upaał. Rozpoczęła się szamotanina z 
ow ym  człow iekiem , w czasie której 
Aleksander znalazłszy się w  opresji, 
począł w ołać swego brata w  pobliżu 
9ię znajdującego „Mietek, bij, ratuj” . 
M ieczysław  Starzewski będąc przeko­
nany, że brat stacza walkę ze złodzie­
jem, oddał w tym  kierunku stizał, 
przyczem  usłyszał iakiś gtos: -„Nie we 
m nie” , a zarazem usłyszał dalsze wo­
łania brata o pomoc. Okazało się nie­
baw em , że p. Starzewski popełnił tra­
giczną pomyłka. Mianowicie osobni­
kiem, który stoczył walkę z jegu bra­
tem, był mąż dozorczyni Dominik 
Stor. Z powodu ciem ności, panujących 
w ogrodzie, Stor nie poznał Aleksandra 
Staszewskiego, ani też odwrotnie Sta- 
nzewski nie poznał jego. Strzał oddany 
przez M ieczysław a Starzewskiego u- 
godził Stora w  szyję, a kula przecię a 
mn arterię —  Po udzieleniu pierw­
szej pom ocy Stor w beznadziejnym  
stanie został odw ieziony do szpitala 
powszechnego, gdzie po północy zmarł.

Na miejsca tragicznego wypadku 
przybył natychm iasl zastepca kierow­
nika VI. komisarjatu p. Geyer, który 
praprowadził natychm iast dochodze­
nia. Po przesłuchaniu w szystkich 
św iadków, stwierdzono, że tragiczny 
strzał, oddany przez p. M ieczysława 
Starzewskiego by ł w ynikiem  nieszczę­
śliwej pomyłki. Po zakończeniu do­
chodzeń p. Starzew skiego pozostawio­
no na wolnej stopie. Zw łoki śip. Stora 
odstawiono do instytutu m edycyny są­
dow ej, gdzie w czoraj rano odbyła się 
sekcja
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Oryginalne produkty 
rodzimego przem jsfu. M urzyński jarm ark 

w  gwimjskim Kankanie. Pstrokacizna ko­
lorów, dźwięków 
i kształtów.

Lwów, 24. września. 
l ~ )  Jeden z literatów francuskich 

tak opisuje doroczny iaamark, połą­
czony z wystawa Krajowa w  Kankan, 
głównem  m ieście Wysokiej Gwinei;

Na jarmarki te zjeżdża ludność z 
najdalszych krańców  kraju, a nawet 
spctyka się tu m ieszkańców  pobliskie­
go Sndann i Wybrzeża Kości Słonio­
wej. Jarmarki te nie mają zazw yczaj 
zbyt wielkiego handlow ego znaczenia, 
jest to raczej przegląd miejscowej w y­
twórczości rolnej* i rzemieślniczej. Za­
powiada! się jarirarK świetnie —  prze­

w idziany  był przyjazd gubernatora 
Gwinei z ConaLry oraz liczn y  z ’aza 
urzęaniKOw aum inistiacji koionjalnej 
i m iejscow ych kolonistów  —  białych . 
Od wczesnego ranka w idać oyto dzie­
siątki czarnych, krzątających się 
przy budow ie prow izorycznycii szop 
i pawilonów, oczyszcza jących  teren i 
upiększających go niezliczonym i masz 
tam'. U w ijają się wśród nich niezm or­
dowanie policjanci, w yłączn ie  czai ni, 
zaprow adzając poi zadek za pomocą 
silnych mierzeń paiKą.

B a r w n y  o b r a z .
Z a dzielnicą tubylców  na krańcu 

miasta w vrosło jakiby nowe miasto 
obozowisk przybyszów , św iecące w ie­
czorami tysiącem ognisz oraz roz­
brzm iewające gwarem głosów i okrzy­
ków. Fonad niemi góruje jednak od- 
yłor bębnów i cymbałek —  narodowe­
go instrumentu m uzycznego tubylców . 
Można tu spotkać przedstawicieli 
wszystkich niem al szczepów . Boga­
ctw o typów ogrrmne... Poza „in !a“  o 
praw idłow ych, niem al pięknych ry ­
sach twarzy, w ykazujących  znaczną 
domieszkę krwi arabskiej —  kra iowcy 
ip  szczepu „tom H“ , o twarzach gru­
bych , zw ierzęcych  ze spiłuwanemi 
przedniemi zębami —  pozostałością, 
jgskazującą na daw ne zam iłow anie do 

mięsa ludzkiego.
W idzi się tutaj wszy9tk:e odmiany 
koloru skory, poczynając od hebano­
wego aż do crawle białego. W ielka 
rozmaitość rodzajów  odzienia, oraz 
jaskrawe, krzyczące barwy tkanin, 
z których je sporządzono wraz z ciern­
ią, połyskującą od potu skórą —  two­

rzą jedyny w swoim rodzaju obraz...
M iędzy tłumem ludzi przeciskają 

sie niewielkie karaw any osłów, obia- 
tlowar.ycn cieżkiemi pakami. Tłoczą 
9ię wszędzie małe, niezgranne owce. 
Niekiedy przepędzają stado bydła lub 
koni. Od czasu do czasu tłam  się roz­
syp u je , by zrobić wolne przejście or­
szakowi któregoś z kacyków, naczel­
ników  kantonów, przybyw ających  
hucznie i okazale na jarmark. Poten­
tata takiego, niesionego zazw yczaj w 
lektyce prym ityw nie skleconej z bam ­
busów i mat, lub dosiadaiacego z po­
waga m ałego sudańskiego konia iub 
wreszcie jadącego na... rowerze z przy 
m ocow anym  •łznurkami parasolem —  
otacza cała gromada dużby i zaufa­
nych. Obok dostojnika biegnie nadwor­
ny błazen urzez cały czas wvkrzvku- 
lacy pochwały na cześc swego pana. 
Poprzedza taki orszak krzykliwa or- 
Mesłra, złożona z „dnmdumlii i w ie!

Niniejszem mamy za s zc zyt 
donieść,

ie  uzyskaliśmy na Małopolskę Wschod­
nią zastępstwo (wyłączność sprzedaży) 
perfumerji światowej finny Caron w Fa- 
ryżu. Wyroby firmy Caron niezrównanej 
|akości, wytworne perfumy i pudry 
iprzedaje nasz dobrze asortowany skład 
hurtownie i detailicznie po cenach ściśle 
przez firmę Caron określonych.

Piotr MikoSasch i Spółka
Lwów, Komunika 1. N404-2

ce hałaśliw ych  bębnów i cymbałów.
Trzeba wiedzieć, że w ładca takie­

go naczelnika kantonu w  stosunku dc 
zarządu kolonjalnegn prawie żadna —  
w  stosunku do czarnych  jest dosłow­
nie nieograniczona Osobnik taki kaze 
sobie płacić w  naturze tak wysokie 
podatki, na jalkie m u przyjdzie fanta­
zja, tyranizuje podległą mu ludność i 
w  wypadku jakiegokolwiek przewinie­
nia z jej strony karze ja surowa i bez­
względnie.

Towar, rozwożony na ziem i, pokry­
w a się po ch w ili grulbą warstwą ku­

rzu i czerw onaw ej ziemi —  nie od­
stręcza to jednak bynajm niej kupują­
cych . W iększe abibgowiiSiBa tw orzą się 
koło licznych muzykantów, którzy 
w  w .elkiej liczbie zjechali się na ten 
dzień do Kankan. Od czasu  do czasu  
któryś z bardziej przejętych słuchaczy 
puszcza się w  dziki taniec, bardzo, 
zresztą przy pom inający nasze char­
lestony. Tłum w idzów  w ydaje okrzyki 
do wtóru m uzyki i klaszcze do taktu 
w  dłonie.

Zaczynają  się popisy taneczne Do­
syć brzydkie, lecz zręczne tancerki 
tworzą krąg i posuwają się ruchem 
tanecznym. Poszczególni m uzykanci, 
nie przestając grać na sw ych instru­
mentach, zaczynają  niebawem  posu­
w ać się w  podskokach w  ślad za tan­
cerkam i. Nad ca łością  tych  popisów 
m ają pieczę specjalni jakby 

mistrze ceremonii, 
którzy okrzykam i podniecają tańczą­
cych  do bardziej żyw iołow ych  w yczy­
nów tanecznych. W szystko to odibywa 
się przy akom panjam encie ogłuszają­
cej muzyki i okrzyków zebranych. 
Uderza w yjątkowe wprost poczucie 

rytm u u tańczących

Gubernator ze swem otoczeniem  
obchodzi poszczególne stoiska i' działy  
w ystaw y-jarm arku W idzim y w ięc 
najpierw zgrómadzoner' razem  płody 
ziem i afrykańskiej: j  paki bawełny, 
kapoku, stosy ryżu i orzechów olei. 
słych, piramidy fioletowych orzechów 
kola, różne gatunki bubu, wydrążone 
dynie, wypełnione po brzegi czarną 
fasolą. Dalej rozłożono owoce, a w 'ęc : 
żółto-zielone pomarańcze, małe, zie­
lone cytryny, złociste, lekko zarumie­
nione podłużne owoce mango, wielkie 
papaje, gajowy, granaty i wspaniałe 
seczyste ananasy, pękate, jasnozielone 
banany, stosy orzechów palm >wych 
i w iele, w iele innych, których nazw 
nawet zapamiętać trudno.

Nieco dalej zgrom adzili się sprze­
daw cy mat, starannie tka iych z wló-

r o s z ę  k u p i ć !
ki en palmowych lub trzciny, pięknie 

barwione, "wyrabiane w  prym itywne, 
leCż - m Je uderzające oko desenie. 
Dalej “um ieściły  9ięł kobiety, ■ -'sprzeda­
jące m iejscowe .amodziały w ełniane 
i baw ełniane, pasiaste z przew ażają­
cym  kolorem  granatow rm  na biaiem

tle. Chusty kwTadratowe, barw ione w. 
inaygo lub łkane w oeseme, stano­
w iące podstaw ow ą i iedyną część 
składową m iejscow ego ubrania kobie­
cego —  są m ało reprezentowane. Tan­
deta europejska, drukowana specjalnie 
w guście krajow ców , w ypiera prawie 
zupełnie tę gaiąź wytwórczości. W in­
nym  kuńcu placu —  m ienią się bar­
w y  brązowe, żółte, czarne i białe —  
to handlarze skór w y w :esili piękne 
okazy swego towaru. W idzim y skóry 
panter, miejscowych, maiych tygryoow, 
antylop —  niekiedy mignie 

skóra lwa.
Pczatem  m am y tu różne gatunki małp, 
leopardów i innych drapieżników. 
Nieco dalej rozpostarto skóry wężów 
i jaszczurek. Opodal znajdujem y w y ­
roby ze skór: poduszki, zeszyw ane z 
kilku rodzajów  skór, w ielkie poduszki 
owalne, plecione z w ąskich pasków 
śkóry, torby ozdobne i i. d.

Zaraz obok znajdują się stoły, na 
których rozłożyli się płatnerze, złot­
nicy i jubilerzy. Tutaj grom adzą się 
przeważnie E uropejczycy, a  zw ła­
szcza nieliczne tu resztą panie —  żo­
ny i córki m iejscow ych  białych . Znaj­
dujem y iu najrozm aitsze w yroby  z 
kości słoniowej, branzolety, naszyjni­
ki, medal jony, cygarniczki, kolczyki, 
w yroby ze złota i srebra, staTannie 
cyzelowane iignrki z kości i hebann, 
w reszcie ozdobne szable i sztylety, 
siekierki i włócznie.

Kolo w szystkich stoisk tłuk —  sły ­
chać podniesione głosy kupujących i 
sprzedających, targujących się za­
wzięcie. A targować się trzeba, gdyż 
kupcy żądają zwykle za swój towar 
cen, kilkakrotnie przewyższający®]. 
jego rzeczywistą wartość. Zazw ycza j 

-kupuje się przedmiot za pół, a nawet 
niekiedy jedną trzecią pierwotnie żą­
danej ceny...

Zorta nauczyciela odziedziczyła
5 mlljcnów dolarów.

SENSACYJNA AFERA SPADKOWA W  BUD APESZCIE,
I-wów. 24. września.

(= ) .  Jak juz pokrótce dom eślim y 
w depeszach, żona pewnego nauczy­
ciela w  Budapeszcie, która sama zaię- 
ta jest jako nauczycielka szkoły ludo­
wej, otrzym ała wiadom ość z Am ery-

Niezwykły uśmiech lasu.
TANCERZ ZA WODO W v  SPADKOBIERCĄ MILJONOWET FORTUNY.

(|K> ryciny Kft sir. (J
Lwów, 24 w rześnia.

( = )  W  najw ytw orniejszym  barze 
w  Cannes znaną postacią by ł młody, 
przystojny tancerz zaw odow y, Fran- 
cois Lebrun. Każdej nocy  zjaw iał się 
w  eleganckim  fraku i rozch w ytyw an y  
przez dam y piękne i brzydkie, otyłe i 
dzczupłe, tańczył, tańczył niestrudze­
nie Jo białego świtu, nie okazując na 
tw arzy zm ęczenia —  ze zdaw kow ym , 
konw encjonalnym  uśmiechem na u-' 
stach...

T ańczył, bo musiał... W ybór tan­
cerki n ie za leżał zupełnie od jego woli. 
W szak za to mu płacono...

Obecnie jednak w  losie tańczącego 
n iew olnika nastąpiła zupełna zmiana. 
Oto pewnego dnia otrzym ał w iado­
m ość, że pew ien krew ny, który przed 
wielu laty w yem igrow ał do Am eryki, 
zmarł, zapisawszy mu milion dolarów.

M ożna sobie w yobrazić, co  -się dzia­
ło  w  duszy tancerza,a- gdy się dow ie­
dzia ł o tym niespodzianym aśmiechn 
losu. D iennikarzow i, który go odw ie­
dził, oośw iadczył:

—  Nareszcie w ych od zę  z n iew oli!... 
Przedewszystki-em na dłuższy czas 
wyrzekam się tańca!... Jakie piekło 

upokorzenia 
m usiałem  znosić! Tc bvło dopraw dy 
ponad moje siły ! Ale cóż  m ogłem  ro­
bić! N it byłem  zdolny wskutek żatal 
nego wychowania do żadnej innej pra­
cy ... P odzice  moi pieścili mnie i me 
odm aw iali n iczego, a następnie w sku­
tek złej koniunktury stracili maja tek... 
Umarli ze z.marlwieiyia... Znalazłem  
się na brnkn... Um iałem tylko vy- 
twornie się ubierać i dobrze tańczyć... 
A teraz znowu jestem swobodny i na- 
leżc do siebie!

ki, ze -zmarły przed kilku m iesiącam i 
w uj pozostawił jej majątek w wysoko­
ści 5 miijonou dolarów. Ta fantasty­
czna  wiadom ość, która zrazu w yda­
w ała  się jej nieprawdopodobną, zosta­
ła jednak

oficjalnie potwieHwona 
przez właściwe władze. Oczywista, iż 
sprawa ta budzi w  Budapeszcie zro­
zumiałą sensację. Prasa tamtejsza 
zajmuje się obszernie tą romantyczną 
aferą spadkową.

Owa szczęśliwa dziedziczka nazy­
wa, się Marja Sebes»». Poniew aż rodizi- 
na jej znajdow ała się w  bardza przy- 
krem położeniu materjalnem , p. Sebess 
zm uszona by ła  objąć posadę poza Bu­
dapesztem, w  m iejscow ości GioarS. 
W iedziała w prawdzie, że kilku człon ­
ków jej rodziny w yem igrow ało przed 
wielu laty do Am eryki, nie utrzym y­
w ała jednak z  nim i stosunków. N ie 
w iedziała rów nież o tem, że jej w uj 
jest człow iekiem  tak niezmiernie bo­
gatym.

Testator tesitamentu Paw eł Loka-cz 
był w łaściw ie pr a wujem, a wujem ie) 
ojca. Człowiek ten m iał bardzo 

romantyczne naleje życia 
Był on oficerem  w armji bojownika 
wolnościowego Ludwika Koszuta Na­
stępnie w yem igrow ał do Am eryki. 0 -  
sisdł w  Chicago i zarabiał zrazu na 
■chieb jako zwyczajny robotnik. Pó­

I
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źniej udało mu się za łożyć niewielkie 
przedsiębiorstwo przem ysłowe, które 
w  następnych dziesiątkach lat uległo 
znacznem u rozszerzeniu. Z początkiem 
wojny, światowej .przybrało to przed­
siębiorstwo ■ już olbrzym ie rozmiary i 
zatrudniał > kilka tysięcy robotników.

W tym czasie by ł Paw eł Lokaez 
juz s jdziw ym  starcem. Prowadził on 
życie atarokawalerskie i zupełnie ,a- 
jnotnicze. Krył on swój Wiek przed 
zna. ornymi, tak, że dopiero po jego 
śmierć- dow iedziano się z wielkiem 
zdziwieniem, iż zmarł w wieku 

104 lat.
W  ostatnich pięciu latach b v ł on nie­
mal ś’ epy W  testamencie zapisał ca- 
ł"  majątek potomkom swego brata, 
W  ten sposób MaTja Sobess stała się 
dziedziczką milionowej fortuny.

Już w  kilka godzin po rozejściu 
się tej w iadom ości zasypały szczęśli­
wą dziedziczkę niezliczone proSby i 
polania o pomoc. Zgłosiło się również 
do niej w ielu  najrozm aitszych w yna­
lazców , przem ysłow ców , finansistów 
itd., ofiarow ując jej swoje usługi. Ale 
w szyscy  ci ludzie dow iedzieli się z 
w ielkiem  rozczarow aniem , że m ilio­
nerka niem a na razie ani grosza, a 
upłynie zapewne rok albo w iecej, za- 
r r m 1 nastąpi w ypłacenie spadku.

Jest rzeczą ciekaw ą, że występuje 
w  tym w ypadku taw. pcrawo ser,i. Oto 
bow iem  w  r. ub. —  iak o tern donie­
śliśm y ■—  pewna służąca w Budape­
szcie odziedziczyła również znaczny 
majątek z Ameryki, w ynoszący prze­
szłe

pól mJjona dolarów.
Służąc^ ow a nie opuściła dotąd służ­
b y ' i ozeka na w ypłacenie spadku, 
które dotąd nie nastąpiło. Rów nież 
pani Sebwsis nie ma na razie za m m u  
porzucić swego dotychczasow ego za­
jęcia

Tataró w
nad Prutem.

PENSJONAT ZOFJÓWKA 
poleca pokoje jasne, ogrzewalne, z cał­
kowitym, czterokrotnym, bardzo smacz­
nym i obfitym wiktem po tO zł. dziennie. 
Pianino, radjo, bibijoteka, auto. W iado­

mość w mirUru. 79'0

n a d zw ycza jn y zja zd
DELEGATÓW ZWIĄZKU OFICEKÓW K 

Lwów, 24 września. 
Dnia 21 b. m. odDył się we Lwowie 

Nadzwyczajny Zjazd Delegatów Kól 
Związku Oficerów Rezerwy Ziem Po­
łudniowo - Wschodnich z udziałem przed 
stawiciela p. Wojewody lwowskiego 

Zjazd został zwołany telegraficznie. 
Mimo krótkiego odstępu czasu Zjazd 
obesłały prawie wszystkie Koła Woje­
wództwo lwowskiego, tarnopolskiego, 
stanisławowskiego i wołyńskiego, przy 
liczbie delegatów ‘ przekraczającej 100 
osób.

Przedmiotem obiad były ostatnie wy­
padki akcji- sabotażowej w Małopolsce 
Wschodniej, sytuacja wytworzona w 
społeczeństwie na Kresach w związku 
z rozpisanymi w; borami oraz sprawy 
organizacyjne.

Po kilkugodzinnej dyskusji Zjazd De­
legatów uchwalił następującą .'“zolucję:

I. Nadzwyczajny Żjazd Okręgowy1 
Delegatów Kół wobec wzmożonej anty 
państwowej roboty sabotażowej oigani- 
zffwanej w interesie i za poparciem 
materjalnem obcego państwa — uchwa­
la: i) Domagać się od władz panstwo 
wych zastosowania wszelkich stojących 
do dyspozycji środków celem jak naj­
rychlejszego zlikwidowania roboty sabo­
tażowej, a w szczególności: wprowadze­
nia sądów doraźnych, natychmiastowego 
rozwiązania organizacji t. zw. ukraiń­
skich, iktóre pod płaszczykiem akcji rze­
komo kulturalnej, społecznej, sportowej 
czy gospodarczej podtrzymują materjal- 
nie agitatorów sabotażu i wychowują 
dalsze kadry do zbrodniczej akcji. 2) 
Wobec stwierdzenia faktów, że główną 
rolę wykonawczą spełniają nauczyciele 
i młodzież ukraińskich szkół i zakładów 
wychowawczych, domagać się od Kura-

EZERWY ŻIEM POL. WSCHODNICH, 
torjum Okręgu Szkolnego we Lwowie 
zamknięcia tych uczelni i  tona których 
wyszli Babotaiyści, oraz rozciągnięcia 
szczególnej kontroli nad szkolnictwem t. 
zw ukraińskiem.

II. Zjrzd zwraca się do społeczeń­
stwa z wezwaniem do konsolidacji 
wszystkich sił narodowo - społecznych 
i gospodarczych do wzmożenia czujności 
oraz ścisłego i ochoczego współdziałania 
z władzami naństwowemi celem tępienia 
bandyckiej akcji.

III. Zjazd nakłada na wszystkich ofi­
cerów rezerwy Okręgu Ziem Południowo 
Wschodnich obowiązek, ażeby w naj­
ściślejszym kontakcie z wszystkimi brat­
nimi o. gaaizaciai.il kombatanckimi oraz 
ze Strzelcem i Sokołem stanęli na czele

akcji społecznej zmierzającej d i ukró­
cenia i zlikwidowania zbrodniczej roboty 
„ukraińskiej1*.

IV. Zjazd oświadcza, że Zwią/.ek Ofi­
cerów Rezerwy staje do dycpozycji wiedz, 
ceiem ostatecznego zlikwidowania anty­
państwowych aktów sabotażu

V. Zjazd Z. 0 Ri wzyw0 te żywioły 
społeczeństwa ruskiego które potępiają 
zbrodniczą akcję sabotażową, aby uczyni­
ły lo jawnie i publicznie.

Zjazd stwierdza potrzebę stworzema 
jednolitego fiontu wyborczego Polaków 
ra Kresach południowm - wschodnich, 
poleca Zarządowi Okręgu podjąć jak naj- 
energiczuięjszej akcji, celem doprowa­
dzenia dc poTozumien-a między wszyst­
kimi stronnictwami polskimi ceien. s.wo 
rżenia jednej listy polskiej, zas Kołom 
Związku podjęcie pracy ' wśród społe­
czeństwa na prowincji celem wytworze­
nia zgodnej opinji dla konieczności jed­
nolitego frontu wyborczego.

W atażka huozlski skazany
PRZEZ SĄD PRZYSIĘGŁYCH W KOŁOMYI NA 20 LAT WIĘZIENIA.

(Od naszego korespondenta.)
Kołomyja, w wrześniu.

W toku rozprawy przesunął się przez 
salę sądową cały posteiunek policji pan 
stwowej i placówka straży granicznej ze 
Żaoiegi i okobcy. Wszyscy jednakowo 
opisywali z jakim nadzwyczajnym spry­
tem uchodził każdorazowo Iwasiuk z na­
stawionej nań pułapki, jak cam jeden 
uzbrojony uderzał na otaczających go 
i niejednego ciężko poranił.

Obraz sali sądowej w ostatnich trzech 
dniach zmienił swój wygląd, Ustąpili bu- 
euli, a salę po brzegi zapełniła publicz­
ność miejska. Obrcńca Iwasiuka dr. M. 
Aszkenazy stawiał szereg wniosków, 
przez długie godziny wu.oski te cza-

Człowiek ofiarą małpiej bi'w y.
FATALNA FRZYCO. '-i

Lwów, 24. w rześp ;a .■- 
(jp) W niezw ykły zaiste sposób, 

jaik nadają dzienniki paryskie, postra­
dał życie pewien podróżnik, który u -' 
dał się na zwiedzenie Afryki Półno­
cnej. Henry Chenaux. zam ożny prze 
mynłowi-ec, odbyw ał podróż w łasnym  
autom obilem, zapuszczając się według 
chw ilow ego upodobania na najmnie; 
uczęszczane drogi i okolice. Przed kil - - 
ku dniam i przebyw ał lesistą okolicę 
w Algierze. W pewnej chw ili na auto 
pesypał się grai kamieni.

Przerażony automobili-sta rozgląd­
nął się dokoła i spostrzegł dwie armie

FEJLETON „GAZ. POR.“  z 25 IX. J930. 

M. COMERT.

S t y  ł .  o w y  
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— po raz ostatni 1190. Tablica jest 
naprzeciwko. Wyraźnie: 1190...

Młot aukcjonatora opadł... a przy od­
głosie Jego radośnie zabiło serce Ray­
monda Brossette. Tysiąc sto dziewięć­
dziesiąt fr., gdy cena zasadnicza wynosi­
ła tysiąc pięi dziesiąt... Było to za bez­
cen... Jednak sąsiadka jego. dama, 
współzawodnicząca z nim przy kupnie, 
które ofiarowała cenę c dziesięć fran­
ków niższą od niego, była idrębnego 
Zdania.

— Wkońcu — rzekła do swojej to­
warzyszki — rada jestem, że nie utrzy­
małam. się przy nim... Drzewo jest zro- 
baczałe, a co do pokrycia fotelu, nie 
jestem wcale pewna, czy jest z tej epo­
ki... A potem, ileż to pracy wymagałaby 
restauracja 1...

— Nie mówiąc już o niebezpieczeń­
stwie, — przelicytowała ją przyjaciółka. 
— Niewiadomo jakie mikroby się tam 
gnieżdżą.,.

I jęła opowiadać historję całej rodzi­
ny, zakażonej perskim dywanem.

Raymond ‘ Brossette słuchał tego opo­
wiadania z błyskami wesołości w oczach. 

-  Mówię prawdę, proszę Dana... 
liema powodu do śmiechu.

Nie śmieję się wcale, zapewniam

panią. Poprostu promien;eję, ponieważ 
rad jestem ze swego nabytku.

Raymond Brossette był szczęśliwym 
człowiekiem. Zaręczył się niedawno z 
córką swego szefa, bardzo bogatego la 
brykanta samochodów i los zrządził, że 
śliczna Simona Guerlam wychowana 
w otoczeniu ultra nowoczesnem na-owni 
z nim przepadała za antykami. Ooiali 
przyszłe mieszkanko w starej willi na 
ulicy Jaeob gdzie założyć kazali ogrze­
wanie centralne. Tymczasem zaniesiono 
fotel z epoki Ludwika 13. do obecnego 
mieszkania Raymonda na ul. Bonaoarte.

Tragarz, po ustawieniu swego cięża­
ru wierzchem dłoni otarł czoło, zroszo­
ne potem...

— A do licha! to ci był ciężar!! Jak­
by człowiek jaki na nim siedział!

*
Ravmond cąłkowicie przejęty radoc 

ścią z powodu swego nabytku, spóźnił 
się trochę na obiad familijny, juki zwy­
kle spożywał w rodzinie narzeczonej. U- 
zyskał przebaczenie zapowiedzią niespo­
dzianki.

— Zobaczycie to u mnie jutro w po­
rze po (wieczorku. Zamówię u mojej 
zacnej Urszuli placek ze śliwkami.

Urszula, kiichjnistrzyni-ememka i 
anioł poświęcenia, przyzwyczajona była 
do zupełnej szczerości względem sv ego 
.nana'1, który przy niej przyszedł na 

świat
— Placek będzie dobry, co do tego 

niema obawy — zapewniała go. — Lecz 
jeżeli pan zaprosił te panie z powodu 
fotelu, to naprawdę nie było poco je fa-

DA PODRÓŻNIKA, 
małpie, walczące ze soba zawzięcie.
Autom obil znajdował się w pośrodku 
linii walki. Zanim przerażony szofer 
zdołał w yprow adzić w ehikuł z tego 
niebezpiecznego kręgu, wla 'ciciel au­
ta, trafiony kamieniem w głowę, du­
cha wyzionął.

Dzienniki francuskie, podając tę 
w iadom ość, zaznaozają, że olbrzym ie 
grom ady małp, żyjące w lasach A l­
gieru, stają się praw dziw ą plaga tego 
kraju. Stwierdzono już niejednokrot­
nie, że poszczególne gromady małpie 
na kształt lutdzkich plennou w ydają 
sobie zacięte walki.

tygować... Zjedzony jest przez robaki, 
a potem ten zapach, jaki wydaje...

— Co za zapach?
— Trudno to określić... Tok przykry 

jednakże, że po wykadzeraiu fotelu po­
otwierałam okna naoścież!

Raymond wzruszył ramionami ze 
śmiechem i uda! się do salunu dla po-" 
dziw.arna swc.go fotelu. Obsze, le jego 
siedzenie i monumentalna poręcz przy­
ozdobione były sceną myśliwską, jedno- 
barwnem malowidłem „eamaieu'1 szaro­
zielonego koloru, roztaczającem tajem­
nicze urażenie leśnej gleb’ i światłocie­
ni. Nachylił się, by stwierdzić ów przy­
kry zapach, wzmiankowany przez Ur­
szulę, itcz poczuł tylko kurz. który zmu­
sił go do kichnięcia.

— Niech nas Pan Bóg ma w swej n- 
piece, — rzekł — mnie i mój lotcl. Oby 
tylko zyskał uznanie Simony.

Uzyskał je i jako zdolna uczenloa 
Raymonda Simona dowiodła ze znajo­
mością rzeczy, że pokrycie pochodziło 
z końca 18. stulecia, a drzewo z czasów 
Ludwika 13-go. Po ocenie cudownego 
nabytku usiadła w nim w świeżym wi­
rze rozfalowanych falbanek. Malkę jej 
przeszył dreszcz.

— Jak można siadać nia tem? Czy 
wiesz uto siadywał w tym fotelu? Może 
zakaźnie chorzy lub konający? I pomy­
śleć, że moglibyście zamieszkać w pała­
cyku umyślnie dla was zbudowanym, a 
wy z własnej chęci pakujecie się w cu­
dze meble! I gdyby jeszcze chodziło 
o drzewo tych mebli! Każcie przynaj­
mniej zmienić to okropne pokrycie, któ-

sadnitał, żądał postawienia całego szere­
gu pytań, a nawet raz w toku rozprawy 
Hcnylil całą ławę przysięgłych, gdyż przy 
sięgli w czasie przerwy przesłuchiwali 
sami żonę Iwasiuka, Annę. Wszystkim 
wnioskom obrony tryD unał odmówił

Ze szczególnem zainteresowaniem 
przysłuchiwali się wszyscy, a w pierw­
szym rzędzie przysięgli mowie obrońcy, 
wypowiedzianej z pamięci bez żadnych 
autów i zapisków. Przemówienie obszer­
ne, spokojne, rzeczowe, miejscami bar­
dzo dobitne, zrobiło duże wrażenia, a 
efekt tegoż wnet się ujawnił. Po kilku­
godzinnej naradzie odczytany został 
werdykt przysięgłych,, zaprzeczający wi­
nie Iwasiuka co do 26-ciu z 35-ciu za­
rzuconych zbrodni, w tem m  do kilku 
zbrodni zagrożonych karą śmierci. Zt 
dalszych 9 zbrodni Iwasiukowi trybunał 
wvmierzył karę więzienia przez lat 20. 
Obrońca prosił o wymierzenie kary 15- 
letniego więzienia. Skazany dziękuję 
przewodniczącemu rozprawy za wyrok, 
oraz za to, że wyznaczył mu obrońcę, 
który , przemawiał ze serca11.

Werdykt przysięgłych był niespo­
dzianką i dla publiczności i dla hucułów 
ze Żabiego, bo wszyscy nie wyłączając 
Twasiuka liczyli na „stryczek1'.

Dr O Y , A
F i k S I E R B U ^ C H - Q 1  D b  l G O .  A

o rd y  n u  => ja k  w  io k u  u b ie g ł  , m  
w i r/a:c » 5 4 w Ua „"ł

re walaio s;ę n.ew inuoino gdzie...
— Żartujesz chyba, mamo! Mam naj­

szczerszy zamiar pocerować je własnemi 
rękoma. Warte jest tego, prawda, Ray­
mondzie?

Miast odpowiedzi ucałował ręce na­
rzeczonej. Jakże cudowna harmonja pa­
nowała między nimi!

Pomimo to źle spał następnej nocy. 
— Przedewszystkiem nawiedził go dziw 
ny sen. Jakiś człowiek, u którego do­
strzegał tylko zarysy twarzy, gdyż ciało 
jego spowite było w nieprzejrzyste 
mgiy, usiadł u stóp jego łóżka... Mów ił, 
nie poruszając ustami. Wyrazy zdawały 
się płynąć z orzu, pokrytych mgłą, po­
dobną do tej, która otulała jego postać:

— Przyszedłem powiedzieć panu, że 
ja właśnie skonałem w tjun fotelu... Jest 
to rzecz pospolita, naturalna i bynaj­
mniej nie wstrętna, choć tak sądzi la 
trochę zwarjowana pani, której cóikę 
masz nan zamiar poślubić — o ile pan 
zdąży — oczywiście. Bowiem czas, odro­
bina tylko czasu, odrobinka... jest to 
właśnie cała różnica pomiędzy żywymi
i umarłymi... I o tem wie pan także. :e 
czas szybko mija... A raczej nie mija, 
lecz wciąż się obraca... O, patrz, jak wi­
ruje...11

♦
Raymond zbudził się Dod wjilywera 

zawrotu głowy, który rozkołysał panują­
cy dookoła niego mrok... Słyszał wyraź­
nie oddalajace się ciężkie kroki bosych 
stóp... zamilkły w salonie, dokąd zjawa 
dostała się nie otwierając drzwi. Powró­
ciła do swego fotelu.
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KRONIKA
W R Z E Ś N I A  

Środa 
Gerarda b.

fiEDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU­
SKRYPTÓW NIE ZWRACA.

TEATR WIELKI:
Środa 24. bm. o godz. 7.30 wlecz. 

.,Cavalleria rusticana“  i „Pajace" opera 
Leoncavalla. Występ Czarneckiego i Za­
leskiego. (Zniżki ważne).

Czwartek 25. bm. o godz. 7.30 wiecz. 
„ Trubadur" opera w 4 aktach Verdiego. 
Występ Marcelego Sowilskiego. (Zniżki 
ważne).

Piątek, 26 b. m. o godz. 7.30 wiecz. 
„Druciarz" operetka w 3 akt. Lehara. 
Występ Fontanówny i Polańskiego. Zniż­
ki Wużne.

Sobota, 27 b. m. o godz. 7.30 wiecz. 
„Żydówka" opera w 4 akt. H ale/y ‘ego. 
Drugi i ostatni występ Marcelego Sewil­
skiego. (Zniżki ważne).

*
TEATR ROZMAITOŚCI:

Środa 24. bm. o godz. 7.30 wiecz. 
„Dzielny wojak „Szwejk" w ukl. scen 
L. Schillera. (Zniżki ważne).

Czwartek 25. bm. o godz. 7.30 wiecz. 
„Dzielny wojak „Szwejk" w ukt. scen. 
L. Schillera. (Zniżki ważne).

Piątek, 26 b. m. o godz. 7.30 wiecz. 
„Dzielny wojak Szwejk" w ukl. scen. L. 
Schillera. (Zniżki ważne).

Sobota, 27 b. m. o godz. 7.30 wiecz. 
„Dzielny wojak Szwejk" w ukl. scen. L. 
Schillera. (Zniżki ważne).

*
TEATR MAŁY:

Środa 24. bm. o godz. 7.30 wiecz. 
„Papa-kaw-aler", kom. w 3 akt. Carpen- 
tera. (Ceny znacznie zniżone).

Czwartek 25. bm. o godz. 7.30 wiecz. 
„Papa-kawaler", kom. w 3 akt. Carpen 
tera. (Ceny znacznie zniżone).

Piątek, 26 b. m. o godz. 7.30 wiecz. 
„Papa-kaw aler" koni. w 3 akt. Carpen 
tera. (Ceny najniższe).

Sobota, 27 b. m. o godz. 7.30 wiecz. 
„Egzotyczna kuzynka" kom. w 3 akt. 
Verneuille‘a. Premjera! (Ceny zwyczajne) 

*
REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI.
Środa, 24. bm. o 7.30 „CjankaU". 

Premjera. Występy teatru łódzkiego.
Czwartek, 25 bm. o 7.30 „Cjankali" 

Wvstenv teatru łódzkiego.
Piątek, 26. września o godz. 7.30 w. 

„Cjankali". Występ Teatru Łódzkiego.

REPERTUAR KINOTEATRÓW. 
APOLLO: „śpiewak jazzbandu" z Al

.Tolconem, f'lm dźwiękowy.
K ar.yranp

iJ0 upływie dwóch tygodni zupełnie 
stracił sen i apetyt. Niespokojny, zde­
nerwowany, krążył po swojem mieszka­
niu jak w obcem mu miejscu i pilnował 
wszystkich przedmiotów w niem jak 
szkodliwych zwierząt. W tych warun­
kach spostrzegł pewnego rana, że fotel 
zmienił swe miejsce... Zamiast stać pod 
ścianą, znalazł się przy oknie, ustawio­
ny tak, by siedząc w nim można było 
wyjrzeć na ulicę. Raymond z irytacją 
pchnął go na dawne miejsce, a wracając 
wieczorem, pośpiesznie wpadł do salo­
nu, by sprawdzić czy...

I wówczas ujrzał Jego przed oknem. 
— Ciało napozór ludzkie, płynne, a po­
mimo to wyraźnie zarysowane, opierają­
ce się obiema rękami o szybę, zaś ręce 
te były ogromne, rozpostarte i bez pa­
znogei... Widział Go dokładnie w ciągu 
kilku sekund... a potem zjawa rozpłynę­
ła się w mgle, wydobywającej się z jej 
czaszki, unoszącej się do sufitu.

*
Raymond nie kwapił się ze zwierze­

niami co do dziwacznego prześladowa­
nia, jakiemu podlegał. Poradził się tyl­
ko lekarza, jak w zwykłej chorobie.

— Doktorze, co noc niemal doznaję 
kilkakrotnie uczucia, że ktoś mnie doty­
ka i usiłuje udusić...

Lekarz starannie zbadał wysokiego, 
młodego człowieka, wychudzonego dłu­
gą bezsennością i koszmarnemi snami. 
Złożył winę • na nerwowy tryb życia na­
szych czasów, okres narzeczeńslwa, po­
zostałości po grypie... Przepisał kurację 
wypoczynkową na świeżem powietrzu, 
rzecz, która nigdy jeszcze nie zaszkodzi-

W

Inż. PIOTR z LUBOMIRZfl TRETER
właściciel dóbr, b. Marszalek Rady Powiatowej w Dąbrowie, przeżywszy lat 
73, po krótkiej a ciężkiej chorobie, opatrzony św. Sakramentami, zasnął w Pa-

I— nu dnia 23. września 1930 r. w Krakowie.
Nabożeństwo żałobne przy zwłokaeh odprawiono zostania we środę, dni: 

24. bm. o godzinie 10-tej rano w kaplicy na cmentarzu w, Krakowie, poczem 
nastąpi przewiezienie zwłok do Lwowa, gdzie pogrzeb odbędzie się we czwar­
tek, dnia 26. bm. o godzinie 3-ciej popołudniu z krypty kościoła OO. Bernar­
dynów do grobowca rodzinnego na cmentarz Janowski. —  Msza św. odbędzie 
się w kościele św. Mikołaja w  piątek, 26. bm. o godzinie 7.30 rano. —  Na te 
smutne obrzędy zaprasza Krewnych, Przy jaciół i Znajomych w  smutku pogrą­
żona Rodzina.

Lwów, dnia 23. września 1930 r.
Osobnych zawiadomień nie rozsyła się. ,  8489

■ R w M i n K i B M r B a r B H n w n a B M i

Niedopałek papierosa
W TW OŁAŁ GROŹNY POŻAR MŁYNA.

Lwów, 24 w rześnia.
(— ) W czora j późnym  w ieczorem  

w  m łynie N. Grossa przy ul. Żółk iew ­
skiej 169 w yb u ch ł pożar, przyczem  
spalił się cały  dom, oraz nagrom a­
dzona n a  strychu słoma i siano. 
Szkoda w ynosi 18.000 zł. Na m iejsce 
przybyła  straż pożarna, która po dwa*

godzinne] akcji ogień ugasiła. Jak
stwierdzono, pow odem  pożaru było 
rzucenie niedopałka papierosa przez 
w oźnicę Teodora Palucha, którego n a­
stępnie policja  pod zarzutem n ieo­
strożnego obchodzenia eię z  ogniem 
aresztow ała.

Uwolnieni od u fn y  i kary
EPILOG ROZPRAWY PRZECIW TRZEM PAROBKOM.

L w ów , 24 w rześnia.
(— ) w czoTaj zakoń czyła  się toczą­

ca  się przed Trybunatem  pod przew o­
dnictw em  radcy Ł yczkow skiego roz ­
praw a przeciw ko trzem parobkom  z 
Kom arow a, oskarżonym  o zbrodnię

CHIMERA: „Lekcja Miłości" z Klarą 
Bow.

FATAMORGANA: „Owoc zakazany".
KOPERNIK - MARYSIEŃKA: „Skąd

niema powrotu", 100% film dźwiękowy.
GRAŻYNA: „Zapomniane twarze"

i „Areyzłodziej z Damaszku".
LEW: „Rio Rita".
LUNA: „Za krew braci".
CASIN0: „Noc u Maksyma".
COLOSSEUM: Z powodu rekonstruk 

cji Kino nieczynne.
MARYSIEŃKA: Film śpiewno - dźwię­

kowy „Lotnik".
OAZA: „Nocna warta".

ła nikomu.
♦

— Simona, wyjeżdżam na kilka ty­
godni do Szwajcarji... lecz zanim wyja­
dę, mam ochotę sprzedać ten przeklęty 
fotel...

— Zrób jak uważasz, Raymondzie... 
Jest mi to obojętne.

— A jak myślisz, może lepiej bę­
dzie, jak go spalę?

— Spal go, kochanie, jeśli sądzisz, że 
cię to wyleczy.

— Wyleczy?... Cóż to, myślisz, że 
zwar jo wałem? Czemu tak patrzysz na 
mnie osłupiałemi oczyma i wystraszo­
nym wzrokiem?

— Błagam cię, Raymondzie...
— No więc przypuśćmy, żem osza­

lał... Szaleństwo jest taką chorobą, jak 
i każda inna... Leczy się ją, jak i inne do­
legliwości... Widzę jednak, że ciebie 
trwożę... Żegnaj, Simofto!

— Do widzenia, mój drogi, kochany.. 
Pamiętaj, że ślub nasz odbędzie się sko­
ro tylko wyzdrowiejesz...

— Nie mogę wyzdrowieć... Przycho­
dzi co noc,' by mnie udusić... co noc... 
lecz nie udaje mu się to, bo ma palce 
bez paznogei... Jednak, gdyby odrosły...

*
Brossette został zamknięty w zakła­

dzie dla obłąkanych, gdzie ręce bez 
paznogei dopomagają do nakładania mu 
kaftana bezpieczeństwa. Simona wstąpi­
ła do klasztoru. A fotel stylowy z cza­
sów Ludwika 13-go jest prawdopodob­
nie w sali licytacyjnej. — Nikomu nie 
doradzam jego kupna.

Tłum. C. S.

nsiłow anego m orderstwa. Po przepro­
w adzonej rozpraw ie zapadł w yrok u- 
w aln ia jący w szystk ich  trzech oskarżo­
nych, a m ianow icie Paw ła W aszczu ­
ka, W łodzim ierza D idycza i M ichała 
Kondratiuka od w in y  i kary.

PAŁACE: „Poganin" z Ramonem No- 
varro (dźwiękowy).

PASAŻ: „Djabelska przełęcz".
PAN: „Żywy trup" z udziałem chóru 

kozackiego oraz orkiestry bałałajkowej.
PROMIEŃ: „Książę student".
SFŁENDID: „Królowa storczyków"

oraz „Marjonetki życia.
STYLOWY: „Przedwiośnie" oraz Ol­

ga Czechowa,
UCIECHA: „Obława z Baneroftem".

KONCERT
ORKIESTRY
salonowe cod. 

wieczorem 
w RESTAURACJI znanej firmy

NUSUU.OWICZ i JANIK
8159 Lwów 3-go Maja I. 2.

„PALfllS“ DE DANCE-BKISTOL
ul. Legjonów 21.

Prawdziwy bar amerykański. 
Codziennie koncert sławnej kapeli 

Front-Heymana.
W niedziele i święta Fire-o-Cock. 

Początek o godz. 5 popoł. 7953

Wiadomeści teatralne.
W teatrze Wielkim czeka nas dziś no­

wa uczta artystyczna w postaci dwu wy­
bornych utworów operowych: Lsoncaval- 
la „Pajaców" i Mascagniego „Rycersko­
ści wieśniaczej" (Cavalleria rusticana), 
w wykonaniu czołowych sił śpiewaczych 
z K. Czarneckim i 2. Zaleskim na czele. 
Partnerami obu tych znakomitych arty­
stów będą: Kisnerówna, K i .‘hańska,
Wroński, Worch i St. Znicz. U pulpitu 
dyrygenta zasiada M. Zuna. — Jutro w 
czwartek przypomni się publiczności 
lwowskiej w „Trubadurze" Verdiego jej 
stały ulubieniec, Marceli Sowilski, obec­
nie artysta opery stołecznej, którego usły 
szymy poza tern jeszcze raz tylko w so­
botę w Halevey‘owskiej ..Żydówce". W 
obu tych operach partnerką znakomitego 
gościa będzie D. Kisnerówna. Dyryguje 
orkiestrą w „Trubadurze" M. Zuna. Po­
mimo udziału M. Sowilskiego, na przed­
stawienie czwartkowe i sobotnie zniżki 
również ważne. — W piątek „Druciarz"

ETTINGERA ! a.ls.aodciski’
usuwa radykalnie bez bolu uporczywe 

n a g n i o t k i  i zgrubiałe n a s k ó r k i .
Skład I w yró b

Apteka M. ETTINGERA
Lwów, plac Gołuchowsklch.

6788

Denara z udziałem Fontanówny i Polań­
skiego, oraz całego zespołu baletowego 
M. Statkiewicza.

W teatrze Rozmaitości (ul. Butów 
skiego 22) „Dzielny wojak Szwejk" w 
układzie scenicznym L. Schillera zawojo­
wał zupełnie publiczność, bawiącą się 
znakomicie dowcipnem ujęciem sztuki.

W teatrze Małym jeszcze tylko 1rzy 
wieczory wypełni doskonała komedja 
Carpentera „Papa - kawaler", tak śwdet- 
nie grana przez naszych artystów. Na 
ostatnie te trzy przedstawienia „Papy-ka- 
walera" ceny miejsc znacznie zniżone. — 
W sobotę premjera 3 - aktowrej komedji 
Verneuille‘a „Egzotyczna kuzynka", od 
wielu już miesięcy nie schodzącej z afi­
sza licznych rcen zagranicznych, a ostat­
nio stanowiącej atrakcję repertuaru war­
szawskiego teatru Letniego.

*
Dzisiejsza premiera „Cjankali" w sali 

Teatru Nowości (Colosseum) w wykona­
niu teatru miejskiego w Łodzi, wzbudza 
olbrzymie zainteresowanie. Sztuka ta, 
grana z niesłychanem powodzeniem w 
„Lessing Teater" w Berlinie, porusza 
b. poważny problem społeczny, niezwy­
kle piekący i aktualny. Młody autor Fry 
deryk Wolf umiał znaleźć odpowiednie 
rozwiązanie artystyczne i zainteresować 
prasę i publiczność. Wprowadzona na 
repertuar teatru Łódzkiego i grana kon­
certowo przez zespół tego teatru w Ło­
dzi, a następnie w Warszawie, świetna 
ta sztuka zdołała nietylkó zająć, ale na­
wet rozgorączkować umysły. Do nas 
„Cjankali" dojdzie w formie nieco sto­
nowanej przez warszawską cenzurę, któ 
ra złagodziła momenty zbyt drastyczne, 
nic jednak na tern nie straciła ani treść 
sztuki, ani aktualność problemu, jaki 
ona porusza. Teatr Łódzki przyjeżdża do 
Lwowa tylko nia pięć występów. Ceny 
miejsc b. niskie. Bilety wcześniej do na­
bycia w kasie kina „Kopernik" w godzi­
nach od 9—1 i od 4—6, oraz wieczorem 
przy kasie teatru „Nowości".

 o-----
Uchwały Magisrratu.

Na wczorajszej sesji Magistratu odby­
tej pod przewodnictwem wiceprez. dr. 
Kubali uchwalono m. in. udzielić Igna­
cemu i Marji Baczmańskim pozwolenia, 
na budowę parterowego domu przy ul. 
bocznej Drogi Wuleck/iej, Janowi Mil­
czanowskiemu na budowę 1-piętrowego 
demu przy ul. Bartosóway. W dalszym 
ciągu udzielono całego szeregu subwen­
cji.

Ciągnienie loterji klasowej.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 23. września. (Z). Dziś, w 
13-t-ym dniu ciągnienia Loterji Klasowej 
padły następujące wygrane: 76,000 zł. nr. 
30163; 15.000 zt. nr. 115775; 10.000 zł. ni. 
28956; po 3000 zł. nr. 710, 1467, 28743, 
41279, 34128, 130375; po 2000 zł. nr. 3916, 
15985, 47408, 73497, 78485, 103806, 123103, 
137271, 144104, 163453, 65220, 118067,
136695, 142419, 183330. po 1.000 zl. nr. 
102612 101219 130196 136068 137849 4998 
16308, 35443 49464 74165 80713 92651
134311 148319 150491 169352 176956
189989 202274; po 600 zł. nr. 0014 16258
46543 49170 70137 81547 82853 84293
107896 115424 130129 132483 142439
147946 184413 200690 8760 12047 131764 
21534 25692 38582 41243 84362 89520
118722 119131 182325 18G-136 183832
184014 191922 20071R.

Ż  miasta
Zużycie wody z centralnego wodocią­

gu w czasie od 14 — 21 b. ni. W niedzie­
lę, 14 bm. zużyto 21-036 m3 wody, w po­
niedziałek, 15 bm. zużyto 24.206 m3 wo­
dy, we wtorek, 16 bm. zużyto 25.500 m* 
wody, w środę, 17 bm. zużyto 23.444 m* 
wody, w czwartek, 18 bm. zużyto 23.810
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tek czego w dwie minuty po wypadku 
denatka zmarła. Zbrodnia została doko­
nana n.a tle erotycznem. Sprawcę mor­
derstwa aresztowano.

Kieszonkowcy grasują. Onegdaj przy­
trzymano na stacji kolejowej w Tarno­
polu znanego złodzieja kieszonkowego 
Izraela S,afierstema f. Selingera lat 23. 
który przyjechał pociągiem z Chodoro- 
wa. W czasie rewizji osobistej znalez o- 
no u w-ymienionego portfel pochodzący 
z kradzieży i 150 dolarów. Safićtsteina 
przytrzymano w tutejszych aresztach po 
licyjnych.

Rzuci! się poa pociąg. Na torze kole­
jowym na moście rzeki Gologórki (pow, 
Złoczów) znaleziono zwłoki I. Petryszy 
na lat 56, przejechanego przez po- iąg. 
Petryszyn popełnił samobójstwo kladąi 
się na szynach pod przejeżdżający po­
ciąg. Kola odcięły denatowi głowę oraz 
lewe ramię.

Troje osób zatrutych grzybami. J 
Maksycki z żoną oraz córką zatrub s ę 
grzybami, wskutek czego Maksycki 
zmarł, zaś żona i córka walczą ze śmier 
cią.

Kronika stryjska.
(Od naszego korespondenta.)

Jbi UiMŚCiE BERLIŃSKICH MUZEUW.
Niemcy święcą obecnie jubileusz setnego istnienia kilku swoich sławnych muzeów. Z góry u lewej widzimy okazałą 
Galerje Narodową, obok niej tzw. Stare Muzeum, mieszczące przedchrześcijańsk ie dzieła sztuki. Na dcle z lewej rycina 
przedstawia Galerje Narodową Nowej Sztuki, a obok niej Muzeum cesarza ITyd eryka. W imię ścisłości należy zazna­
czyć, że tylko jedno z tych muzeów mianowicie „Stare Muzeum11 istnieje rzeczy wiście pełnych 100 lat. Inne muzea bio­

rą udział w tej uroczystości celem nadania jej odpowiedniego ur oczystego charakteru.

ai3 wody, w piątek, 19 bm. zużyto 24.511 
m3 wody, w sobotę, 2:0 bm. zużyto 24.839 
m3 wody, w niedzielę 21 bm. zużyto 
22.700 m3 wody.

Komun kały.
Konkurs na stypendja miejskie. Ma 

gistrat miasta Lwowa rozpisuje lonkur; 
na 5 stypendjów po 240 zł. z fundacji 
miejskiej im. Kilińskiego dla uczniów 
szkoły przemysłowej we Lwowie. Poda­
nia za pośrednictwem dyrekcji państwo­
wej szkoły przemysłowej do Magistratu 
należy wnosić do 31 października b. r. 
Magistrat m. Lwowa rozpisuje konkurs 
na jedno stypendjum im. gnrfiiy miasta 
Lwowa w kwocie 1.U80 zł. dla ucznia 
szkoły morskiej w Tczewie. O sfypendjum 
to mogą się ubiegać uczniowie szkoły 
morskiej w Tczewie, a w pierwszym rzę­
dzie przynależni do gminy miasta Lwo­
wa ! i dania o L- nypendji.ni prz.ńz. dv- 
rekcję szkoły morskiej w Tczewie należy' 
wnosić do Magistratu do dnia 31 paździer 
nika b. r.

Kronika policy na.
(—) Kradzież mieszkaniowa. Anasta­

zja Kuśnierz, zam. Lelewela Ti, doniosłą 
policji, że wczoraj nieznany sprawca wła­
mał się do jej mieszkania i skradł jej 
garderobę, oraz zloty pierścień waitości 
400 zł.

(—) Aresztowania. Do aresztów poli­
cyjnych oddano wczoraj: Jana tóyldetyna 
za kradzież pakunku na p] Golucnow- 
skich z wozu n-a szkodę Leona Bi andle- 
ra, Karola Hersta za kradzież bucików 
wartości 50 zł. na pi. Teodora na szko­
dę Winrentego Moskwy, Marka Auschus- 
smana i Właaysk-wa' Sodomę za kradzież 
marynarki na szkodę Władysława Wan- 
ca, .Helenę Bykowską za kradzież portfe­
lu z kwotą 24 zł. na szkodę Karola Ha- 
nąsiuka Jana Dutkiewicza i Stanisła­
wa Iwańskiego za włamanie ęię do ma­
gazynu firmy .Polski Lloyd'1 przy pi 
Bilęzewskiego Piotra Jackowa, schwyta­
nego na gorącym uczynku włamania do 
mieszkania Maurycego Zimmermana, przy 
ul. Listopada 3, Ignacego -Yuerb.tcha, 
poszukiwanego za oszustwo i Władysła­
wa Rybkowskiego przytrzymanego na 
pl. Solskich, w chwili, gdy sprz< dawał 
przyrządy elektryczne pochodzące z kra­
dzieży.

2 Y C I E  PROWINCJI.

Kroniki przemyska.
(Od naszego korespondenta.)

Skąd niema powrotu. Skazany na ka­
rę śmierci zbrodniarz zapragną! spędzić 
ostatnią noc swego życia z... kobietą. Po­
nieważ ostatnia wola skazańca zawsze 
>ywa spełniana, uczyniono zadość jego

Przemyśl w wrześniu.
(M) Na żądanie st. weterynarza oo- 

wiptowego Magistrat z powodu szerzącej 
się w» mieście wścieklizny, zarządzi t.«zw 
kontumację psów, ponadto zaś zaostrzy 
to zarządzenie w ten sposób, że psy 
schwytane bez kagańca na ulicy lub w 
mieszkaniach prywatnych, o ile nie uisz­
czono za nie opłaty, zostaną przez rak? 
rza bezn arunkow'0 zabite.

Fabryka „Polna“  Wypowiedziała z po­
wodu zastoju w pracy wszystkim, tj. o- 
koio 500 robotnikom. W odpowiedzi na 
to niespodziewane zwolnienie Tobotnicy 
spontanicznie urządzili zgromadzenie," na 
którtm uchwalili rezolucję z żądaniem 
cofnięcia wypowiedzenia pracy jako nie­

uzasadnionego i Ł utrzymania fabryki w 
ruchu Zarząd fabryki, która jest najpo- 
ważniejsze-m jniejscowem przedsiębior­
stwem przemystowem, me dał na rezolu­
cję protestującą żadnej odpowiedzi tak. 
że zamknięcie „Polnej11 po upływie 14- 
d „ owego termmu wypowiedzenia tj. 27. 
bm. jest niemal pewne.

Robotnley piekarscy na masowem 
zgromadzeniu uchwalili zwrócić się do 
Województwa o interwencję w sprawie 
wypieku pieczywa w niedzielę, 8-godzm- 
ne-go dnia pracy i zatrudniania robotni­
ków młodocianych. Zebrani domagają 
się ścisłego stosowania w powyższych 
sprawach obowiązujących przepisów u- 
stawowych.

(Od dusz ego 
Tarnopol w wrześniu.

(I) Obchód 10-lccia zwycięskiego od­
parcia najazdu sowieckiego urządzony 
będzie przez komitet wojewódzki, któij 
z inicjatywy Wojewody Moszyńskiego 
zawiązał się na zebraniu osób zaproszo­
nych ad hoc. Komitet ściślejszy składa 
się z wojewody j.ako przewodniczącego, 
p. dyr, Schindlera jako skarbnika i ja­
ko czlorków ks. k-an. Ratusznego, pp. 
prezesa sądu okr. Lindnera, dr. Lenke- 
wicza, Lenkew.czowej, Mantlowej, pik. 
dypl. Piekarskiego, nacz. Żyborskiego, 
dyr. Czabanowskiego, insp. Hofmokta, 
dyr. Leszczyńskiego i dra Orlińskiego. 
Obchód odbędzie się dnia 19. paździsr- 
nika, który jest datą dziesiątej rocznicy 
podpisania rozejmu z lokonanym na­
m/d źoą-

korespondenta.)
Zmarli: Helena z. Bielskich Tcnolnicka 

I wdowa po oficerze W. P. z r. 1863, zmar­
ła dnia 18. września 1980 r. przeżywszy 
lat 78. Pogrzeb odbyt się w sobotę dnia 
20. bm. — Dnia 15. bm. zmarł w W ie­
dniu Dr. Włodz. Witoszyński, długoletni 
lekarz miejski w Tarnopolu.

Morderstwo służącej. W sposób skry­
tobójczy została zamordowana M.arja Ru 
kawek, lat 18, służąca u Judy Rosenbau­
ma w Podlipcach (pow. Złoczów). W 
czasie dochodzeń ustalono, że skrytobój­
czego morderstwa na osobie śp. Marji 
Rukawek dokonał jej ojczym Domański 
Paweł, lat 33, zamieszkały w Podlipcach 
pow. Złoczów. Sprawca strzeli! do denat­
ki z uciętego karabinu, a kula utkwita 
w lewem udzie, przerywając arterję i po- 
wnduinr fTwaUownY upłY.w krwi; wsku-

prośbie, sprowadzając mu pensj narkę 
z... pobliskiego domu publicznego. Pen­
sjonarka przejęła się do głębi lrsem 
skazańca. Dowiedziawszy się, że nipma 
nikogo postanowiła mu zastąpić matkę 
i siostrę, i tak w najniewinniejsz/ęj za­
bawie spędzili czas, aż zaświtała ju­
trzenka, zwiastująca skazańcowi, że na­
stąpił kres jego życia. Gdy towarzyszka 
jego wróciła do „pensjonatu11 r.nzwano 
ją „kochanką wisielca11. Wnet straciła 
kLijentelę... wypędzono ją na bruk... 
Kolę główną odgrywa czarująco piękna 
1TA RINA. „Skad niema powrotu11, to 
film. o którym mówić będzie cały Lwów,

to film, który zostanie długo, długo w 
pamięci. Od dziś na ekranach dźwięko­
wych kinoteatrów KOPERNIK—MARY­
SIEŃKA.

Redukcja cen! Fma A. Wittels — 
składy tekstylne, Lwowl^ul. Rulowskie- 
go 7. (naprzeciw Katedry) dostarcza 
przez cały wrzesień wykwintną garde­
robę męską do miary — z pierwszo- 
rzedn. materjrłów bielskich — a to. 
ubranie marynark. zł. 150, wizytowe 
170, raglan jesienny 160, wierzch futrza­
ny miastowy 200, palto na watalinie 250. 
smoking z crepy weln. 220 zł. 8154-?

Stryj w wrześniu.
Olbrzymi wiec protestacyjny w Stry­

ju. Staraniem tut. organizacyj, wszyst­
kich odcieni politycznych przy współ­
udziale Kola akad. odbył się dnia 21. bm 
w tut. sali Sokota olbrzymi wiec prote­
stacyjny przeciwko zbrodniczym zamia­
rom Niem. i zdradzieckiej robocie Undo 
i UOW, Sala .Sokołami wypełniona po 
brzegi, nie pomieściła wszystkich słucha­
czy, to też wszystkie korytarze i zaułki 
przepełnione byty publicznością różnych 
zapatrywań politycznych, różnych sta­
nów i zawodów. Ogółem było okoio 2t>00 
ludzi. Prezydjum przewodniczył nota- 
rjusz Rasparek. Przemawiali 1) akademik 
p. Matlachois ski, następnie b. poseł p. 
Wojciechowski, poczem prezes Sokoła p. 
Kaim odczytał rezolucje, na wzór innych 
miast, które przyjęte zostały przez akla­
mację. Na sali panował bardzo poważny 
nastrój.. Wiec miał wyraz n'ezwykle po­
tężnej manifestacji i protestu Narodu. Po 
rezolucji odśpiewano „Rotę11, poczem u 
czestnicy roziyzli się do domów.

Napad na kupca.
Lwów, 24 w rześnia.

(— ) Ubiegłej nocy  dwaj" n ieznan i 
osobnicy , z których jeden uzbrojony! 
byt w ucięty karabin, napadli na dro­
dze obok wsi R zyczk i (Raw a Ruska)' 
na Joela Snatzera z N ow osiółka (pow. 
R aw a Ruska) i zabrali mu portiel z 10 
dolarami i 2b zł, oraz zegarek, poczym  
zbiegli.

Zwłoki na torze.
Lwów, 24 września.

(— ) W czora j nad ranem >na torze 
kolejow ym  koło Lubienia Wielkiego 
znaleziono zw łoki 24-letniego Stani­
sława Pościaka zę Sam bora, ucznia 
szewskiego, który w racał pociągiem  ze 
szpitala we Lw ow ie. Zachodzi podej­
rzenie, że Pościak uległ nieszczęśliwe­
mu wypadkowi. D cchodzenia w toku.

Zuchwale włrmanie 
w Koir.arnie.

Lwów, 24 w rześnia.
(— ) Z Komarna donoszą nam . że 

ubiegłej nocy  dokonano tam zuchwa­
łego włamania do Lanoelarji adwo­
kata dra Józefa Nagelśberga, za­
stępcy burmistrza. W łam yw acze 
rozpruli kasę, z której ziabrali około
15.000 zł. w gotówoe, papiery w arto­
ściow e oraz policę asekuracyjną na 
kwotę 10.000 dolarów. D ochodzenia 
w toku.
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KĄCIK RADJOWI
PRGuRAM AUD-YC.il RADIOWYCH.

Śroue dnia 24. września 1930.
IW Ó W , 11.58 Sygnał czasu i hejnał. 

12.05— 13.00 Koncert z płyt gramofon. 
i7.35 Transmisja z Warszawy. „Raajo- 
krunika ‘ wygłosi Dr. Marjan Stępowski.
13.00 Transmisja z W arszaw y Koncert 
Orkiestry P. R. pod dyr. Józefa Ozimiń- 
skiego Utwory Jana Straussa: 1) Marsz 
perski, 2) Uwertura do operetki „Zemsta 
nif tuperza", 3) Walc „Odgłosy wiosny", 
4' Polka-mazurka „Lob der Frauen‘ ‘ (Po 
chwała kobiet), .5) Potpnurri na temat z 
ojj, „Baron cygański", 6) Polka „Nuzar“ , 
7) Walc „Zycie artysty". 8) Marsz tg ip -
ki. 19.00 Rozmaitości komunikaty oraz 

koncert z płyt gramofonowych, 19.20 
Transmisja z Krakowa: Odczyt pt. „Pro­
blem pacyfizmu katolickiego" wygłosi Dr 
M Niwiński. 20.00 Transmisja z Warsza­
wy: Prasowy dziennik radjowy, 2U.15
Transmisja z Warszawy: Koncert soli­
stów, Wvkonawcy: Dina Golzer (fort.), 
Wanda WermińskaJRożańska (sopr.), Mi­
chał Erdenko (skrz.) i prof. Ludwik Ur- 
stein (akomp.). I) j .  S. Bach: a) Prelu- 
djuni, b) Gawot, odegra p. M Erdenko, 
2) Bach-Busoni: Ciacona. odegra p. D.
Golzer, 20.45 Transmisja z Warszawy: 
Kwadrans literacki p. K. Makuszyński 
„Mój pierwszy wiersz". 21.00 Dalszy 
ciąg koncertu z Warszawy: 3) a) L. Ró­
życki Nokturn, b) K. Szymanowski- La 
Fontaine, c) C. Scott: Lotusland, d) Bi- 
zet-Sarasate: Fantazja na temat z op.
„Carmen" odegra p. M. Erdenko, 4) a) 
G. Verdi: Arja Flżbiety z V aktu op.
„Don Carlos", b) U Giordano: Modlitwa 
z op. „F edora1, c) E. W, Korngold Arja 
z op. „Zamarłe miasto", d) G. Verdi: 
Arja z opF „Aida" odśpiewa p. Poraj- 
Wermińska, 22.00 Transmisja z Warsza­
wy: Fejleton pti, „Boiszewizm w słowie" 
wygłooi red) Józef Moszyński, Po fejle- 
tonie transmisja komunikatów z Warsza 
wy, poczem koncert z płyt gramofono­
wych. 23.00—24 00 Muzyka taneczna z 
„Bagateli".

Dartntry 21.00 Koncert symfoniczny 
z Queen‘ s Kall. KRÓLEWIEC 20 00 „Ti 
na Wrschhusen" słuchów, dram. SZTUT 
GART 20.00 W ieczór pieśni ludowej. 
HAMBURG 22 01) W ieczór Jana Straussa. 
TRANKrURT 21.15 Muzyka operowa. 
BERLIN 20.30 Koncert symioniczny, 
RZYM 20.35 Koncert s y m f o n i c z n y  pod 
dyr. Sant-ireliegó, PRAGA 21.25 Kwartet 
Onlricka. WIEDEŃ 20.05 Akademia Le- 
harowska. Wyk. Orkiestra Filharm uli­
czna. BUDAPESZT 20.00 Koncert z lid z 
Krotschska i Ottona Schulhoffa. P iR YZ 
71.45 „Le petit duc ‘ oper. Lecocąua.

*
Czwartek dnia 25, wrze.śn.a 1930.

LWÓW. 11.58 Sygnał czasu i hejnał, 
12.10 Transmisja z Warszawy: „O czem 
wiedzieć powinna dobra gospodyni". „Re 
mont jesienny kuchni*.' wygłosi p. Mi­
chalina Manicka. 12.30— 13.00 Koncert z 
płyt gramofonowych, 17.35 Transmisja z 
Warszawy: „W śród Książek", przegląd 
najnowszych wydawnictw, omówi prof. 
Henryk Mościcki, 18.00 Transmisja z 
Warszawy: Koncert kameralny. W yko­
nawcy: Józef Kamiński (skrz.), Marjan 
Neuteich (wioloncz.) i Ignacy Rosenbaum 
(fort.), 1) W. A. M ozlrt: Trio G-dur Nr. 1 
a) Allegro, b) Andante eon moto, c) Al­
legro moderato, d) Allegro moderato.
19.00 Rozmaitości, komunikaty oraz kun 
cert z płyt gramofonowych, 19.05 Trans­
misja z Krasowa: „Gawęay podhalań­
skie" w recytacji p. Wł. Doruli. 19.20 
Dalszy ciąg rozmaitości i komunikat Li­
gi Samowystarczalności Gospodarczej, 
muzyki tanecznej z „Gastronomji" w 
Warszawie

LIPSK 19.30 „Scheizando", Koncert 
Lipskiej Orkiestry Symfonicznej, DA- 
VENTRY 2100 Konceit symfoniczny. 
KRÓLEWIEC 19.30 Koncert z udzia em 
Bronisława Gimpla (skrz.) FRANKFURT 
21,30 Muzyka kam uiiua, BUKARESZT
20.00 Koncert symf. rai nork. BERLIN 
18.15 Pieśni Schuberta, RZYM 20 '  5 Wie- 
c ó r  wioski, LANGEN3ERG 21.00 Kon- 
cert symioniczny, MEDJOL4N 20.10 
„Werter*' opera Masseneta, WIEDEŃ 
21.50 Występ Kwarte'u Gotiesmanna.
19 15 Transmisja giełdy rolniczej z War­
szawy, 20.00 Transmisja z Warszawy: 
Prasowy dziennik radjowy, 20.15 Trans­
misja z Warszawy: Koncert wieczorny.
Weknnawcy: Orkiestra P. R. pod dyr.

e m  u ż y c i u  
•w c ią ż

Nowy Ford został skonstruowany 
z myślą o tern, by móc zapewnić 
przyjemną jarde nawet po przebyć 
ciu wielu, wielu tysięcy kilometrów. 
Pod jego piękną i elegancką powłoką 
kryje się „cudowny" motor— wytwór 
doskonałej, precyzyjnej roboty, ce­
niony przez m il jony automobili- 
stów za swą. nigdy mezawodzącą 
wydajność.

Wybitna jakość nowego samochodu 
Ford oraz niezwykle wysoki stopień 
mechanicznej doskonałości powo­
dują, że codziennie znajduje on 
tysiące nabywców. To tez wszędzie—  
w mieście czy na wsi— w górach cz.y 
dolinach — na wszystkich ulicach 
i  drogach świata można spotkać nowe 
samochody Ford i słyszeć o nich 
wyłącznie p o c h w a ł y . .

FORoSOtf

Zwycięzca w  V H I  
M ię d z y n a r o d o ­
wym Rajdzie w 
Police. 1 1 III na­
groda w grupie  
sam ochodów  p o ­
pularnych. Zwy­
cięzca w poliklm  
^Rajdzie nad M o ­

rze” . m
F O R D M O T O R C O M P A N Y

Stan. ' Nawrota i Zolja Zdzienmcka-Bcr- 
gerowa (cytra), 1) a) G. Cui: Marsz uro 
czyst. b) L. Weninger: Parafraza pieśni 
burłaków, c) P. Czajkowski: Na wsi, o- 
degra orkiestra. 2) J. Haustem:' Utwór 
koncertowy C-dur op. 9, odegra p Zdzien 
n:cka-Bergerowi, 3) a) F. Suppe: Pot- 
pourri na temat z op. „Boccacio**, b) L. 
Delibes: Walc z baletu „Naila", odegra 
orkiestra, 4) a) J Schablas: Węgierski
utwór koncertowy, b) J. H, Kasteneder 
Fantazja węgierska „Zingarella" odegra 
p. Zdzicnnicka Bergerowa. 5) a) J. Raff 
Cavatina, b) Fr. Liszt: Galop chromały 
czny, odegra orkiestra. 21.30 Transmisja 
słuchowiska z Poznania, 22.00 Transm 
sja z Warszawy: Fejleton pt. „To co nas 
żywi i broni*!*!- wygłosi inż. Tadeusz Za 
moyski, 22.10 Transmisja komunikatów 
z Warszawy, poczem koncert z płyt gra­
mofonowych. 23.09—24 00 Transmisja

■ (-_)■<_>' -łCZ/t. O i > O i  O i a i O l U r O l O R O K T i n

Ch c e s z  p ó j ś ć
1 ST* ZA DARMO
do ksna „PAŁACE"

Poszukaj s w e g o  n a z w i s k a  T !  
w naszym  dziale inseratow ym  ■ ■

N’ »W) rogi-am iuftti „Paiaco-' „logaii.n ", grany bez przerwy przez sześć miesię­
cy w Warszawie jest największą atrakcją miłośników kina, którzy wypełniają 
codzień szczelnie wszystkie seanse i zachwycają się grą i śpiewem urodziwego 
Raniona Novarrv oraz jego przepięknej partnerki Doroty Janis. Kto znajdzie 
swoje nazwisko w działo inseratowym naszego pisma otrzyma wolny bilet na 
pierwszy‘ seans o godz. 3 i pól popol.
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Od ognia Prometejskiego do żarówki.

Znaczenie racjonalnej
g o s p o d a r k i św ie tln e j.

a.  ~  — Jt  — . _
"  — -  n ! -

p ł y w a j ą c e  p E r ź m c z r a r
biostry-D iiźm aczJd  panny Zitenfeld, z po 
chodzenia Amerykanki, przedsięwzięły 
w tych dniach próbę przepłynięcia ka­
nału La Manche, która się jednak me 
udała. Rycina nasza przedstawia siostry 

Zitenfeld.
— — o  r  —

2 óifkCi Z  pokrz/wy
i kwietćw,

S©nra-ryjnt odkrycie dwóch chemików.
Lwów, 24 w rześnia.

Cp). W  instytucie dla badań chem i­
czn ych  i m edycznych  w  Heidelbergu, 
udaio się chem ikom  dr. Ruhnowi i dr. 
Winterrteinowi uczynić praw dziw ie 
sensacyjne odkrycie. M ianow icie 
stw ierdzili oni, że żółtko, które do­
ty ch czas zn ajdow ano jedynie w  ja­
jach , jest zawarte rów nież, i to w  wiel 
k ich  ilościach  w  świecie roślinnym. Co 
w ipcej, na podstaw ie now ych  badań 
zachodzi praw dopodobieństw o, że w la 
śnie żółtko jaj tw orzy się bezpośre- 
d r io  z pożywienia roślinnego, przyj- 
mcwanego przez ptactwo.

Ti.ało się w yżej w ym ienionym  che 
m ikom  nietylko w yk ryć  istnienie żó łt­
ka w roślinach , ale uzyskać z nich 
wielkie ilości tego pierwiastka. Jakkol­
w iek brzm i to niepraw dopodobnie, jed­
nak w edług w iarygodnych  w iadom o­
ści, uzyskali oni z kilograma mączki, 
pochodzącej z specjalnego gatunku 
Iraw, tyle żółtka, ile go zawiera 500 
jai kurzych, . Dokładne chem iczne ba­
dania stw ierdziły  ponad w szelką w ąt­
pliw ość, że zdobyte z trawy żółtko jest 
zupełnie identyczne z żółtkiem zawar­
łem w  jajach.

W  w ielkich  ilościach  uzyskuje się 
Żółtko, z liści pokrzyw y, a madm z  nie­
mal wszystkich żółtych kwiatów. Ich 
żółta barw a pochodzi w łaśnie stąd, iż 
posiadają one ten sam skład ch em icz­
ny, co  żółtko zawarte w jajach. Oka­
zuj© się zatem , że żółtko nie jest w ła- 
6ciw*e produktem zwierzęcym, ale 
produktem roślinnym, jakkolwiek 
rzecz prosta, że przyjęte przez ptaki 
WTaz z pożyw ieniem , ulega ono w e­
w nątrz ich organizmu rozm aitym  prze­
istoczeniom .

Odkrycie to nie jest zresztą niczem  
odosobnionem , gdyż chem ja n ow ocze ­
sna daw no już stw ierdziła zdolność or­
ganizm ów  d c  przetw arzania na sw ój 
sposób składników  przyjętych  z p oży ­
w ieniem . To samo dzieje się z biał­
kiem , tłuszczem  i mączką, które sta­
now ią główne składniki pożywienia. 
Frzyjm ow ane przez człow ieka  białko 
w  pokarmach zwierzęcych przetwarza 
się na białko w jego własnym organi­
zmie, podobnie skrobia pokarmów ro­
ślinnych na skrobię onjanizmu zw ’e- 
rzęcego. Jest to jedno z ogniw ów  łań­
cucha tych w ieczn ych  przem ian, któ­
re są istotą życia .

Lwów, 23. września.
(.) Wyrażenie: „gospodarka świetlna" 

może wydawać się w pierwszej chudli 
paradoksem, nasuwa się bowiem pyta­
nie, jaj można światłem gospodarzyć?

Światło dzienne otrzymujemy od 
przyrody darmo i w takiej ilości, w ja­
kiej chcemy z niego korzystać Lecz ma­
my je do dyspozycji tylko od wschodu 
do zachodu słuóca. W życiu obecnej do­
by jednak dzień jest zbyt krótki, aby 
wszystkim wymaganiom ludzkości za­
dośćuczynić. względnie aby wszelkie 
prace z istnieniem związane, można by­
ło wykonać li tylko przy świetle natu- 
ralnem. Światło sztuczni zatem stanowi 
dla nas niezaprzeczalną konieczność ży­
ciową. Wszędzie, w domu prywatnym, na 
ulicy, w sklepach, lokalacn użyteczności 
publicznej, w warsztatach pracy, środ­
kach lokomocji i t. d. służy nam ono do 
rozjaśnienia mroków w !eczornych i -noc­
nych.

Światło to życie, z tem hasłem cywi­
lizacja kroczy w przyszłość. Już legen­
darny Prometeusz obdarzył człowieka 
ogniem a więc i światłem. Od owych cza­
sów ujmował człowiek światło coraz bar­
dziej w karby. Od stosu i płonącego łu­
czywa, świecy i lampy naftowej, doszli 
śmy od lat kilkudziesięciu do lampy 
elektrycznej, która stanowi szczyt dt 
skonalości w technice oświetleniowej. 
Aby jednak ze światła żarówki, korzy­
stać, trzeba przeprowadzić odpowiednią 
instalację i zasilać ją prądem elektrycz 
nym. Ponieważ za r>rąd trzeba ptacijS, na­
leży więc światłem elektrycznem gospo­
darzyć. L tego względu warto się zasiać 
nowić, czy koszt prądu dla zasilania ża­
rówek jest proporcjonalny do korzyści 
osiąganych ze światła elektrycznego.

Przechodząc wszystkie dziedziny życia 
musimy to pytanie potwierdzić. M'v go­
dnie, jasne, choć niejaskra-we oświetle­
nie mieszkania czy Irkalu stwarza atmo­
sferę przyjemną Jo pogawędki, czytania,

Lwów, 24 września.
Syndykat Interesentów Drzewnych 

we Lwowie zawiadomił Izbę przem. 
ha-ndl. we Lwowie, że ministerslwo skar 
bu wydało okólnik w sprawie zniżenia 
podatku obrotowego od eksportu papie­
rówki, który jednakże został ograniczo­
ny tylko do Wileńszczyzny. Ponieważ 
paoierów ka jest eksportowana nie tylko 
z Wileńszczyzny, lecz także w znacznych 
iloścach z innych obszarów Państwa, a 
pozatem ponieważ przyznawanie ulg po­
datkowych dla jednej tylko dzielnicy

Lwów. 24. września.
Na skutek in icjatyw y organizacji 

przem ysłow ych  M inisterstwo Poczt i 
Telegrafów  zaw iadom iło, że w  zasa 
dzie uwzględniło następujące posiała- 
ty pocztowe: a) m ożność nadawania

I trzech paczek pocztow ych , skierowa 
n ych  do tego samego adresata za po 
mocą 'ednego adresu pocztow ego 
W prow adzenie w  życie  lego zarządze­
nia nastąpi tęgo roku; b) uw zględnio­
no rów-nież postulat kilku zleceń w ję­
drnym li.cie  zleceniowym, o ile z lece ­
nia te są nadane do jednej m iejscow o­
ści i przeznaczone dla jednego terenu 

j płatności, c) um ożliw ia eię nadawanie 
przekazów pocztow ych  i zlecen iow ych  
nietylko do kwoty '000 zf.y lecz do 
kwoty 2000 zł.

muzyki, dobrze oświetlona jadalnia jest 
podnietą apetytu, w kuchni, spiżarce, ła­
zience racjonalne oświetlenie ułatwia 
utrzymanie czystości i dozoru. Światło 
jest zatem czynnikiem cywilizacyjnem, 
a koszt instalacji i spożycia prądu upła- 
ca się przez podniesienie piękna, zysku 
na czasie w pracach domowych, zdio- 
wiu i t. p.

Nie potrzeba ta kio tiacić wiele słów, 
żeby wykazać, iż przy dzisiejszych środ­
kach komunikacyjnych 1 szybrkim ruchu 
zarówno ulice miast jak gościńce, wia­
dukty, mosty, tory kolejowe, jak i środ­
ki lokomocji, wagony, auta i t. p. muszą 
być należycie oświetlone. Światło zmniej­
sza ryzyko, wzmaga frekwencję, zabez­
piecza od kradzieży i katastroi.

Niemniejsze korzyści daje światło 
w handlu i w przemyśle, sklep dobrze 
oświetlony zachęca do zakupu, reklama 
świetlna zwraca uwagę przechodniów 
na przedsiębiorstwa, v podobnie jak do­
brze oświetlona wystawa sklepowa. Nie 
inaczej przedstawia się sprawa oświetle­
nia warsztatów pracy, fabryk i t. p. 
Stwierdzono na podstawie doświadczeń 
i badań, że przy dobrem, racjonalnem 
oświetleniu, zwiększa się znacznie wy­
dajność i jakość pracy robotnika, ilość 
nieszczęśliwych wypadków maleje, pod 
nosi się hygjena. W kalkulacji fabrycz­
nej zysk pieniężny dobrego oświetlenia 
daje się ściśle ODliczyć cyfrowo i znacz­
nie przekracza koszty urządzeń świetl­
nych.

Z powyższego przeglądu okazuje się, 
że śn iaiłc. sztuczne nietylko kosztuje, ale 
przy właściwem zastosowaniu także „za­
rabia" na siebie. Należyta gospodarka 
świetlna jest przeto zagadnieniem eko- 
nomicznem, które wszyscy korzystający 
z oświetlenia elektrycznego pnwinni sta­
rać się jak najlepiej poznać dla wypro­
wadzenia stąd realnych* korzyści.
1 Juljan Bulzacki.

grozi jak najgorszemu konsekwencjami 
dla reszty odnośnych przedsiębiorstw, 
Izba lwowska odniosła się telegraficznie 
i pisemnie do p. ministra skarbu z przed 
stawieniem konieczności rozszerzenia 
wsnomnianego okólnika . na cale Pań­
stwo. Memorjat do p. ministra skarbu 
został przesłany w odpisie pp. mini­
strom przemysłu i handlu oraz rolni­
ctwa z prośbą o  poparcie. Przypuszczać 
należy, że dzięki temu wystąpieniu za­
rządzenie ministerstwa skarbu zostanie 
sprostowane.

Nie uwzględniono postulatów, do­
tyczących  obniżenia taryf druków 
pry jrutny-ch do w ysokości stawek dru­
ków urzędow ych , jak rów nież nie 
przychylono się do postulatu zapro­
w a d z e n i  dla paczek k9;ęgarskich jed­
nolitej taryfy pocztow ej w .miejsce o- 
bow iązu jącej strefowej. Natomiast ma 
nastąpić obniżenie tejże taryfy o 50%  
dla drukarń nakładow ych  i księgarń.' 
Postulatu o zastosowanie opłaty ry­
czałtow ej d 'a  czasopism  rów nież do 
dzienników  i katalogów nie uw zglę­
dniono.

Poruszana niejednokrotnie spraw a 
przymusu ofrankowania paczek poczto 
wych przez nadawcę, nie została ko­
rzystnie potraktowana. Min uważa, że 
dośw iadczenia niektórych zagranicz

nych  zarządów  pocztow ych  nie są ko­
rzystne p izy  stosowaniu tego sposobu 
przesyłek i  że 'zarządy te, o  Je sioeó^ 
w ały  ten system, odstąpiły obecnie od 
tego.'M in. zaznacza , że ma. już obecnie 
zbył dużo kłopotów , a nawet strat w 
w ypadkach  niem ożności doręczania 
paczek. Zresztą system ten nie jest 
przew idziany w konwencja m iędzyna­
rodow ej

- -o - -

GIEŁDY.
GIEŁDA l w o w s k a .

Lwów, 22 wrześnie.
Dolar w obrotach prywatnych zł. 8 96 

do 8.97.
W transakcjach międzybankowych no­

towano: Nowy Jork 8.9110 — 8.9130.
Londvn 43 34 — 43.37, Zurych 173.16 — 
173.15, Praga 26.45 — 26.48, Wiedeń 
125.92 -  125.98, Berlin 212.55 — 212.65-

3 endencja niejednolita.
Na Giełdzie akcyjnej brak podaży 

i popytu. Poza sporadyczną transxkc;ą 
Bankiem Polskim po zl. 164.50, w mnych 
papierach bez obrotów, U sposobieni 
ospale przy tendencji utrzymanej.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Lwów, 22 września.

Kursa ustalone na podstawie cen 
giełdowych (loco Podwołoczyska): jęcz­
mień dworski 17.50 — 18.

Kursa ustalone na podstawie cen ryt 
kowyrh (loco Podwołoczyska): pszenica 
krajowa dworska 24.50 -  25; pszenica
zbiorowa 22.25 — 22.75; żyto małop. jed­
nolite 15.50 — 16; jęczmień przemiałowy
15.25 — 15.75; owies małop. 15 — 15.50; 
groch pół Victoria 24.50 — 26.50; giceh 
I olny 18 — 20; bobik 21 — 22; hreczka
22.25 — 23.25; len 53 — 54; rzepek 41 — 
42; otręby żytnie 8.50 — 9; otręby pszen­
ne 10 — IO.dO; kasza hreczana 48 — 50; 
koniczyna czeiwona 152 — 157,

(Loco Lwów): Pszenica krajowa dwoi 
ska 27 — 27.50; pszenica zbior&wa 24.75 
— 25 25; żyto rnalop. jednol. 18 — 18.56 
jęczmień małop. przemiałowy 17.50 — 18 
owies małopolski 17.50 — 18; mąka 
pszenna 49 — 50; mąka żytnia 32.50 -  
33.50; otręby żytnie 9 —» 9.50; otręby 
pszenne 11.50 — 12; kasza jęczmienna 
grubsza 33 — 34; pęcak nr. 10 33 —34.

Inne kursy niezmienione.
GIEŁDA WARSZAWSKA.

Warszawa, 23. września. (PAT). 4 prc. 
pożyczka inwestycyjna 110, 5 proc. po­
życzka dolarowa 57, 5 proc. pożyczka kon 
wersyjna 55 i pół, 8 proc, Lnsty zast. Bitu 
Gosp. Kraj 9*1, 6 prcc. Listy zast. Ubu
Rolnego 91, 8 proc. Obligacje Bku Gosp
Kraj. 94.

Waluty i dewizy. Dolary 8.92 i pól, 
Belg ja 124.07, Holandja 358 88, Londyn 
43.24, Nowy Jork 8.89.2, Paryż 34.92, Pia 
ga 26.41, Szwajcarja 172.64, Sztokholm 
259.07, Wiedeń 125.62, Włochy 46 60.

V/arszawa, 23. września. (PAT). Bank 
Polski 167, Tow. Zachodnie 72, Haber 
busch 115.

GIEŁDA ZERYCHSKA.
Zurych. 23 września. (PATj. Paryl 

20.23 trzy czwarte, Londyn 25.04 3,4, N. 
Jork 5.1u.45, Bruksela 71.85, Włochy
26.8 i pół, Hiszpanja 57.00, Amsterdam 
207 90, Berlin 122.70, W ećeń 72.75, 
Sztokholm 138.45, Oslo 137.of i pół, Ko­
penhaga 137.85, Sofja 3.73K, Pi aga 
1529 trzy czwarte, Warszawa 57.75, Bu­
dapeszt 90.23 i pół, Bialogród 9.12 7,8, 
Ateny 6.67 i pół, Konstantynopol 2.44H, 
Bukareszt 3.0', 1/8, Helsingfors 12.94 i pół 
Buenos Aires 185.50.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn, 23. września. (PAT). N. Jor!. 

4.35.98, Paryż 123.78, Berlin 2061 i pół, 
Montreal 4.85.46, Hiszpanja 44.67 i pól, 
Amsterdam 12.05, Bruksela 34.86 1/8, 
Włochy 92.80, Szwajcarja 25.04 3/4, Ko­
penhaga 18.16 1/8, Sztokholm 18,0i9 1/8, 
Oslo 18.16 5/8, Helsingfors 193.07, Praga 
163.74, Budapeszt 27.76, Belgrad 274.50, 
Sofja 670.50. Rumunja 816, Lizbona 
108.26, Konsiantynopol 10.25, Ateny 
375.12, Wiedeń 34.43, Warszawa 43.36.

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż, 23. września. (PAT). Londyn 

123.78 i pói, Nowy Jork 25.47, Bruksela 
355, Hiszpanja 278, Włochy 133.35 Szwaj 
carja 494, Kopenhaga 681.50, Amsterdam 
127.00, Oslo 681, Sztokholm 684, Praga 
75.50, Rumuiija 15.15, Wiedeń 359.50, Ber 
lin 606.25.

W sprav/;e zniżenia pndafóu
obrotowego od eksportu papierówki.

S p r a w y  p o c z t o w e .
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D R A M AT M A Y E R U K S U .

M a r j a  V e t s e r a ?
b y ł o

Lwów, 24. wTześnia.
(.jp). Po w ielkiej w ojnie, która spro­

w adziła upadek tronu Habsburgów, 
tragedja Mayerlingu niestrzeżona już 
Względami dla panującej oynastji, 
tem żyw iej zajm uje historyków  i lite­
ratów. P w s ta ło  na ten temat wiele 
dziel, których autonzy pragną, rozja­
ś n i  faktyczny przebieg katastrofy, jej 
psychologiczne tło, oraz charakter bo­
haterów.

W  bogatej literaturze, osnutej o- 
koło dramatu arcyksięcia Pudalia. i 
baronów ny Marii Vessery, wierną po­
pularność zyskała sobie pow ieść Clan- 
de Aneta, napisana na podstawie pa­
miętników baronówny. Zaw ierały  one 
w luźnych notatkach historię tej m i­
łości, zamkniętej w  okresie od 12-go 
kwietnia 1883 r., gdy młodziutka Ma­
da Vetsera ujrzała po raz piennwy 
następcę tronu i 30. stycznia 1880 r., 
kidly to znaleziono martwych koch&n. 
ków w pawilonie strza enkim w Ma- 
yerUngu. W  przeciwieństw ie do in­
nych autorów, którzy przedstawiają 
w niekorzyistnem świetle baronów nę 
Yelserę, Claude Anet rehabilituje pa­
mięć uroczej Węg.erki, m alując jej 
charakter jasnem i barwam i, z których 
powstaje obraz dziew czyny szczerej, 
bezinteresownej i idącej tylko za po­
pędem uczuć swego Sonca Książką ta 
w yw oła ła  polem iki za i przeciw  tego 
rodzaju przedstawienia bohaterki Ma- 
yerlinru, co  skłoniło autora do orygi­
nalnego eksperymentu.

Autentyczny list 
baronówny.

Mając w sw ojtm  posiadaniu auten­
tyczny list baronów ny Vetsery, n.e u- 
przedzając, z  pod czy je j w yszedł on 
ręki, udał się autor do słynnego grafo­
loga Crepieux Jamin, jednego z tych 
ludzi, którzy traktują tę w łudzę z ści­
śle nr tikową sumiennością. Ku w iel­

kiej radości autora orzeczenie grafulo- 
ga francuskiego pokrywa się Zupełnie 
z ujęciem c*  arakterj  Marji Y etsery 
w jego książce. Ten interesujący szkic 
psychologiczny bohaterki wielkiego 
dramatu m iłosnego podaiemy poniżej.

G raficzne objaśnienia pism a: Bar­
dzo zaokrąglone, posuwiste, szybkie, 
rozstrzelone, duże odstępy Elegancja, 
miękkość, litery od półtora do trzech 
m ilim etiów , niem al nigdy nie większe, 
proste i z  1 ełcką tendencją ku dołowi.

Natura słoneczna, zasługująca na 
szacunek i syimpatję przez zachow aire 
swobodne lecz skromne. A naliza me 
w ykazuje nadzw ycza jnych  przym io­
tów, ale dowodzi ogromnej harmonij­
ności. Inteligencja przeciętna, o ile 
chodzi o  zdolność w yobraźni i pam ię­
ci. JednaK podnosi ją wrodzona ko­
bieca intuicja, będąca głów nym  mo­
torem postępowania. W  tej bardzo « i -  
nie rozwiniętej kobiecości ledr naj­
większy mruk tej osoby. Nikt nie m o­
że op izeć się czarującej łagodności, 
wdziękowi i prostocie, która emanuje 
z tego pisma. Łagodne m ki wFkazują 
bezwątipiema na spokojny tumpeia- 
ment i dobrotliwy charakter. Każdy 
musi się czu ć pociągnięty do tej m ło­
de] istoty, która nie um iałaby nigdy 
u czyn ić nikomu nic złego, która od­
nosi się do w szystkich z taką dobrot-

Słynny grafolog 
9 charakterze 
baronówny.

nwą szczerością, że musiatany roz­
broić najbardziej niechętnych.

Pismu zdradza niejaką niepewność 
w kreśleniu pUJed ,ń cŁ ych  kiesek, co  
wsKazu'6! na uość słaby charaktei, u- 
legający silnie wpływom otoczenia. 
Natomiast inne rysy  wskazują na sil- 
nle rozwinięte przywiązanie do życia. 
Erzy bliższem  p izy jizen iu  jednak to 
ostatnie wrażenie doznaje osłabienia. 
Brakuje jej odporności i w ytrw ałości. 
Jest żyw a, posiada wiele w esołości co  
nie przeszkadza, że jest trwożliwa ł 
wrażliwa na chwilowe wpływy. Ma 
tyle siły , aby zachow ać czystość du­
chow ą i w znieść się ponad niskie in ­
trygi, nie posiada jednak pnzytem zrę­
czności dla uniknięcia g rożą cy ch  jej 
niebezpieczeństw .

Jako kobieta jest niezw ykle uczu­
ciow a  i idzie szwzg ę im e  za pory­
wem serca, nie umiejąc za jąć krytycz­
nego stanowiska w  chw ili, gdy ode­
zwie się jej uczucie.

Nie jiast w olna od dum y, ale raczę] 
jest to poczucie godności w łasnej. Po­
siada bow iem  za w icie dobroci i szcze­
rości, aby pozw olić się opanow ać pró­
żnej zarozum iałości.

Z  pow yższych  danych  w ynika, że 
jesł to charakter szlachetny, harm o­
nijny i uczuciow y, a nawet jego słabo­
ści przyczyniają  się do podniecenia u- 
roku ca łe j istoty.

p o r a d y  u *  m m
Specjalista ilróg moczowych i wener.

D r. !y n a :y  Lliwanheck
ord. od 8—9 i 3—7.

Lwów, Trybunalska 4. Tel. 48-il.
6784 2

803Lekarz chorób dziecięcych

Dr. Henryk Jenensieb
ul.

ordynuje ooecnie we LWOWIE, 
Piłsudskiego 3 parter, Tel. 29-57.

tV. I. MUND
Specjalista chorób skórnych wtneryczn. 

i kosmetyki
były Łek, szpitali 
wied. i lwowik. 

ordynuje od 8— 10, 2—6, w niedzielę od 
9 -1 .  LWÓW, ASNYKA 1, (róg Piłsuds­
kiego). Tel. 48-01. — Leczenie żylaków.

0783-2

B. iek szpita l, w ied .

D r NuRBERT JUPfYER
specjalista chorób skórnych. Wenerycz­
nych i kosmetyki Stanisławów 3. itlaja 11 
Usuwanie włosów elektrolizą, naświetla­
nie iampą kwarcową, leczenie bezopera- 

cyjne żylaków 6848-7

Lekarz-dentysta
Z. B d d y lK ic S  Kurjartska

powróciła 
Zdrowia 14., teł. 77 -56 . 81S4-?

Dr. Kogutowa Anna
w r ó c ił a

Przyjmuje w chorobach skórnych, wener. 
1 kosmetyce lek. 

cd  3— 5 ul. Friedrichów 8. 8300-4

D E N T Y S T A
JAKĆB tiESUNU

powrócił. 8378
pl. W ekslarski 1. —  Ta l. 59-03.

CHOROBY WENERYCZNE i zasiarzałe 
skórne, neurastenję seksualną, leczy 
specjalista Dr. Frisch, ul. Wałowa 11. 
Tel -fon 5-5-20. 7920-10

m U K A M Y O t O W m E
5u LEKCJI 20 ZŁ. wyucza pisaum na his 

szynach systemem lO palcowym (kurt 
siedmio-tygodniowy) oraz przyjmuje 
PRZEPISYWANIE Romaós ja, Zybb- 
kiewicza 5. 7480-15

—  1

RODOWITA Włoszka, profesorka Aka- 
demji muzyki w Wiedniu udziela lek­
cji języka: włoskiego, francuskiego
oraz lekcji gry na fortepianie. Koper­
nika 50. drzwi 6. 8486

ZA DARMO
DO K IN A  „P A Ł A C E "

M 0G \ DZIŚ POJŚCr

LEtTTUK] R I ZIMDłRZ, Łazarza 10. 
EUMERÓWNA JŁłRJA, Zamarstyimw. 

■ba.
MUSSIL MIECZYSŁAW, Legionów 14 
DOROSZ JAN, Żółkiewska.
SCHLIPRA LUDWIK, Gródecka 62. 
KONDRATH JÓZEF, Kochanowekiego 

1. 26.
AGID H., Gródecka 68.
TRUSZ, Łyczaków U a 166.
P0(JKHM, Szeptyckich 41.
SKORSKI, Bogusławskiego 8.

Bilety są do odebrania w Administra­
cji codziennie między godziną 11 a l-»zą 
przedpołud za okazaniem legitymacji.

2) t_Przedruk w zbron ion y .)

H .S.BAN N ŁR

CZERWONYm m
A U T O R Y ZO W A N Y  • P R Z E K Ł A D  

Z ANGIELSKIEGO

— T ak iem u  D ydlęciu pow in no się  sk on fisk o ­
w ać w szystko co  d o  grosza —  rzek ł z ob rzy d ze ­
n iem  Piotr, podn osząc g łos  ba rd zie j, n iż zam ierzał. 
K u  je g o  k on stern acji, a n ieu k ryw a n ej uciesze T o ­
ma sąsiad popatrzy ł nań g roźn ie , p oczem  w stał i 
podszed ł do stolika.

—  Czy szanow ny pan  p ow ied z ia ł to  p od  m oim  
ad resem ? —  zapytał.

—  M ożna pytać, a le  w rzeszczeć n ie w oln o  —  
od p a rł u p rze jm ie  w  im ien iu  przyjaciela  w o jow n i­
czy T om . —  Jeszcze ludzie w ezm ą pana za k eln e­
ra, u p om in a jącego  się  o  n ap iw ek  i będ zie  n ieprzy ­
jem ność.

—  Pan w ierz , do  k o g o  m ów isz?  —  w ybu ch n ą ł 
z pasją dorobk iew icz .

—  D ziś nic dla pana n ie  m am y. Sprzeda liśm y 
już św in ie  innem u k u p cow i —  p ow ied z ia ł sp o k o j­
n ie  Tom  d o  p ien ią cego  się  grubasa.

N iep rzy jacie l cofną ł się  do sw rg o  stolika w  sta­
nie b lisk im  histerji.

—  A w ięc —  ciągn ą ł T om . ja k b y  n igdy  nic —

ta sym patyczna osob istość , jak  pow ied zia łem , n ale­
ży ao  d ru g ie j kategorji.

—  A trzeci gatunek?
—  P o w ięk sze j części n ieszk od liw i id joci. N ai­

wna prow in cja , spragn iona w ie lk om ie jsk ieg o  w y ­
stępku T ak ie  przedsięb iorstw a  gra ją  na niższych 
instynktach g łupców .

—  Jed n eg o  n ie rozum iem  —  p rzerw a ł P iotr — 
co  tych n ieszkodliw ych  g łupców  tu sprow adza, k ie ­
dy -widać p o  ich tw arzach, że są znudzeni na śm ierć

—  P rosta  rzecz. Z da je  im  się, że poznają  ^Ży­
c ie "  przez w ie lk ie  ż , n ie rozum iejąc, że nurzają się 
ty lk o  w  je g o  szlam ie. A  że są znudzeni, to także 
n ic dziw n ego, sk oro  starają się  c iąg łe  udaw ać to, 
ezern n ie  są.

—  Czy ty czasem  n: e fantazju jesz, T om ie  — 
zaouon ow ał Com pdgne. —  T w oje  poglądy...

—  M niejsza z m ojem i poglądam i —  przerw a? 
artysta. —  P ow iedz m i le p ie j o  czek a ia ce j c ię  p ra ­
cy. Jak ty sie  tam będziesz  czuł, ty arystok rato?

—  P ew n ie  nieźle. M offat, dyrektor naczelny 
da ł mi do zrozum ienia, że praw em  M edów  i P ersów  
jest: „W y b ij się, aibo idź na dn o“ .

—  D opraw d y, ci handlarze działają mi na 
n erw y  sw oia brutalnością. No, nareszcie . T eraz już 
n ied łu go  będ ziem y  czekali.

— Na c o ?  —  zapytał P iotr.
—  Nic, nic... A raczej za ch w ilę  zobaczysz.
P rzyciem n ion o  św iatła i zaczęły się  w ystępy

artystów.
R ó j ładnych dziew cząt, sk łada jących  się  głów­

n ie  z zęb ów  i różow ych  nóg. odtań czy ł kitka sk om ­

plikow anych  kaw ałków  ba letow ych , poczem  w y­
stąpił kuglarz, k tórego  n iesam ow ite  sztuki z cy ­
lindram i i  pkkam i ten n isow em i n agrodzon o bu ­
rzą ok lask ów . K ie d y  zaczął s ię  trzeci num er p r o ­
gramu T om  p rzech y lił się  i  uszczypnął p rzy jacie la  
w ram ię. Św iatła k in k ietów  zogn isk ow ały  się  na 
dziew czyn ie  w typ ow ym  scen icznym  rosy jsk im  k o ­
stium ’ e, sk ładającym  się  z b ia łe g o  ze zlotem  ku ­
braczka, fa łdow an ej sp ódn iczk i, b ia łe j futrzanej 
czapki i długich , lakierow anych, bu tów . O dleg łość 
była zbył w ie lk a , eby  o ce n ić  w  ca łe j p e łm  o ry g i­
nalną u rod ę  artystki, a le P iotr  za ch w ycił s ię  odrazu  
m arm urow o b ia łą  tw arzyczką, szkarła ln em i u- 
-teczkam i, c iem n em i oczym a i w ym yk a jącym  się  
z p od  czapki k ęd ziorem  m iedzianj-ch  w łosów  

— W ięc to jest ta a trak cja ! —  rzek ł wesoło*- 
T om  u śm iech n ął Się zagadkow o.
Saksofon y  i trąby u m ilk ły  na rzecz ak om pa­

niam entu sm yczk ow ego, D ziew czyn a w ysun ęła  się 
na przód scen y, prosta i zgrabn a i zaśpiew ała  bo- 
m tym  kon trak em  sm ętną rosy jsk ą  p iosen k ę. P o ­
m im o n iezrozum iałych  s łów  egzotyzm  m elod ji po­
działał s iln ie  na egzotyczn ie  n astrojoną w yob ra ź ­
nię P iotra  Śp iew  zakończyła p izy g ry w k a  na cym ­
bałach. Następnie u kaza ł s ię  m łody  człow iek , rów ­
n ież w  rosy jsk im  stroju  i zaśp iew ał inną p v se n k ę , 
a potem  pu ścili się  o b o je  w  dziw aczny, barb arzyń ­
ski taniec, p e łen  p rzytu p yw ać i w irow ań . Numer 
m koń czy ł sie  akrobatyczną figurą, którą artyści p o ­
w tórzyli na żądanie pu bliczn ości.

(C ią g  da lszy  n astąp i).
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PENSJONAT „YICTORlA" w Zakopa­
nem, ul. Szpitalna, poleca pokoje z u- 
trzymaniem na sezon letni w cenie od 
8.50 do 10 zł. — elektryczność, taz:en- 
ka, ciepła i zimna woda. Pokoje sło­
neczne, jedno i dwuosobowe nad rze­
ką i plażą.

P c m a y W o i M E
TECHNIKA drogowego z wykształce­

niem terhnicznem i praktyką przyj­
mie Powiatowy Zarząa Drogowy w 
Rawie ruskiej. Pobory zależine cd kwa 
lifiikacji. Do zgłoszeń dołączyć życio­
rys, odpisy metryki, świadectw szkol­
nych i zawódo-w ech. 8455-3

GORZELNIE A rzym kat. po kaw ilei- 
sku na kampanię — albo na stałe od 
zaraz poszukuje Zarząd dóbr Rajtaro- 
wice. 8480-3

p m ń b y lp ą s zilK iW Ą m
KUCHARKA w średnim wieku inteli­

gentna poszuKuje samodzielnej posa­
dy, zajmie się całem gospodarstwem. 
Bardzo dobre świadectwa. Pod „W do­
wa". ' 8489-2

MIMSZKAiMA iM L E P Y
POKÓJ umeblowany dla jednego pana do 

wynajęcia. Gięboka 14, schody V, drzwi 
34, parter. 8436-*!

CENTRUM. 2 pokoje frontowe, słonecz­
ne, dó wynajęcia dla starszegu pana 
na stanowisku lub oficera. Oglądać
tylko popołudniu ,od 3—5 Watowa 1 

- II. p. drzwi 7. nad pocztą. 8488

r u m o iZ P # m > a i
FORTEPIANY krzyżowe prawie nowe, 

okazyjnie sprzedam. Nowaćk’ , Piłsud­
skiego 17. 8373-3

DLA NOWORODKÓW kompletne wy ■ 
prawki „Sport", plac Halicki 3. 8485-2

PŁASZCZYKI, sukienk’ , uhrankr, swe­
terki, bielizna dziecięca „Sport", plac 
Halicki 3. . . . . .  S4? 4-2

 L — --------------------- *
FORTEPIAN króciutki, krzyżowy, bar­

dzo dobry . sprzedani tanio Kopernika 
26. Rkleniarski. ~ 8400-2

WILLA nowa, jednopiętrowa, z mansar- 
dem w dzielnicy ogrodowej do sprze­
dania za 12500 doi. 3 pokoje, komfort,

- z przynależnościami wolne. Zgłosze­
nia Zielona boczna 93 c. Siemasz.

' ‘ ..........  8480-2

HU MOR.

POSTĘP.
— No i cóż, mister Cnallenbroock, czy 

pańska praca cywilizacyjna u ludożerców 
wydała już jakieś widoczne skutki?

— Naturalnie... Obecnie jędzą oni 
mięso ludzkie już tylko.. . -az w tygo­
dniu..

L. 17206/30.
MAGTSTI \T MIASTA BORYSŁ\WIA

rozpisuje K O N K U R S

Ł LI

na posadę sekretarza Magistratu.
Do posady tej przywiązane są pobory według VII. stopnia płacy ujwsa- 

żenia urzędników państwowych z 15% -ow j m dodatkiem komunalnym oraz mie­
szkanie służbowe.

Wymagane warunki:
l j  Obywatelstwo polskie.
2) nieskazitelna przeszłość,
3) nieprzekroczony 45 rok życia,
4) ukończenie wyższych studjów prawniczych ze stopniem .'doktora lub

magistia praw.
5) conajmniej 5-ciu letnia piaktyka B.itnOtządowa w większych miastach

ua podobnej posadzie. - , ■ , . i
Odpow iednio udokumentowane podania należy, wnosić do Magistratu mia­

sta Borysławia w nieprzekraczalnym terminie do dinia 1. pażdziern.ka br.
Posada zostanie n,adar„j r,a razie prowizorycznie, p< roku zaś nienagan­

nej służby nastąpić może stabilizacja.
Objęcie posady będzie musiało nastąpić natychmiast po rozstrzygnięciu 

konkursu. • ' \
8450-3 Burmistrz: Tuż. R. Machnicki.

SZWALNIA Stowarzyszenia Pań Miło­
sierdzia Sw. Wincentego a Paulo, Tea- 
tyńskr La,, -ykonuje tanio i solidnie 
wszelkie roboty w zakres bieliżniar- 
stwa męskiego i damskiego wchodzą 
ce, jakuteż mereżkowanie i hafty 
ręczne, - 848„

U n  £  i n n Y  Solidne ■ tanio
r \ U k . y r t  I  | Vłasn ■ ■ ly ró L

W ładysła w W eo er
P w ó w ,  B a t o r e g o  Z .  7784

MEJLE używane sprzedam. Dwernickie­
go 11. III p. na prawo. Godz. 2— 4.

8487-3     ■
A Pl EKI kupna poszukuje — Malopol- 

■ka. średnie szkoły. Biuro Lwów, Ba- 
denich 7. 8481-2

DRZEWKA OWOCOWE zdrowe z silne- 
mi koronami w pierwszorzędnych od­
mianach, krzewy owocowe i "zdoDne, 
róże krzaczaste w najpiękniejszych od­
mianach byliny, rośliny szklarniane, 
palmy itp. polecają na sezon jesienny: 
Zakłady Ogrodnicze Józefa księcia Sa­
piehy Oleszyce p. loco woj. lwowskie. 
Cenniki na żądanie gratis. 8324-3

FORTEPIAN w dobrym stanie do sprze- 
. dania. Zyblikiewicza 20. II. piętro. 
Mikołajewicz, między 3—5-tą 8484

      1
300 REALNOŚCI bardzo tauio do sprze­

dania. Biuro Pośrednictwa, Drohobycz 
Piłsudskiego 2. 8487 3

ARTYSTYCZNA naprawa wszelkich dy-. 
wanów perskich „Smyrna", Kochanowi 
skiego 25, 8469-30

TOPOLNICKA, Pasaż Mikolascha, I pię­
tro poleca kapelusze, moaele. Przera­
bia tamo. 7704-4

  — -----------------

MEBLE, sypialnie, jadalnie, salonowe, 
biurowe i kuchenne, soPdne poleca 
Spółka Rzemiosł, Miejska Wystawa. 
Lwów, plac.H alicki 10, w podwórzu.

7660-15.    1
NA.WRATIL KAZIMIERZ urodzony 1899 

unieważnia zgubioną książeczkę woj­
skową P. K U, Drohobycz. 8483-3— ----------------------- _ -------   i

RÓZIA FISCHER unieważnia zagubioną 
książeczkę Kasy chorych miasta Lwo­
wa. 8482

 1
SKR ADZIONY weksel dnia 20. bm. na 

sumę zł. 200 in bianco przez nas pod­
pisany unieważniamy i ostrzegamy 
przed nabyciem. Mar ja Pilecka. Anp« 
Pilecka. . 8482

TRYKOTARNIA Stowarzyszenia Pań Mi 
łtisierdzia Św. Wincentego a 'Paulo, 
ul. Teatynska 1 a, wykonuje wszelkie 
roboty trykotarskie z materjału nowe­
go i przeróbki po cenach najniższych.

8486

GWIZDAŁA JÓZEF, urodzony 1908 Hu­
cisku jaw., powiat Przeworsk, unie­
ważnia zniszczone zaświadczenie wyr 
dane przez Komisję poborem ą powia­
tu Pszczyńskiego, wojew. Śląskie

8487

B 4NDAŻE przepuklinowe gumowe bizu- 
ozne, nerkowe, wypadaniu macicy, pod 
gwarancją wykonuje imany Zakład or­
topedyczny Uhryn, Lwów. Ormiańska 
Nr. 1] 8ol6-2.

Zawiadar, a-r
N I N I E J S Z Y M .  Ż E

Zakład Bandażnitzo-ortopedyczny
przeniosłem z  ul. Gródeckie) 29 na ul.

G r ó d e c k ą  2  B
(D or Katolicki)

Polecając ?'ę nadal P T . Publiczności, kreślę 
się z Dowa iniem,

ZYGM UNT K U Ź N i E U t l C Z
BA NDAŻYSTA 7570

Lwów, ul. Gródecka 2 B.

M n , ) N E  Ł A Z I E N K I
K L O Z E T Y , GAZ oraz naprawy

t a n k o  I s o l i d n i e  8479

L  5 C H U C H T E R
Chor<3Żczyzny 14 . T e l. 85-62 i 4 7-73

■1 L-; 1 ; f "  • *8 *.

F I E M A

E L E C T O i . U K
plac Marjjacki S

poszukuje b ardzo zdolnych i energi­
cznych sprzedaw ców  doDrze się pre­
zentujących za stałą pensją i prowizją. 
8485 Wiek do lat 30.
Zgłoszenia w biurze firmy, godz. 11-13.

K R Z Y W I C Ę  
GRUŹLICĘ 
WYCIENCZE: 

MAE

G A R N I T U R Y  K L U B O W E
OTOMANY, MATERACE :: 

IT.
Lwór/ —  pl. Smolki 4 . T e i. 4009. 

•  ul. Kościuszki 20 „  79-85.
6787

ido ttm u-iry 
iiienfiicle 

Ujaszem 
zdrowiem

Nie pozwól­
cie sobie 

wmówić nic 
innego, niby 
równie do- 

A l  I II* brego! 7265lULLH od dziesiątek lat wyróżniana.

P a t r t  n a  N r .  d y m u !

H S ” Każdemu bez poręki
sprzeda SOBIESKIEGO 12.

firma Teief. Nr. 43,39.

M  ; E  B  ; Ł
w s z e l k i e g o  r u l z ą t u  

NA DŁUGOTERM INOW E S P Ł A TY
7841

na zamówienie
gotowe 

i przeróbki
poleca Firma

F i i.
LW ÓW , RUTOW SKIEGO 5. Telef. 48 -70 

-4 2  la ik  I s t n i e j ą c a .  8157

ARTYSTYCZNY z a k ł a d  t a p i c e r - 
SKO-DEKORACYJNY

Prokopek W ładysław
Lwów, ul. Zimorowicza 1. 6. telef. 48-25, 
Meble klubowe w ykonije i projektuje 

według najnowszych wzorów. 
Tapczany ze schowkiem na pościel 

i ozdobne.
Dekoracje według najnowszych rysun- 

Iców.
Story do okien wszelkich systemów. 
Tapetowanie pokoi i t, p. 7551-15
 ----------------- 5 ------------------------------------ »

X v . • FUTRA
wszelkiego rodzaju wykonuje najsu­
mienniej i najstaranniej na dogodnych 

warunkach znana od roku 1870

Fii-nh W ŁA D Y S ŁA W  SO LiK
Lwów, Kurkowa 5./II. p. 7663

F U T R A
damskie i męskie

’ wykonuje 8531

Eugeniusz H o w ik o w c z
L w ó w ,  u l .  L i n d e g o  3 .

MEBLE
sypialnie, jadalnie, salony oraz pojedyn­
cze sztuki, jakotcz tapicerowane, sprze­
daje ‘za gotówkę i na dogodne spłaty od 
1896 r. istniejąca firm

S z a r lo ta  C Z Y 5 7
v " ; : v 7 , . - L  W  Ó  W  

ul. Rutowskiego 7. w podwórzu
naprzeciw Katedry.

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz l-szpaltowy milimetrowy (szer. 30 mm.) ogłoszenie zwykłe za tekstem 15 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 inni.), na­
desłane 40 gr., za wiersz 1-szpa't. milimetrowy (szer. 60 mm.) po kronice 45 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm. w tekście (kronika, re­
pertuar) 55 gr., za wiersz l-szpall. milimetrowy (szer 60 mm.) w artykułach 100 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer 60 mm.) ni pierwszej stronie
70 gr., drobne ogłoszenia za słowo 10 gr.. kupno i sprzedaż za słowo 12 gr., matrymonialne, korespondencje i prywatne za słowo 12 gr., dla potrzebujących
pracy lub posady 3 gr. Ogłoszeria drobne przyjmujemy tylko za gotówkę. Cała strona ogłoszeniowa 300 zł., cała strona ‘ ekstowa 600 z ł . cała stroni pou na­
główkiem (1-sza) 700 zł. Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe. Za ogłoszeń’a w miejscu zastrzeżonem, ogłoszenia osobno stojące i bez numeru dołicziamv
20 proc. Odpowiedzialności ca terminów z druk nie przyjmujemy, porta przekazów nie Donifikujemy. — UWAGA:  Kolumny ogłoszeniowe są podzielone na
8 łamów (szpclt), tekstowe 4 łamy (szpalty). « . . .

__
Z  drukarni W ydawnictwa „Gazety Poranni i Ska z ogr. odp. pod za iz. J. F ŁC 3 F IE G 0  we Lwowie. —  Odp. 'edaktor S T - FAN K R ZYŻA N O W S K L


